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Krew na ulicach Warszawy
C o  m ó w i ą  r a n n i

o  p r z e b i e g u  w y p a d . u w  1 m a ja
Przebrzmiały już echa pii rwszego 

maja. Zatarty się w pamięci obrazy 
rozkrzyczanych żydziaków tchórzli­
wie biegnących przez miasto pod o- 
pieką polskich robotników. Pozostał 
tylko smutny osad, smutny dowód 
ludzkiego zd-i-.-zenia, jakie przj oka 
zji. „Święta Pracy" znalazło dla sie­
bie ujście. Ranaytyzm zwyrodnienie 
Wyładowały się nazewn»trz przyw­
dziewając zewnętrznie formy wałki 
o prawa ludu.

Czyżby prawem ludu było mordo­
wanie i wtem a me?

Czyżby lud chciał naprawdę tylkc 
krwawej swobody, a nie pracy we 
Własnym warsztacie, a nie spokojne 
go kawalkt Chleba w nogodnym gro­
nie rodziny.

Wierzyć się me chce po prostu. 
Pójdźmy więc do tych, u których 

najsmutniej i najdłużej pozostaje 
pierwszomajowe wspomnienie.

W szoitałii
Szpnai Dzieciątka Jezus. Jasne 

»ale i jaśniejsze słońce. Zielone traw 
tuki , drzewa. Pogoda wśród wszyst­
kich tych pachnących już ogrodów i 
pogoda wraz z nadzieją pow  otu do 
zdrowia tych, którym wolno już prze 
dzierm się wś ród zielonych trawni­
ków ‘ cieszyć blaskiem i ciepłem słoń 
*».

Afe smutna, chociaż niemniej jn- 
srta jeet sala szpitalna

Id iemy na I oddział chirurgiczny. 
W i elki ~ otwarte okna, trzy rzed; łó 
żek v 0ród rozłożystych liści palm, 
łagodna, górująca ponad wszystkim 
postać, rt.itki Boskiej z płonącą u Jej 
stóp mała lampeczk:

Pr ■ adzą nas do lozek otiar przy 
wiezionycl w dniu i  maja. Wszyscy 
są porarieni * ożar„ gdyż milicja naj 
wprawnie? potrafi i najlepiej lub; ope 
rować tą bronią.

Nap?dli styłu
Podchodzimy do łóżka ml Kiego ro ■ 

ootmka, Jana Kubackiego Nó/ nrffl' 
eianta skierowany wprawrue n krę­
gosłup, obsunął się po kości pacierzo­
wej naruszając nerkę.

—  Jak pan się czuje obecnie?
—■ Trochę lepiej. Nie mogę tylko 

chodzić i z pleców wyciągają jakąś 
naterię, czy coś takiego, a to jest 

takie nieprzyjemne Dzisiaj mi dał 
doktór zastrzyk w rękę.

—  Czy pamięta pan swego opraw­
cę?

—  Ja go nie widziałem, bo przecież 
unie napadł stylu. On: wszystkich 
napadali styłu, bo się bałt spotkać o-
[o yr oko, ale mam dużo świadków. 

Dn był dowódca tej Pandy.
-— Czy przyjaciele pamiętają o pa 

nu?
— - O nawet bardzo, ciągle mnie 

ktoś odwiedza i to mn.e bardz>’ cie- 
b7y, dlatego bfaidzo probzi niech pan

moim imieniu podziękuje im w

wszystko zresztą tutaj, kwietnikiem 
leży szczupły, blady -obotnik. Obok 
mego na niskim stołecznu przysiadła 
stroskana żona ł opowiada mu o spra­
wach doirowvch.

To pokrojony nożami i zbity Man- 
dziak Edward

Napadnięto go wcale nie w pocho­
dzie. wcale nie za to, że krzyczał prze­
ciw żydom 1 komunie, ale dlatego, że 
nie chciał uznać w  ten sposób obcho­
dzonego „święta pracy” f Jak codzień 
szedł do swojego ujęcia

Warto się zastanowić. Su to uczest­
ników pocb >du szło szczerze i z prze­
konanie ił Bo widząc przemarsz uli­
cami Warszawy miało się wrażenie, 
że to milicja pilnuje, aby się ktoś nie 
ośmielił wycoiać, że to milicja pędzi 
wszystkich w pochodzie strachu i 
przygnębienia.

Trzeba naprawdę więcej niż opty­
mizmu, aby wierzyć w  takich warun­
kach w  swą siłę i liczebność, nie mó­
wiąc już o najmniejszym zwycięstwie.

Zwolnienia aresztowanych
pod zarzutem udziału w zajściach na Smocze*

W  sobotę z Centralnego aresztu  
śledczego zwolniono szereg osób 
aresztowanych w  dniu 2 b. ni., jn- 
ko podejrzanych o udział w  za j­

ściach na ul. Smoczej Między in­
nymi zwolniono członka b. Zw iąz ­
ku Narodow ego Polskiej M ło­
dzieży Radykalnej p. Okińczyka.

Blum contra Joanna d'Arc
Ż y d  w alczy z  tradycją narodow ą

O rle a n  czci s w o je  ś w ię to
P A B Y Ż , 8.5. 160 deputowanych  

podpisało protest z  powodu zaka­
zu obchodzenia św ięta Dziew icy  
Orleańskiej.

Rzad, który udziela wszell ich 
ułatw ień stronnictwom  lew ico­
wym nie potrafi zapewnić wolno­
ści związkom narodowym . Fakt 
ten jest dowodem, że rząd me 
może zapewnić utrzym ania po 
rządku w  kraju.

Arcybiskup Pa ryża  kardynał 
V erd ier ośw iadczył w  deklaracji 
publicznej, że zarządzenie w ładz  
państwowych nie jest uzasadnto 
ne i  dom aga się p raw a odbycia 
uroczystego obchodu w  przyszłą 
niedzielę.

W  mieście O rlean  odbyły się w

ciągu piątku nabożeństwa pa­
miątkowe. F la g a  Dziew icy O rle ­
ańskiej zaw isła  nad gmachem ra ­
tusza. W  godzinach wieczornych  
odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo w  katedrze po którym nastą­
p ił pochód przy ogriaeft z pocho­

dni. W  niedzielę przed obrazem  
Dziew icy O rleańskiej odbędą się 
od godz 10 do 13 pochody o rga - 
nizacyj społecznych. Liczne zw ią ­
zki złożą wieńce przed pomni­
kiem Joanny d ‘Arc.

18 mafa ? Ifr czerwca
odbędą się rozprawy o zajścia myślenickie

Wyniki „Konkursu Pocieszenia*1
Do 15 b. m . sKłaoać m ożna reklamacje

Po zakończeniu w  dniu 5 b m. 
U rminu zgłaszania nowy ih  p re­
num erat na „Konkurs Pociesze- 
saeuia" ogłaszam y poniżej pro­
wizoryczne wyniki kon viirsu.

Tierwsze m ieisce za ją ł p. Sta­
n isław  W . punktów 28. zdoby­
w a jąc  I nagrodę —  10-dni«wy  
oezpłainy pobyt nad polskim mo­
rzem. D rugie  miejsce p. Narcyz  
R. —  20 pkt., 3 -d e  Antoni M . 14 
i pół pkt., 4-te W ład ys ław  H 11 
pkt., 5-te M arian  K. 12 p k t , 6-te 
p. Oh. z Poznania 12 pkt., 7-me 
p, A leksandra L  11 pkt. 8 me p. 
jan in a  S. —  10 pkt.

Dalsze m iejsca w  kolejności 
zdobytych punktów za ję li: 9-te

Kaiasirofa na morzu
L O N D Y N , 7. 5. Brytyjski sta­

tek handlowy „W illesden" (5.000 
ton) zderzył się dzi i aj rano 
skutkiem gęstej m gły na wysoko­
ści H astings z włoskim  statkiem  
„Gran F ran co ") i zatonąt. Zało­
ga „W illesden" opuściła statek i 
doptynęir czółnami do ; orzegu. 
Stateł w ioski nie poniósł żadnych  
uszko. zer. i udał się w dalszą 
droęę ;v kierunku Bremy.

Tadeusz B 9 i pół p k t , 10-te
Stan isław  Z. 9 i jedna szósta p„ 
11-te Jan Ch. 9 pkt. 12-te p. L. 
7 pikt., 13 p. M. Poznania, 7 p., 14 
p. Józef N . —  7 pkt. 15-te p. W ik ­
tor S. 7 pkt. i 16-te p N ata lia  B 6 

punktów.
W  terminie do dnia 15 m aja b. 

r. uczestnicy konkursu mogą 
składać reklam acje i żądać w y ­
jaśnień  w  spraw ie wyników kon­
kursu. i

Po zakończeniu tego okresu za 
mieścimy jeszcze raz ostatecznie 
zweryfikowaną listę zdobytych 

nagród. 1

K R A K Ó W , 8. 5. Term in rozpra­
wy przeciwko 49 współuczestni­
kom zajść w  M yślenicach w yzna­
czony został przez Sąd Okręgo  
w y na dzień 18 m aja, a więc naza­
ju trz  pc Zielonych św iątkach.

R ozpraw a potrw a prawdopodob­
nie kilka tygodni. ,

Sp raw a inż. Doboszyńskiego, 
ktorego sądzić będizit Sąd P rzy ­
sięg łych  wyznaczona zoniała 

10 czerwca r. b-

P a r u  S i i m p s o r
t e ż  sią źenr

L O N D Y N ,. 8.5. Z Now ego Jor­
ku przybyła p. Jacąuea R a ffray , 
którą spotkał na dworcu V iktoria  
mr. E rnest A ld ricn  Simpson, b. 
mąż narzeczonej ks. W indsoru.
W ed ług  wem yj krążących w  lon­

dyńskich kołach towarzyskich p. 
R a ffra y  po uzyskaniu rozwodu  
ze swym małżonkiem poślub, pa­
na Simnsona.

W iadom ość o tym projekcie 
m atrym onialnym  w yw oła ła  w ie l­
ką sensację zarówno w  kołach  
londyńskich jak  i nowojorskich. 
Pani R a ffray  by ła  w  zeszłym ro ­
ku przez > szereg m iesięcy go­
ściem pani Simpson, z którą łą ­
czą ją  w ięzy p r z v ia i j ' ^  /w* ' a 
lat.

Na schodach kliniki Stomatolog iznej
Usiłował zastrzelić żoną

W sobotę o godzinie za io min. 12, 
na schodach Kliniki Akademii Sto­
matologicznej rozległy się dwa szyb­
ko po sobie następujące strzały re­
wolwerowe.

Na odgłos strzalóv wyb.eg. pei ■ 
sonef kliniki Na półpiętrze leżała ko-

FEITBA „ t r z y - c z w a r t e "  i i c m
I  U l  U H  OST. NOW OŚCI W IOSENNE *  i b P  I

SRLBRBE, KP.ZMM! 
NIEBIESKIE. MilMMlE n d u m w i u

HOWY-ŚWIAT 45
filia TrębaeKa * —

■ c n  Ł » ¥ f

I.ABC" za ich takie szczere serca.
■Zapewnieniem, że nitujemy te sio- 

* a żegnamy chorego, by go nie mę- 
C2sć długą rozmową.

Czułem |ak wsaczał r.oz
Naprzeciwko leży usmieennięty mło- 

,5 bezrobotny Pakuiowski Bolesław. 
Bormowg pocabnz. Ze wszy stkioi 
7dan przebija żal, me gniew, a właśnie 
/a!- że iprawcant bestialstwa są wła­
śni** robotn.cy. Żeby to żydzi, to by 
mk .go nie dziwiło ale robotnicy tacy 
'•‘mi Polacy.
nrfT Czułe,,, jak mi wsadzał nóż. Na­
rt,i w bok^łłe" 1 ^  ^*ębo,°  wchodzf1

2i:o^dł mu głowę
rych°kowLarn 1 Zwiedzającym cho D ^ uko‘egam,. Gplsu|ą przeciąg wy-

~  K ^ . Kubatk, przebity upadł 
rn'. U a*tt w  zielonych spoa 

■ ach i długich butach, wskoczy! mu 
ta głowę , skopa, po twarzy.

V istocie czoło, oczv nos i policz- 
rannego po myte są strupami i siń-

Zż? • l « e  wystarczyło „unieszkodli- 
d.!uPIzauwlyKa”’ “ ’ rj*ba bvlo wyła 

^  swoj zwyrodniały instynkt.

Krwawy terro*-
Pośrodku sali pod białym, jak

Praw4 niwa Konsolidacja
Odbyw a się dziś w Yy arsza- 

wie Zjazd Związku Adwoka­
tów Polskich. W iemy, że wiek 
szosć palestry w Polsce jest, 
niestety, żydowska. To też 
istotną reprezentacją ndwoka 
tury polskiej jest właśnie Zwią 
zek, w  którym żydów nie ma.

Na terenie tej adwokatury 
dokonał się proces, zasługują 
cy na szersze omówienie, inte 
resujący nie tylko adwoka­
tów.

Oto, gdy okazało się. że za­
lew żydowski z każdym ro­
kiem przybiera na sile, że ob­
niża się wskutek tego i stano­
wisko społeczne 7 poziom mo 
ralny adwokatury, wszystkim 
adwokatom otworzyły się 0 - 
czy na rzeczywistość.

Przez kilka lat. z dnia na 
dzień, nie na konwentyklach 
i naradach, lecz na salach są­
dowych i w kancelariach po­
stępowało zrozumietre niebez 
pieczenstwa żydowskiego, nie

natylko jako konkurencji zarób, gadmenia z przeszłusci, 
kowej, ale także i przede I iposoby, jakiir i rozwiązać na
wszystkim jako źródła skaże 
nia ducha polskiej palestry, 
obniżenia metod pracy, po­
derwania w społeczeństwie 
szacunku do szczytnego i od­
powiedzialnego zawodu adwo 
kata.

Y\r ciągu ostatniego roku 
proces ten wydał swoje owo­
ce: dokonała się konsolidacja 
adwokatury polskiej, i to kon 
solidacja tak pełna, że np. w 
Warszawie dosłownie na pal­
cach jednej ręki policzyć moż 
na adwokatów7, którzy są tej 
konsolidacji przeciwnikami

To, o czym wszyscy marzy­
my, jeśli chodzi o całe społe- 
czeńslwm polskie: zjednocze­
nie wszystkich żywotnych sił 
narodu —  stało się faktem do 
konanym w7 palestrze.

Pewno, że są jeszcze wśród 
adwokatów różnice i to bar­
dzo daleko idące, jeśli chodzi 
o poglądy na te lub inne za­

leży te luh inne trudności 
drwili bieżącej. Ale istnieje 
zasadnicza zbieżność poglą­
dów na główne cele, która po­
zwoli stworzyć jednolitą opi­
nię palestry

Nie będzie to sztuczny kom 
promis oparty o zupełnie roz­
bieżne założenia, lecz wspólna 
linia, po której ludzie o róż­
nych temperamentach 1 róż­
nych poglądach na spraw:y ra 
czej drugorzędne, dążvć będą 
do wspólnego celu.

Zajęcie wspólnego stanowis 
ka w najdonioślejszych dla pa 
lestry sprawach jest donio­
słym faktem, który umożliwił 
konsolidację. Trzeba z tego 
wyciągnąć należytą naukę: 
Droga do konsolidacji prowa­
dzi me przez papierowe ode­
zwy, nie przez takie czy inne 
fakty i układy, lecz przede 
wszystkim, niemal wyłącznie, 
przez now7e fakty. YYszystko

inne ms sens o tyle tylko, o 
ile jest wstępem do faktów7.

*  *
*

Równocześnie grono f ili­
strów polskich korporacji aka­
demickich wydało odezwę do 
młodzieży akademickiej, w 
której podkreśla konieczność 
„zgodnego marszu ku Polsce 
narodowej". Odezw7a powiada, 
że „wszyscy pragnący budo­
wać Polskę Narodową muszą 
się znaleźć ramię przy ramie­
niu po jednej stronie wyrasta­
jące] bariery aby zwycięsko 
przeciwstawić się grupującym 
się po stronie drugiej między­
narodowym siłom żydostwa 1 

komunizmu".
YVidać, ze konsolidacja obo­

zu narodowego w najszer­
szym znaczeniu leg ) słowa po- 
st( puje z siłą żywiołową —  od 
dołu, a kto bedzie się jej prze­
ciwstawiał, znajdzie się poza 
nawiasem życia Polski.

W  Z

Diet: brocząc krwią. Przy niej łezal 
męzczyzna. trzymając rewolwer w  rę­
ku. Kobiete ranną w głowę dwonu 
kulami natychmiast przeniesiono na 
salę operacyj.ją Instytutu, gdzie doko­
nano onatrunku. Mężczyznę przenie­
siono do pokoju na dół i tarr zasto­
sowano sole tizeźwiące które dopro­
wadziły go do przytomności.

Pe dojściu do przytomności męż­
czyzna zwrócił ssę co woźnego i sła­
bym glosę.n pot iedzial: „Proszę od­
dać mnie w  ręce po'icii“. Ciężko ran­
ną okazała się Melania Rozorow, któ­
rą przewieziono do szpitala św. Ro- 
ciia. Sprawcą strzałów okaiał gię jej 
mąż. Bazyli, technik budowlany, za­
trudniony przy robotach ziemnych na 
ul. Sewerynów.

Rozorow swego czasu rozeszła się 
z pierwszym swym mężem, Stanie­
wiczem i wyszła przed dwoma laty 
zł Ro^oro ./a. Ostatnio Ro: orowa 
poświęciła się pracy spoWcznej, pra­
cując jako m-iruklDika na kursie sa­
nitarnym W . P. Rozorow uwalał, że 
żona go zaniedbuje i ns iyin tle po­
wstawały częste sprzeczki, które do­
prowadziły do tego, że Rozorowa wy­
prowadziła. się i zamieszkała Dizy ul. 
Nowy Świaf 8-10 w  mieszkaniu. Jan7 
Sydryka Badanj Rozorow zeznał, że 
zamierzał sobie odebrać życie.

li. S. A .
rajem dla Kryminalistów

Ralf Cooper, słynny krymino­
log amerykański obliczył niedaw­
no, że z różnych zbrodni i prze­
stępstw żyje i utrzymuje się aż 4 
miliony mieszkańców Stanów Zje­
dnoczonych. Krwawa zbrodnia po 
pełniana jest w Stanach Zjedno­
czonych mniej więcej co 20 se­
kund, ponadto jednej osobie na 
cztery udaje się uniknąć konse­
kwencji karnych zbrodniczego czy 
nu. A więc Ameryka to raj kry­
minalistów.
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Pełna tabela loterii
2-gi dzień ciągnienn 4-ei klasy 38-ej Loterii Państwowej

I i II ciągnienie
Główne wygrane

10.000 ał.: b l80 15066 132346 
166868

5.000 z ł.: 81390 173056 181321
2.000 zł.: 1256 3325 1830?

23205 33035 67168 74688 87149 
99339 116520 126094 129616
142291 144796 154563 167793
190066

1.006 zł : 3434 8736 14768
23459 34957 38786
31606 82696 84497
8863“ 91475 91647
44593 52095 71364 72922 76431
76933 101576 106621 109581
127025 134998 143161 145318
153032 155703 157165 158199
158427 193979

Wygrane po 200 zł.
68 59 93 156 63 222 374 89 57 568 

793 971 1210 52 61 71 84? 46 749 809 
13 212f 401 560 658 711 98 886 914 
3002 64 176 208 99 424 509 953 67 
4062 97 240 61 646 53 52 765 847 
5168 79 213 404 516 48 86 669 700

114031 253 484 593 697 899 926 
115134 71 213 19 362 99 406 22 
535 41 762 944 116059 840 53 454 
527 79 613 73 P86 92 93 117064 
329 710 25 812 y90 95 118280 86 
782 119197 98 214 21 42 648 805 
905 120182 217 36 80 86 92 346 
87 640 42 771 804 906 84 121265 
653 61 80 86 726 73 872 946 
122010 218 43 313 87 406 82 507 
618 19 809 27 123089 112 43 408 
612 795 843 124011 29 58 71 313 
28 446 5C3 67 745 823 34 125010 
104 33 39 232 341 58 520 44 92 
648 723 921 126058 128 376 658 
85 777 973 127012 127 253 64 95 
300 36 471 535 45 717 40 99 874 
95 934 68 128087 146 55 216 78 
365 569 616 129244 72 448 726 
892 911 130075 185 222 32G 81 717 
968 131031 89 261 64 356 78 584 
767 70 931 39 1S3032 233 92 302 
64 678 786 832 134213 32.8 707 
11 62 135155 87 90 276 77 685 
843 136044 29.3 375 581 872 
137D66 161 410 47 563 88 664 
138034 75 309 77 785 889 991 
139034 304 601 719 31 32 893 995 
140309 452 93 557 6.32 141091 625 
41 794 804 91 142073 289 318 482 
516 618 718 823 943 83 84 93

wygrana Z l .  1 0 . 0 0 0  na Nr. 5180 
padlc w  drugim >iniu ciągnienia 4 klasy w szczęśliwej Kolekturze 

J  U  Ł  I  A  1  A  t  A  N  D  K ^ R  A
Warszawa Marszałkowska 121, W olska 13 Targowa 46, Dworzec Główny 

i średnicowy. Fntna. Mielżyńbkiego 21.

908 56 6009 13 159 298 853 526 693 
791 814 7414 92 566 659 708 394 8061 
159 282 84 345 39 534 to "1 685 703 
059 95 3144 63 228 4* 151 4»3 513
731 61 981 10012 152 341 62] 720
868 11282 332 76 40" 683 912 120 3 
200 32 70 523 926 83 85 L30J1 71
105 213 339 503 21 69 627 745 865
73 903 37 14314 94 822 988 15013 29

143185 223 519 94 703 43 144104 
82 332 68 554 689 797 939 145011 
28 697 641 809 38 924 73 146072 
135 53 210 426 655 713 46 79 856 
l 17082 254 493 99 506 25 77 600 
24 B6 717 37 67 801 2 20 53 54 
L18018 205 440 70 573 88G ”9 
149099 141 88 311 60 64 4C-2 652

_  ii. 1 0 . 0 0 0  gaiła n  * 1 »  a tal. n in liiw iM U
.Warszawa, Nowy - Świat 64, Freta 5 —  Gniezno Chrobrego 2.

16 380 37 339 664 8? T H  <41 9.* 
6f » i  8= 90 321 616 892 17008 7) 
11 205 409 43 630 851 9)8 18066 
9 161 516 49 73'. 837 ”6 19039 147 
43 312 474 672 727 32 843 930. 
20173 81 220 77 827 409 12 647 94 

03 3* 864 76 980 21G64 199 135 398 
6 1 658 22002 118 202 331 567 86 80 
63 796 824 930 57 62 9" 23152 298 
43 36 56* 694 702 24046 197 305 94 
08 624 770 874 964 25071 320 12 446 
85 26024 72 248 321 437 84 563
00 27069 1 54 202 315 473 509 927 
804a 51 186 459 77 553 736 950 P3? 
9382 ta l 55 814 911 74 81 o 1041 127 
8 8 51 50 491 62 64 674 91" %3 
* 99' 31079 115 61 93 30 7 29 65 619
97 -32021 421 363 406 811 87 34 99(1 
3031 445 55 1 690 34030 71 34P 5) 
25 777 889 903 35171 312 32 44c o3 
37 45 542 84 36356 85 454 75 50,5
1 630 52 714 69 37062 180 442 753
2 93 949.
380S7 451 *16 928 89 39083 247 59

16 76 798 983
40012 58 232 315 1° 4o 96 44< 53 

30 957 66 69 86 96 *1192 387 90 506
3 797 889 42144 5o 77 21 389 451 
7 88 5> 9 673 890 952 43073 230 80 
81 595 77 747 84° 988 41974 .58 3.6 
0- "15 908 45242 70 380 24 532 u75
41 460S3 (05 86 204 73 85 139 519 
5 627 41 58 73 968 17)11 393 4.8
51 64 733 830 48047 141 7 397 725 
3 ° f i  49'u6 19 51 415 42 6J7 50 *8 
71 50227 s>8 394 57« 714 877 9*9
")94 52? 43 7S9 >9 831 907 52102 p9 
19 54 K3S 925 53163 352 400 567 747 
61 99 34U00 48 231 240 687 785 a  2
17 5506 i 11° 217 322 409 58 ,<4g 82 
i 7 56 56002 34 189 235 e j 341 7' 89 
35 47 52* 638 92 860 5/098 1)7 7o0 
95 949 58182 92 263 680 >60 7*9 41 
19 u26 92 5 1021 73 451 601 '3  749 98 
0133 237 318 138 856 72 705 56 8? 
ZJ C8 6l02( i 01 53 324 651 75C 73
98 2039 425 595 *3125 150 639 627 
7 ć^nso 398 406 512 609 <73 867 82 
5)07 126 403 4 558 891 943 66030 62 
54 V> 224 412 84 21 965 *7083 121
3 335 73 477 12 611 25 75 76 629
°8 96 68146 200 343 46 69096 155 /7 
40 51 96 336 552 619 930 53 70016 
-i! 7o 606 45 76 968 71099 232 313
22 504 45 876 964 72246 344 553 6..1
°155 74 519 169 553 '48 74011 7j 
85 419 C"5 94 927 7>065 348 50 521
42 52 793 915

76567 631 789 819 ,4 934 77l07 2C3 
120 2 ’ 49 403 97 31 ) 78016 48 317 42 
,01 Si 510 97 7613 84 801 61 *3 *05 
0019 8? 130 370 467 148 0)8 su '67 
199 414 39 571 345 *<052 "  3 513 566
18 67 .2?!3 291 3! 3 9* riC ''63 91 
-6 “39 801)05 12 106 252 912 lb

34167 279 376 96 520 °4 59 634 (3
19 980 85248 340 4*2 «>7 04 83 67B 
80 820 906 83 86191 i 39 40. /X  7 

16 8)6 88 Q55 87070 100 40" 561 V I  
„ 86 72“ 873 96 951 bl 332-.3 375 448 
(5 602 22 89197 205 o~14 155 7l 73l 
34 5J097 165 221 59 364 487 638 712
i 64 )1T23 12 169 82 365 778 856 

»9 921 2 9211C 639 8042 115 207
)f3 536 614 81 94207 399 483 631 826 
174 95011 134 275 361 7S  551 "37 49 
56092 267 350 79 525 6(50 “7134 273 
104 FC4 703 41 890 ?36 “8230 3u4 5:4) 
ICO 755 >-.92 575 55 635 81 100103 
33 227 428 571 614 31 “ >6 41 10U59 
-53 322 53 '4 ' 6“ ‘>58 >24 799 857 
102035 88 283 405 504 80) 10*0*1 94 
■32 35 -.8? ( 53 1)4044 ( 41 270 JO 98 
230 705 803 77 84 99 1*140 327 658 
760 96 99 800 166051 7 ’ ?07 30
,00 7 32 91 95 816 308 107006 45 672 
750 1030“ 1 391 476 882 904 43 °0 
'0P61.I 7 52 36 90 1(0)71 354 480 540 
*65 735 11168 361 90 420 352 71
98 715 9(2 46 61 U2010 21 7 2 147
-D4.13 soa U 3009 324 439 W 4 726.

81 826 918 86 1500L2 113 24 31 
272 993 151220 393 106 748 872 
900 33

j 52007 23 162 377 720 153023 35 
167 -315 50 503 31. 46 b09 21 78 718 
3 1154159 73 8j 435 o94 610 70£ 
C26 33 55152 774 °3 ! 916 156033
423 73 i9i o24 8*  l ł  ió7Ł’" i  7 
i . o05 35 .o4 I5o022 32 301 13 80 
511 675 920 6 5-- *59070 ,73 262 
116 560 600 10 13 851 998 160146 
3 !2 52 99 430 W  548 720 73 95 
l"137r 556 681 <53 902 1*2000 132 
^  47 53 *47 885 103JO" 52 09
298 . .7 4*8 żl) -595 514 *t> 721 41 
SM  951 164036 100 334 63 591 625 
*89 1C3224 410 39 529 *>93 166050 
102 40 045 ° l  610 917 5! 167271 
3 24 47? 7 ,3  1681C 1 271 595 ó 11
24 H O  57 780 81;? 985 -69202 1 1 
339 538 694 715 * n3 4/ 51 170032 
169 371 684 840 55 78 990 171141 
288 '21 7 i £31,  97 902 5 92
172006 41° 21 6b m l 7 . 0I 8
31 86 778 90 801 34 173 199 219 
313 29 652 97 623 50 63 808 952 
174079 377 80 152 713 12 818 69 
900 62 1751*5 58 219 89 487 663 
720 57 821 176075 121 4 265 S10 
20 600 725 864 177223 310 12 83 
561 678 705 813 54 929 179184 220 
3598 530 700 179053 6 60 11 32
401 25 94 S 645 738 S23 987

180157 413 39 90 848 1&I745 5 ' 498 
77' °10 6 132368 84 58l Pl 686 711 59 
838 5° 183181 85 218 29 38 335 79 99 
799 009 (4194 £09 42 ,->83 543 626 839 
57 76 97 185071 8-3 93 113 229 343 48
424 40 502 5 U 89 94° 186234 450 78 
567 638 872 187lU3 S ‘2 563 652 984 
la804" la 75 144293 316 542 H  77 fili 
792 877 944 189006 379 622 7l6 27 69 
828 4!‘ 49

190070 122 75 372 745 74 9104*
12* 3°8 572 85 606 75 102080 208 33* 
502 22 723 •93341 46 53 484 731 835 
947 194112 88 290 436 364.

IH ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

42 654 90 57 1589 979 2489 797 852 
50 3109 318 451 7u 884 4027 290 457 
610 7?7 923 87 5073 749 6056 U 8 74 
343 811 5.. 916 7379 511 21 604 757 
0621 69 9111 378 424 51 10027 258 640 
911 11080 1H0; 25 336 t>9 431 122(1
425 657 776 13049 130 262 T5S4 687 
15231 37 330 426 565 799 962 16)12
220 388 io , 713 989 17147 413 573
18212 *1 82 583 837 19267 402 546 
940 91 20153 27Q 306 570 95 662 907 
21038 160 343 575 80 22234 45* 708 
23018 5* 232 369 442 44 542 74 792 
125 % 6  24205 93 324 869 25040 347 
540 75 *01 874 974 00 26393 431 31
27001 114 144 651 634 28132 87 242 
550 29043 198 288 559 857 943 88
30091 114 29 . 362 >65 ó3l 31561 R25 
32098 199 8f7 33556 837 53 3401? 37 
99 100 3b2 15081 168 292 397 464 96 
753 3*022 79 -582 9e9 37439 791 b85
91988029 13073323 602 76 98’
39001 40459 5(7 b2 7 928 98 41251 1"0 
521 981 42l l 3a 228 391 4-38 *97 75?
881 43033 908 14109 223 378 626 97 
45278 443 544 78 4608* 268 47025 14? 
48110 285 323 13 69 . 44 957 49025 72 
386 986 50032 ’8? 216 37? *06 514'lf- 
9 o  52391 924 53000 42 173 2Se 470 
5)7 753 084 54914 37 550P4 D l 3D 
4*4 71 686 716 86278 3(4) 4". 7 7 572
"61 .'17 7 5 949 57413 fi”9 894 58031
(05 89 292 334 589 742 92) 59022 123
429 39 8* 631 795 *0093 179 2*? =77
7* 791 826 058 59 75 61521 622 99 7.)9 
63 J80 62714 J92 63605 21 72 7e4
•4033 m  234 359 4 1 85 o 17,0 1 6M9«

670 771 66206 315 463 563 92 682 
( 7163 260 408 54? 685 6827? 540 782 
6529] 541 *5 696 795 820 y*s' 70309
311 650 915 58 71158 82 507 7249 646 
765 7316". 262 810 027 74*90 924 75Ś77 
1&8 298 385 446 0* 522 "61bU 283 371 
W  26 668 760 7718° 472 000 13 41 
78058 °84 793*7 452 771 98C 80158 282 
507 782 89 939 {11433 5bj 706 32078 
157 66 385 770 830 83558 744 8C5 43 
967 84uó4 JÓ3C0 55t 640 744 86341 "0 
729 8700° 379 952 00 88221 445 19212 
72 798 847 966 90056 477 91784 92151 
70 2 54 *0 640 710 93021 53 352 ^63 
501 7*7 967 94'92 593 97 604 895 914 
94 Qiu07 192 2di) 389- 457 5-’ 4 *75 827 
64 916 96018 49 155 439 513 b95 82* 
* 6  97442 935 98026 31ł 573 75° 99355
638 910 64 100C58 43. 66 90
101069 172 351 408 699 750 1'j250ó 
103390 44u 95" 104003 62 603 1J5! 42 
463 1C6841 82 9vl 1070“y 271 (75
138078 552 66? 74 7'2 82/ 950 109188 
314 41 ol? 822 H0154 343 *49 1IHC4
312 484 689 ?<* “8 948 112C*i 284 
573 (13007 2] 273 4)7 676 90 94'

114021 76* .16271 02* 116056 802 
117737 118124 235 569 119253 415 95 
610 120308 67 430 674 81& 12.578 709 
123871 124096 669 667 125205 881 91 
126242 365 81o 12745* 641 46 12804C 
253 306 653 .29331 18 67o 709 987
130114 25 779 877 97 907 131136 
i321*o 80 228 39 69 74 658 843 
133110 24 337 719 J34037 263 71 421 
59 C li 713 831 135061 275 o54 766 
870 972 13603* 362 97 689 868 fe» 
137824 138144 208 22 148 600 10 65 
753 139168 925 140252 474 837 141027 
173 401 620 70! 14)079 178 *70 763 
113265 460 690 144178 268 372 613 
37 923 145072 256 64 30< 553 604
j.46059 3)6 38 48 147080 170 42' b8 
148041 252 313 85 770 834 149294 
389 957 15062 8' 9f 540 75 532 1511P2 
676 152621 978 153030 206 530 769 
906 I 4109 498 655 72, 95 806 155083 
132 966 156034 240 378 157015 47 SO 
l n4 562 95 "47 76 847 *8 901 20
1.58028 7u 320 94 439 . 00 834 1591F” 
234 40 410 603 688 36 fil 6 1 =0128 485 
624 690 161320 537 621 52 922 162742 
°5 . 56 16.165 251 759 164184 804 
413 578 98 375 16Ł100 88 884 89 425 
6)1 91 70" 28 166926 64 132 894 43' 
539 90*2 12 1670?4 353 427 57* 98 
805 9 989 168235 Ł1 314 BO-, 925 
169147 385 505 57 875 97 70356 789 
(89 J"189ó 172119 elS 886 173054 
117 47f 383 349 743(5 774 175U-S 
35 57 176034 162 266 322 177070 98 
146 247 375 727 35 178051 17& 441 
703 315 179209 478 18017“ 707 06
997 131141 494 *18 182* 16 286 133232 
351 441 52 754 951 184038 52 25*
701 926 185126 335 89 443 56 843 71 
1860C6 343 408 19 893 187494 C4« 
799 898 18°!02 239 810- 457 636 
189308 781 822 933 190095 180 91 
37j  51C *48 "80 8?" 33 51 909 191660 
154 489 645 079 122555 °77 193767
814 26 1940)7

IV c.ągmenie
Główne wygiane

Stała dzienna wygrana*
20.000 zł. ra nr. 9604-3
10-noo zł. na nr 8512T 89573 103727 

177377
*1.000 zł. na nr. 17507 4o212 52330 

53091 68805 92544 94499 10302S
114705 130322 H5146 164795 165748

1.000 zł. nr. 1017 6142 18571 38322 
49851 61993 68906 70*29 77571 '16502 
1.20385 129540 133810 134910 144645
155799 155878 158789 171260 177635
181159 183498 107352

Wygrane po 200 zł.
221 479 732 47 J20l 460 563 799 

804 2037 14" 304 6 693 739 9k* 18
87 330r  467 578 784 43)7 684 71!) 
882 5026 332 540 743 638 o02 93 809 
23 701. "ys 432 724 85 8037 91 ?1° 
301<)23 9118 389 494 864 )016i> 309 
19 j I j  768 I8f JP92 503 99“ 12211 
511 80 025 39 13115 2*1 34v 550 6 
623 958 14027 136 236 367 422 15169 
383 594 667 92 80 5165 30? 17009
2°9 301 658 1829] 379 418 746
19217 79 ) 2014 = 295 514 2120“  36
417 672 954 2)345 139 578 736 !4  
235x8 742 827 933 24051 ,4U 341 810 
25U00 140 522 2*08J 1)2 836 27243 
327 457 090 768 920 78 81 ?°733 901 
:0085 173 30053 108 395 614 689 7 !3 
65 31105 8 ' 361 610 39 819 32(42 3 f"  
012 741 49 . 3425 85* 909 34487 973 
35013 523 62 °47 3601 fi 322t *45 875
37066 194 640 724 010 .38157 294 45fi
b98 7 ]b 9*3 to l*9  2.34 64J 716

>0)105 284 602 84 95* 41295 335 
509 6j 602 813 999 42013 ]SO 683 749 
,3 801 43037 51 71 156 2:14 594 649
815 11243 795 45040 263 *97 404 
"filSS 261 97 614 47154 765 34 *J5 
48105 922 4923“ 528 53 80 78 50“ ‘ 1 
*29 99 j I I U  367 451 82 652 904 
,2792 ‘<53 53357 54o6'> 282 393 352™ 

40x 1 76 961 56494 57007 19 220 580*0 
605 7 ,4 887 952 59ou4 63

*042*) >04 61027 360 6lO 0,224* 418
639 7?3 332 *3042 2? I 733 o83 64224 
""8  984 55188 495 695 6*21o 68 418 
75 67314 436 9S u8* 192 *9145 *18 ^  
818 29 70081 222 402 59 Ó15 671 707 
"1045 215 462 73555 624 72056 bl
088 839 73346 418 530 693 9lO 7427n 
>2 74 789 75830 76008 2 47 86 313 
530 6J0 840 770)9 410 645 926 78000 
17* 345 90 -513 915 79049 2*9

80u34 170 )56 897 937 81661 2 JO 
407 ]3 59 82383 566 83013 233 04448 
57? 693 85045 572 660 86233 95 411 
37478 S42 78032 72 ‘42  64 740 89U4S 
199 307 606 913 90039 156 253 394 
91106 47 179 ,67 52 i  92587 936U8 
94062 285 ?06 455 989 95*39 81 23)
313 718 842 96153 9704E 243 98346 
425 9P60o 952 84

100*93 101058 412 87? °71 i0?022I 
3 1035(1 851 955 1U024 3l8 4 }? 5*0 
696 817 42 030 43 1U507 '  87 188 1\ 4 
421 84 673 1UÓ039 -198 696 7.4 9*2 
1Q7400 6 '08621 720 91- 1CF469
(10383 «01 913 *3 I I I 232 53 5l9 897 
112511 6*4 045 1130T9 121 287 52° 
790 821 989 1141 l i  67 306 465 115199 
598 110034 2"8 361 723 51 U72Sn 
587 72° 11°288 782 U 9 U  6 89 206 74 
700 884 9(9

20023 -37 48 257 .379 12130) 67) 
1228o. 123011 173 462 515 134246 
321 129 M "S 514 802 20 125
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Sprrtdaż tylko w paczkach. —  Wystrzegać «tę naskdownictwl

Choć kawiarnie jak grzyby urastają w u e d zle  
u B LIK LEG O  wciąż pełno b y ło , jest i będzie u « a  •>

W ątroba jest filtrem dla krwi
Zanieczyszczona krew moie now dow ać «zereg rozmaitych dolegliwości, 
bóle artre.yczne, wzdęć a, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w  ustach, 
brak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze,

Choroby złej przemiany mafterli niszczą organizm
,  m ~ ^ r * .  - J  -  ' • WMi*- -*

T przyspieszają starośf-
Racioijalfią, zgodną z .ntu.ą kuracją jesi .normowanie czynności wątroby 
i norek. Dwtiaziestoletnic do^wipdc;:eme wykazało żt w  cnorobaci a 
tle zlej przemiany materii, chronicznego zaparcia, 1.. r,ueniach żółciowych, 
żółtaczce, artretyźmie ma zastosowanie „Cho(*klnaza H, Niem0/ew*kiegc 
Broszury bezpłatne wysyła laboratorium fizjol. • chem. Cholekinsza H. 
Niemojewskiego, Warszawa, Nowy *w ini 5 oras apteki i składy apteczne

E-szy R A  . P I W K O  „ G O P I A N K A
■  tfaitronomicz. Wilcza 31 (przy Marszatk.)

WkA OMOŚC1 X TOPU

Nagrody „Skrzydłow a" i „Wileńska"
G-n. 1. dyst. 3io( m. nagr. 1400 

zł. Cedron, Baronia, Last Nięrht.
Gon. 2. dyst. 1600 m. lągł 1400 zt. 

Kat>- Ferry, Navurra II, Indus Baro­
nia, Last Night, Ibis, Nomc

Nagr 3- dyst. ?400 m. agr. I8O0 
zl. Magister, Ney, Czersk, Taiga

Gon. 4. dy6t, 2100 r 1. nagr, 1600 zl. 
Magenta. Frejlina, Lumirata, Par, 
Lift Boy.

Gon. 5. dyst. 1300 tn. nagr. Skrzy­
dłowa 7000 zł. Petarda, Karola Picton,

Największa w Pol­
sce wytwórnia har- 

monij 
P Stani irowskl
Kopernika 42, 

ter 65fi92. 
Posiada na składzie i wykonywaj 
wszystkie s;stemy harmonij. Przyj­
muje strojenie fortepianów i pianin.

Le Picador, Loyal, Pegazus. Jeritza, 
Pasjans

Gon 6 dyal. 160C. m "agr. 22PO ri. 
Harmattan, Hamiicar, Wich‘.,r 111, M a­
czuga, Oyginał, Husarz,, Komis

Oon. 7 dys1 22OO m. nag . Wileó- 
rka /-000 zł. Cygnus Grand Scigneur, 
Le Palatin, Narew, Orestea, Kubań.

Gon. 8- dyst- lóOo m. nagr. 200*  zl 
Jumar, Damir, Flaga, Moutarde, Dyk­
tator, Tlamand.

O01 9 dyst. 2100 m. nagr. 1409 zł. 
CHarlatan, Podin, Ibicus,, Bibus, 
Kreon, Pirandello. Moneta.

na "siediu B>izne (przy Cegielń' Paw - 
towsk—i) —  prz"'tttrenie >iicy Gor- 
czewskiej w  pobliżu projektowanej 
przedłużonej trasy dziewiątki, od przy­
stanku na Babicach 1,5 kilometra. 
Ziemia 1) grodowa. Place od 70) tn. 
kw. ( 2.000 łk. kw.). Informacje WlJem 
53 m. 3 godziny 5- -5  codziennie orócz 
świat oraz na mielscu rodrienme od 
12 dc 5 popoł.

yJ Ł ^ x  ś d u S j u n
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Otiiialkłuakt III)

Gipłda p pn sir?
8 proc. poi. inw e-tyyjna TI-c,i em. 

84.50, 4 proc. pot. k-.nsn1 idacyjna 
(większe) 58.00, drobre 62,50; Bank 
Folck. 100.00 :

W obrotaoł> prywatny h - 8 proc. 
poż. z r. 1&25 (Ddlonoir ska) F0.25: 7 
pro<- poż. ślaska 46.25; 7 proc. poi. 
m. Warszawy (Magistrat) (6.J5.

R A D I O

384 498 127267 318 512 128075 *89 
)29064 110 79 795 853 130350 4 413 
1312*4 S 33 462 752 ’ 32i 1“  945 133319 
■)7& 134353 864 13505? 104 304 694 
136386 874 13708* 33o 41* 307 b49 
"0 885 1)8108 >125 973 139201 438 
54?

140.317 84 612 141155 423 75 *19 
75 Śs7 9 1425.27 743127 54 896 968 
144340 323 5U2 875 9)3 K5(76 449 
J460O1 139 64 523 75 39 147*41 ł48 
43  ̂ '49 199 820 38 996 1*0102 36 
151390

Niedziela, 9 maja
8-96 Sygn?i czas u i pieśń majowa 

z Wiczy Mariackiej w  Krakowie. 
803 „Audycji dla wsi“ : 1. „Gazetka 
rolnicza”. 2. Muzyka (płyty) 3. „Roz 
wój uprawy tytoniu w  Polsce” —  po­
gadanka. 4. Mtigyfca (płyty), c 00 
Transmisja nabożeństwa z Kościoła 
św. Krzyża w  Warszawie, Pc nabo­
żeństwie około gooz. )o.3o „Najnow- 
wsze nagrania sławnych a-tyatów 
(płyty), lj.fi/ Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12-03 Po.anek muzyczny. 
Transmisja z ł  studia P. R. na Mię­
dzynarodowych largach Poznań­
skich. 14.00 Reportaż z życia. 14.30 
Kapela ludowa Dzierżanowskiego

lo2200 04 66 395 487 525 692 895 , hór Alojzego Zaromby. 15.30 „Audy- 
153)85 88 86? 451 641 774 943 154670 : cja ma wsi” - 1 „Juk zwiększyć wy­
li?  ”70 531 682 7.39 76 155070 107 i dajność naszych sadów"   pogada.i-
400 19^797 156496 53? 157010 170 266 ■ gf 2. „Przeglą* rynków produktów
478 975 158146 358 410 532 40 718 
19 881 94 159023 46 116 4*8 71 72* 
128 160060 149 244 814 972 161327 
806 '52120 546 68? 91 163015 53 1*74 
485 503 54305 77 552 638 93 914 7fi 
115339 465 913 166019 221 597 678 
784 816 974 1.(7306 15 50 92 682
168521 83 877 169086 242 66 336 93G 
170152 604 171253 701 78 934 372219 
9( 186 173637 374217 429 910 841 968 
175690 176276 814 78 482 94 *86 71.0 
’6 845 94 17701) 59 94 44? 74 557 

"32 S2S 178257 568 98 179329 97 72C 
6ó 940 88 190197 703 182062 214 569 
734 810 16 35 P25 45 183147 232 32l 
184071 22? 008 185879 186070 186
272 546 777 187206 896 93 19809' 
864 721 28 885 '89061 384 433 84° 
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rolnych” . 16-00 Muzyka lekka. 17.9) 
„Podwie,. sorek przy mikrofonie” . 
1&.00 „Kultura czytania” —  szkic li­
teracki. 19-20 Schubert ł Schumann 
(płyty). 20-20 Vf'iaa uraóśti sportowe 
i reportaż z trasy VII-go motocyklo­
wego raidu patrolowego. 20-37 Wia­
domości sportowe lokalne. 20.40 Prze 
gląd poi.tyczny. 21-00 „Na z.elonej 
trawce”— rewia majowa. 21-30 Utwo­
ry Aleksandra Skriabina w  wykona­
niu Józefa bmidowiezj 22-00 Trans­
misja zakończenia VII motocyklowe­
go raidu patrolowego 22.15 Koncert 
rozrywkowy i taneczny w  wykonaniu 
Orlie«try P. R.

Poniedziałek, 10 maja
6.30 Pj»śń majowa z Wieży Mariac 

kicj w  Krakowie. 6.33 Gimnas+yka.

wyda. 8-0) Audycja dla szkół: „W  
Bułgarskiej szkole wiejskiej” —  o* 
powiadanie. 11.30 Audycja dia szkół: 
a) „1\ puszcz naci Amazonką” —  
Dogadcnka. b ) Muzyka (płyty) 11.B7 
8. *na < zasu i bejnał z Krakowa. 
12.03 Koncert orkiestry wojskowej 
(ze L.wowr). 12.30 „Od warsztatu a<* 
warsztatu” —  audycja poświęcona 
-zen: iosłu zegarmistrzowskiemu. 
15.'>9 Wiadomości gospodarcze.. 15.15 
Pieśni holenderskie ( płyty). 15.5'
..Wszystkiego po tr >chu‘‘ -  audycji 
dla d -'lei. L6.15 „Skrzynka języko­
wa” 16.3u Kwartet Salonom Roz 
głośni Krakowskiej. 17.00 „Warsza - 
wą w czasajh przedrozbiorowych” —  
ociczyt. 17.15 .Neoroms.nrycy nemiec- 
cy‘*. Niura Krasnosielska —  lorte- 
ui in, Czesława Peronson — śpiew. 
17.59 ..O grubym żuku i cienkim ro­
daku” —  nos-adanka przyrodmeza. 
lo,°0 Pogadanka aktualna. 1° 10
VTiadotr.ości sportowe. 18-20 „Chwilka 
JTi key-Mousfe” —  melodie z filmów 
Walta Disneya (płyty) 18.5C „Pą* 
ueka v> maju” —  pogadanka. 19.00 
4 udycja iołnie-ska 19.30 Orkiestra 
Tao iui la. Scredyńskiego (ze Lwowa) 

20 15 Rc ;ita) wiolonczelowy Dezyde- 
riuszc Danczowsldego (z Pozr.ania). 
20.56 Pocradanka aktualna, 21.00 „Ma 
ły Eyolf” -  iiagment słuchowiskowy 
1  Ł-amatu Henryka Ibsena. 23.8*
Trzej popu.airl dyrygenci jazzowi, 
(płyty). ?2.00 Koncert wieczorny.: 
Orlciestia P. R. i Irena Faryuszew- 
ska —- śpiew,

W aiazaw* II (Mokotów)
13.00 Utwory Jana Sibeliusr ^pły­

ty). 14.35 Wiadomości z życia sto-
897 517 194135 200 370 445 <449 62 6.50 'iu zy h i (p i) 7,10 „Parę u4or- liey. 14-40 Muzyka rozrywkowa (pływ 
6(14 927b  macji”, 7,15 Audyt ja d i»  ęebora- ty) 23.05 Muzyka ‘.Wieczna-
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Wysiedlić żydów i pasa granicznego!
Afery p rz e m y tn ic z e  m n o ż ą  się

A re szto w anie ż y d ó w  — p rze m yin lkó w
Pisaliśm y wczoraj o w ielkiej 

aferze przemytniczej na 61ąsku. 
Obecnie władze graniczne w ykiy- 
ły  nową aferę w  którą wmiesza 
nych jest 36 osób. E m e*t  K raw ­

czyk działa‘ąc w  porozumieniu z wielką skalę przemyt tkórek sel- 
i zeregiem żydków z Sosnowca i skinowych, oI«odrukow, zegarów 
innych miast, przy pomocy swego stołowych, brzytew, kłódek, klesz-
brata Stefana  
Róży Nigłus,

oraz narzeczone; 
zorg? nizował na

Choroby kobiece, dtyec. 
górnych dróg ośde-ihcA R T R E T Y Z M ,  R E U M A T Y Z M

wych. nerkowe l a o i y

IR C '„ '(tO C t A W -Z G R O J
W o d o l e c z n i c t w o  ♦  E ctt u n a t o r i u m  R a d o w e

Prospekty wvsyła Zarząd

List i?. pracowników „ J u t r a "
k t ó r z y  u t f ? p l i  z  retfakcji p i s m i

Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejm ie prosim y o podani* 

do publicznej wiadomości za po­
średnictwem Pańskiego pisma, 
że niżej podpisani przestali pra 
cować w  redakcji dziennika 
,Jutro“ . j

( _ ^ )  Jerzy Andrzejewski, Jan

czy specjalnych d la instalatorów  
1 t. p, f  Niemiec. K raw czyk w yna­
ją ł  grupę bezrobotnych, którzy 
przenosili tow ar przez granicę.

Po wytropieniu całego mecha­
nizmu szajki przemytniczej K raw  
tzyką, Straż Graniczna urządziła  
zasadzkę ną powracających ? to­
warem „tragarzy ". W  trakcie po­
ścigu jeden z przemytników, P a ­
weł Kusz, został postrzelony N a  
wieść o przyłapaniu całej bandy, 
Ernest Krawczyk zbw gl w  ©na­
w ie przea karą do Niemiec i sehro  
nił się u sw ej siostry w Berlinie. 
V  przyłapanych znaleziono 300 
sztuk skórek sebk inow yrh , 100 
brzytew, 366 dużych oleodruków, 
300 zegarów stołowych, 70 kg.

M osdorf, Stanisław  ^ius.-cki, kiodek,'” 500 sztuk kleszczy spec- czytelników ^). B. SiUJW
Jerzy W a lld o rf, Stefan ia Szur- ja ln--ch dla instalatorów 1 t r 'V "  ;łym  Ósieftimku o p rz jc ;> -, jainycn dla mstalat . row  ] t. p nacl? wyjazdB  p M aciej a Rataja

- zajką współdziałało około 20 ^  ^  k). cwrnu ^

a l  uta Szydłowski z Kato- ,nj| fupkęj ę k ierow n ik ł s trn  
, wic, A bram  Opatowski oraz jego

le jów n a
W  kołach dzienikarsklch mó­

wią, że przyczyna ustąpienia gnj

„  hkotk wydatków m  chorobę, *
mawiał hsiqdz Kneipp. — Żyjcie  więc roz­
tropnie, t. j. zachowujcie zdrow ie! Jest to 
przyjem r.ej mniej kosztuje A  codziennym  
"Oi unl iism zdrowia jesł doore i niedrogie 

. Śniadanie z

Kawy Słodowy K n o ln u a !

Kdżdy krok Rataja irtsją
A  o Marksie buidy hala

•g) żydzi są w  Polsce sjatysze 
najlepiej poinform owani. Npw at  
gdy tak nie jest, to i wtedy są te­
go pewni.

Wszechwiedzący 
p, Sin jer

Z ęalą pewnością informuje

się m e/ą  jasną, ie zanuty ą ze- wszelkich postaciach, od łsiedriał 
wnątrz, ■* v ramach partii rnaidu- k0WEkiegc do Lenina i Trock egę. 
ją sie elementy lewicowe, wywar- . . t ż , , „ trzez^  pnd
ly pewien wpływ. Udało się osłabić , , . . .  * .
zupełnie kontakt z PPS„ pod wdIj . i względem  rasowym, 'lic w ięc dzi- 
wenr straszaka KomintLrnu. vnego, że jednym  z iego istctnyc1'

Obecnie rozwija aie eilna uziała zadań —  to odpowiednie rozw ią-
ność m*->|ica na celu zmienić rady-j 7anję kwestii żydowskiej. P o r ta -
kalme oblicze partu na rzecz na- . .  • ...rza to znowu niedwuznacznie zy-

py wąpółpracown kow „Jutra" sa 
różnice zdań na tle akcji w ydaw ­
niczej, ogłoszeniowej i t p.

Kapitaliści rooiia pancerniki
dla „ p r a i t t a n s r K i e j "  R osji

N O W Y  JO R K  6. 5 Dziennik  
Hea-rsta „N ew  Y ork  A m erican"  
donosi z W aszyngtonu, ie  towa 
rzywtwo .ak cy jn e  Betnlem Stoal

7.o fest
G D Z IE  SA 

S O C JA L IŚ C I?
W ypadki „rew olucy jne" w  czer­

w onej H iszpanii bardzo w y ra z i­
ście wskazały na podnoszona już  
przez nas kilkakrotnie okoliczność 
całkowitego zaniku socjalistów  
hiszpańskich: w  biegu krwawych  

wvpadków silna ta pa-tia . n ad a ją ­
ca przed przewrotem  wybitne pięt 
no życiu politycznemu -w H iszpa­
nii 1 działalnością swa przygoto­
w u jąca  gn m t pod rządy czysto » 
komunistyczne —  z chw il i rozpo­
częcia „działań wojeitn jch ptze- 
stała zapewm e istnieć, przytło  
czona przez komunistów i anar 
chistow.

W alk i uliczne w  Barcelon !- to­
czone więc były tylko przez Drzed ■ 
staw icieli obu tych ugrupowań, 
śladu w  nich nie była jakiegokol­
wiek socjalistów, Partia  ta, dum­
nie nazyw ają  siebie jedynym

Company przyjęło zamówienie so­
wieckie na budowę trzech pan­
cerników. Okręty te będą opance­
rzone blachą o grubości 16 cali.
W  spraw ie tego zamówienia to ,
:zą Się ju i ad dłut, * g o  c*a*u ro- ^ ^ U A t y n i  sprawcą

kowania pomiędzy rządem Sta- i 
nów Zjednoczonych a przedstaw i­
cielstwem handlowym  ZSRR  ! 
dziennik zaznacza, że o fic jalnego  
potwierdzenia tej wiadomości 
kół urzędowych jeszcze nie mit.

synowie Mordka i Herszci, Jorek 
Gutszajn, Mojżesz Kokotek, A -  
bram Pazmontier, Tauba Marko­
wicz, Estera Schwimmer, Nuchym  
C ssm ocha w raz z synami B oru ­
chem i MoBskism, Sziama Spyra, 
Lejbuś Szancer, Abracham  Rajn- 
herc, Roza Ła^m an , Szmul Sil- 
bernik oraz Berek G ra jcar  

Może wreszcie wykryte ostat­
nio gigantycznych rozm iarów a fe ­
ry przemytnicze otworzą oczy na­
szym władzom na to, kto jest 

przemytu. 
W  pierwszej aferze kilkunastu ży 
dów, w  obecnie wykrytej 18 oraz 
tysiące żydów paserów, oto rzeczy 
w ile i sprawcy przemytu. Jedy­
nym wyjściem z tej sytuacji jest

strojów prawicowych, nacjonalizmu 
I wzmożonego antysemityzmu. Czy 
ni się to rzekomo dis frontu „Mor- 
ges", może io być jednak droga, 
prowadząca do porozumienie z O. 
X. ?

Akcja  ta toczy ,-i. ponad głową 
u. marszałka Sejmu.
Z  t.§go wszystkiego najbardziej 

boli publicystę żydowskiego to, 
że „udało się osłauić zupełnie 
kontakt z P. F. S.“

niewątpliwie wysiedlenie żydów z 
pasa granicznego.

Ludowego. Dajem y , wię^. glos 
„dobrze poinform owanem u" o 
tym, co myśli p R a ta j :

Czy s  -lasu ostatnich lat nawią­
zany został kontakt między nim a 
jego |>n yr-^ódca na emiffracjiT Nie 
wątpliwie kierownictwo Rataja by- 
ło uznane przez rajw»ższe instan 
cje partyjne. Było jednak rzeczą 
jam..,, że między Witosem a Rata- 
!em istnieją różnice zdań, nawet 
w “prawie taktyki. Witos, przeby­
wający sa granicą, tkwił głęboko
we froncie „Morees‘\ rrov-adzil . , __
rozmowy z Korfantym, 1’aderew , ®'0 tego ®"Pa Izraela. A le  spo 
akim, gen. Sikorskim, b. posłem P* strzegli się, że nie ujdzie.

Poco ociiydzat Markte?
Dia opieki nad swym w ybra ­

nym pupilkiem, nad kochaną P. 
F. S, żydzi chwilowo chcieli po­
święcić nawet swego M ardocheja  
M arksa i „Nasz P rzeg ląd " w yparł

piel*m i chadekami. Przy rodra 
krajowy ca a ,,„.icz. lwowskich, 
krakowskich zajść spoglądał z sym 
patir na PPS.

i W  poprzednich rewolucjach Stron 
nictwa budów t  i hyłe mow o 
wzpółpracy z PPS. Pndezas oątat- 
l.-igo kongresu kontakt ten roz 
luzu I się.

W  ciągu ostatnich tygodni stało

dowska „6 rano"
Omawiając broszur* p Borskie- 

go. Dostawiliśmy pytanie i co to za 
socjalista, który nie wierzy w to. 
żr socjalizm nie rozwiąż* sprawy 
narodowościowej, a w tej liczbie 
także żydowskiej?
C g to za socjalista, który r.ie 

wierzy? P .P . Niedziałkowski i 
Czaniński w ierzą. P - Szwalfce taż. 
I M ardorhej M arks wierzył rów ­
nież, gdy tworzył #wą naukę.

Z WENTYLATORAMI
ka p elu sze  Ł E I f f l E

N o w v  Ś w i ą t  53 
Var»za łltrw s'!l 109 
Al Jerorollmsł-.a '8 
T  t l (  O w i  44

U i. — u * Dobrocią , taniością zodztwio każdego 
raktcia lth C '7^ A k' od C. Grabowskiego Szpttc no 7 .

Ciechanów w maju.

Kasztar.awa aleja chłód pośród 
przedstawicielem  i obrońca klas” prącego  dnia.  Pól tor* klometra do 

robotniczej, — nie potrafiła  nt1 mo

Żydowscy dyktatorzy Ciechanowa
w y zy s k u ją  palsk ego robotnika

miasta

sw ej liczebności i dawT.egc zna 
czenia, —  w najm niejszym  stopniu  
w płynąć na bieg wypadków

I to jest ju ż  ustaloną regu łą , 
socjaliści to jedynie krzykliwa  
marionetka, poruszana na sznur 
ku przez komunistów, niezdolna 
do jakiegokolw iek samodzielnego j chanów :m Niżej —  
ruchu. T ak  jak zostali bez reszty ianćw, a za
zmienieni przez bolszewików  
Rosji, tak srmo me odgryw ają  
żadnej ro li w Hiszpanii.

To  samo byłoby w  razie zwycię­
stwa Fołksfrontu w  Polsce. N a  
"zczęście d la socjalistów  na zw y­
cięstwo takie się nie zan >si.

Uliczni uriwersyleccy
w tredycyjnych strojach

Uniw ersytet Józefa Piłsudskie­
go zmienił um undurowan o pedl. 
i woźnych uniwersyteckich, w ra  
Cając do form y traoycyjnej z cza­
sów uniwersytetu królewskiego i 

SiKoły G łównej, Projekt umun- 
^ ro w a n ia  opracował dyrektor
^nuzeum W ojska płk- Goraburzew- 
ski.

Wznawienfe prac 
w ikoaa ls  owy-h

w P skup n>e
O i kilku dni ekspedycja wyko 

®aliskowa uniwersytetu poznań- 
e8o w  Biskupinie prowadzi na 

któ^0 Sw°^e Pra ce Część osady, 
D  b^ykryto  na okres z.m owj’ 

® trzema i zalano wodą ju i  
całkowicie , ,H o n jt ..0( tak ie  w y­
kopaliska udostępniono już py-

•' y  flniu 2 m aja b aw ‘l°w  Bis ip oie du20 ywmdzających 
i wycieczek,

Piękno Ctochanowa
W mieście „starym grcidrje-’! kar­

ska góra z farnym kośio'tm w  krzy- 
źatkim gotyku z XIV wieku i posą­
giem Alatki Bożej, jaśniejącym w 
wieńcu Sn- atel wieczorami nad Cie- 

stary kia»ztor 
miastem ruiny 

w  zamku książąt Mazowieckich, wznię- 
* sionego przez ks. Janusza (spod 

Grunwadlu) _  mury zewnątrz do- 
I rzc zachowane, z basztami rojącymi 
eię od ptactwa, —  wnętrze ogolocd 
kilkŁoziesiąt lat temu z resztek ścian 
przypadkowy właściciel - żyd, bio­
rąc cegły na budowę młyna.

Podzamcze, Płońska — nowę dziel­
nice Ciechanowa z Jasnymi domami 
na szerokiej przestrzeni j romantyczne 
uliczki ze starymi dworkami, ukryty­
mi w  cieniu okwieconych teraz drzew 
owocowych ogródków.

Taki oto Ci1 chanów widzi przy­
bysz - turysta, m-.jaiąt z obrzydzę-

snośc!ą żyda Lacka. V  młynach 
tych panuje niesłychany wyzysk.

W  roku ubiegłym, jak informuje 
mnie członek jednego ze związków 
miejscowych robotniczych, właścicie­
le żydowskich młynów zawarli umo­
wę zbiorową z robotnikami. Umowa 
ta oczywiście nie jesl dochowywana. 
Wober robotników stosowany jest 
terot l groźba redukcji w  razie jeżeli 
nrotestuj» przeciw wyzyskowi.

Toleramja Insp hctl Precv
i Robotnicy • żydzi są wyraźnie u- 
pm-wileiowani przez ZydOw - właś­
cicieli. Zarobki ich są n 25 proc 
wyższe.

I W  młynach 1 właściciele nie prze­
strzegają zupełnie g-godzinnego dnia 
pracy Robotnicy pracujący przy 
di zeładunkuch zatrudniam są po 12 

' godzin. Stawki ustalone według umo­
wy zbiorowej rmaiy wynosić mini­
malnie 45 gr. *a godzinę Stawkj te 
obecnie zniżone są o 12 procent. Ro­
botnicy kilkakrotnie interweniowali 
w Inspekcji Pracy. Interwencja In- 

| spekcji Pracy nie przyniosą należy­
tych rezultatów, poprawa nie nastą­
piła, robotnicy nadal są wyzyskiwani

na zmune sytuacji, wyzysk stosowa­
ny w  piekarniach, jak i praca w  śwlę 
ta, stały się poprostu utartym zwy­
czajem.

Tak
więc obecnie p. Natan Szwalbe w
„Naszym  Przeg lądzie" potkano- j  

w ił „sprostować",
W  związku z poruszoną przez Ze 

gnółowtez* kwestią zasług, położo­
nych pr-ez rasę żydowska w doroh 
ku cywilizacyjnym nowoczesnej, 
luazkośe! zauważyliśmy % całą 
skromnością, ii Marks nie m<ał nic 
wspólnego z społecznością żydów 
ską. nawet najbardziej -.asymiJowa- J 
ną. Wskutek opuszczenia jedneeo Faoryka Lódź, Piotrkowska I U ,  tel. 
wyr zu w zdaniu, poświęconym do ,150-55.. Oadziaty nurtowej sprzedaż;, 
chodzeniu Marksa musimy sprosto- Warszawa, ul. Bielańska 16. te!. 
wać, iż wielki ten myślicie bj> pod n-13-20. Poznań, ul. W ielk ie Garba 
względem rasologlcznyn, ituprocer ry 43, teł. 57-2*4. lą rg i Poznańskie,

R
P O L S K I ”

towym scmitą, ponienaż r<>dzicc je 
go byli potomkami znanych iodów 
rabinicznyełr,
Honmro w roku lhżś-.jm , gdy Ki 
roi Marks mia* sześć la*, pizyjęll 
oni chrzent, dzięki, czemu ojciec Ka 
roi, nrógł się zająć praktyką adw o 
kaeką.
Jubel na Nalewkach , bo rekla­

mowany przez cnotliwego Zega­
dłowicza, długoletniego redakto­
ra „Tęczy" M ardcehej M arks, 
był przecież ..stuprocentowym s* 
m itą"!

Prawdziwa wiara 
* tocjćlizmu

Dziecko jogo, socjalizm  we

Pawilon 10, stoisko 980.

*-

JCô ce bez %dz

KUPIONE U P- MURAWSKIEGO
PRZETrtWAJA KILKA POKOLEŃ
C H M IE LN A  41 ró g  M a rsza łk o w sK ie j

Zniesienie kapitulacji w Egipcie
Tribunaiy mtszaiiE do r. 1949

G E N E W A , 7- 5 W  M ontreuż  
w wwniku konferencji Egtpt, uzy 
skał zn>enienie kapńulacyj. T ry  
bunały konsularne przpstają ist 
nii ć, a trybunały mieszane utrzy­
mane hedą do 35 październik* 
19-19 r., przy czym sędziowie cu­
dzoziemcy będa w m iarę wakan-

sów zastępowani stopniowo przez 
jędziów egipskich- Jurysdyksja  
,rjrbupalów  mieszanych rozszerzo­
na została przez rzad egipski rów 
niei i w  stosunku do tych państw 

które dotychczas nie korzystały z ln ie  w chałatow ej 5 -fc j rano

WÓDZ LiEZ WOJSKA
Pom stujący na faszyzm i 

(uh re rn loo ię  Z.ZZ okrzyczał 
po k o le i kłucąceyo się ze 
wszystkimi, Mo^aczewskieyo 
W ie lk im  W odzem  P ro le ta ria ­
tu. Oddziały prouńncjnnalnr 
Z Z Z  m ają mu składać przyślę 
gę na wierność, a w drwi im ię  
nin przysyłać depesze htddow  
nicze.

Poniew aż rząd nie patrzy 
iuż przychyln ie na Z Z Z  posz­
czególne oddziały coraz to wy 
pow iadają posłuszeństwo 
Bwana Kubie — W ie lk iem u  
W odzow i Ostatnio M orarzcw  
ski popędził do Ł od z i gdzie 
wybuchła fronda. Choć p o je ­
chał łux - torpedą  — przybył 
za późno, rozłam  był dokona­
ny

POLSKf SZLACHCIC
Chluba żydowskiej litera tu ­

ry. kolega redakcyjny Tnw .m a  
i lłeschclcsa - Hem ara  —  cx- 
złodziej Urkr. N achaln ik dru-

przyw ilejów  kapituiacyjnych, .m, 
in. w  stosunku do Polski

niem zazydznni ryn»1 i bft ma » i « - ; . nada, ^  pnn, d ffodziny 8(J„  
sną u'lcę warszawską, na której roz­
padające się rudery oabudowywują i 
podtrzymują tydki - właściciel* w  
tatemnicy przed miejskim architek­
tem Ta część Oecbaoowa turysty

bowe.

16 g. pracv>» w  niedzielą
Na ogólną ilość 14-tu piekarni, 8

lależy do żydów. W  piekarniach P*'
nie interesuje. A  przecież tu właśnie 1 nuje bezprzykładny wyzysk. Umowa 
jest siedlisko choroby, którą przeży- J  zbiorowa wygasło, nowej wła -cicte-
wają wszystkie prowincjonalne tnla, 
sta, tu w !asnie gnieżdżą się sprawy 
dla codziennego życia Ciechanowa 
najistotniejsze

Żydowski wyzysk
Żydów w mieście jest bardzo du­

żo. Do nich należą wyłącznie oelkie 
składy drzewa, du niedawna, byty tyl 
ko żydowskie składy zboża, cztery 
wielkie mtyny należą do żydów. Naj­
większy należy do Wajnsztoka i S-ki. 
Przedsiębiorstwo miynskie ma właś­
cicieli: Raumbauma i Munsztuka
Młyn nad Łydynią nJeży do lewen  
tha!a j S-ki. Czwarty młyn jest wła-

apaszowską powieść. Oto cel­
ny uryw ek:

W ołkow  rob ił wrażenie 
m łodego szlachcica, dług;, 
iasny wąs, kró tko  strzyżona 
bródka oraz roaowe okuta-
ry-
Nachaln ik  zapomniał jesz­

cze o pejsach Ponieważ sam 
nosi rogowe okulary nie wąt­

le nie chcą podpisać, grożąc protestu­
jącym przeciwko wyzyskowi wy­
rzuceniem * pracy. Zarobek tygodnia 
wy robotrika wynosi lo do 15 zL  
t. j. o 50 procent mnięj, niż żądana 
tego w umowie zbiorowej. Praca 
trwa 16 godzin, obejmuje niedziele i 
święta. Piekarnia Pianki np, specjał 
nie wzmaga pracę w dnie świątecz­
ne, starając się wykorzystał to że pic 
karnie polskie są zamknięte i zrobić 
jak największy obrót 

Inspekcja P^acy zachowuje w tej 
sprawie dziwnie obojętne stanowisko. 
Były Jakieś próby interwencji, ja­
kieś k .. y, które jednak nie wpłynęły

W  godzinach 16 —  *IS
załatw ia sDrawy redakcyjne, przyjm uje Czytelni Ków \uwie'sma\ iją e 'te n 'o p ł7 m $ o

| wego szlachcica patrzał w la-
*  I  *  K  Uh JSk słrt

CORAZ LEPIEJ
Kom unikaty z objazdów  

kraju przez prem  era o H- ra 
no są bardzo pocieszające: 
wszędzie liczbo zatrudnionych  
bezrobotnych kolosalnie wzro 
sia. w ielkość inwestycji szale­
nie się wzmogła, stan zdrowtd 

' ny niesłychanie się podniósł, 
punktuamosć urzędników  
przechodzi granice.

Podróże nastrajają op tym i­
stycznie. Jaka szkoda, że lud­
ność nie poarożu je  — dlate.no 
pewnie nie odczuwa radykał- 

( nej popraw y i  powodow  ao 
t szcz ren o  zadowolenia, (k o l  J,

A L .  J E R O Z O L I M S K A  3-a T E L .  88333

ABC na Targach Poznańskich
Frenumeratorów. Czytelników i przyjaciół naszego pisma prosi 

my o zwiedzanie kiosku A B C  na Targach  Poznańskich w pawilo
nie 17-ym.
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T  Y  D  Z  I  E  •*. K  O  B  i: E  C  Y
C c  m ó w /ta  r o i i o i i n k a ?

Praca za ro b k o w a  — ciężar nad siły
A n k i e t a  „ T y g o d n i a  K o b ie c e g o "

W  odpowiedzi na ankietę na­
desłało nam swe listy kilka czy­
telniczek -  robotnic. Pozatem prze 
prowadziliśmy na w łasną rękę 

rozm owy -  20-ma robotnicami, któ 
rym brakło czasu na nadesłanie 
p.semnych odpowiedzi. P raw ie  
wszystkie odpowiedzi m ają iden­
tyczną treść. Podajem y najcie­
kawsze:

„Ankieta Tygodnia Kobiecego  
odnosi się do wszystkich kobiet, 
jak  było zapowiedziane w  „ABC ". 
W ięc  myślę, że jako robotnica mo­
gę również odpowiedzieć Mąż 
mój jest bezrobotny od półtora 
roku. Cały czas pracu ję tylko jv 
fabryce, gdzie zarabiam  80 zł. na 
miesiąc. M am y pięcioro dzieci.

tylko modlę się o jakąś porządną  
robotę dla męża On zarabia 60 
zł. na miesiąc, jak  odliczyć mie­
siące bezrobocia. To za mało na 
rodz.nę —  nas dwoje, troje dzie­
ci i moja matka. Matka się opiek u 
je  niby dziećmi, ale jest strra  i 
dwoje najstarszych niewiele je j 
słucha Rozłobuzow a li się tak 
przez to, że cały dzień mnie nie 
ma w domu, że niesposób z nimi 
poradzić Jak matki w  domu nie 
ma to dla dzieci najgorzei.

A  i sama robota w  fabryce o- 
brzydła mi do ostateczności. M aj­
ster jest człowiek nieprzyjemny, 
dokuczliwy j wie, te nad bezbron­
nymi kol.etanu może się pastwić  
W szystkie robotnice praw ie  pł£.

Dziełu zostają pod opieką męża, j czą przez niego Tylko te, co lubią  
ale nie potrafi się nimi opiekować jo g j  zaioty, to im dobrze. Ciężko 
tak jak  się należy, nie umie sobie kobiecie zarabiać między ludźmi 
dać rady z najmniejszymi, które obcymi, wzdycham nieraz żeby 
mi już dwa razy chorowały. Żresz wreszcie skończyło się takie ży- 
tą przez brak pracy jest zły na cie. Pomyśleć sobie, jakby  było  
wszystko, na mnie i na dzieci i w dobrze mieć głowę spokojną, ro- 
domu ci.żko r.ieraz w y Trzymać. bić co trzeba w  domu, a potem  
A ja  w racam  o szóstej do domu tylko pójść sobie^ha miasto, cza- 
i w tedy dopiero muszę ugotować nem z dziećmi. Człowiek na nic 
ob.ad, poreperować ubrania. Czę- nie ma czasu, ani nic mu się nie 
sto robię przepierki, bo każde z ' chce.

Stefania K. 
GŁOS CHAŁUPNICZEJ 

„D aw nie j pracowałam  w  fa -

nas ma niewiele co na siebie w ło ­
żyć, więc kładę »ię  koło północy i 
o czwartej wstaję. Jestem ju ż  tak 

zmęczona, i, ;b y m  się chęt- b r y c e T T e ^ z ^ y j ę '  w ” dom u cteie
m e po żyła Jo o* i ,ale na to cjnne ubranka dla kupca z N a le -  
nie mogę sobit pozwouć, bc k o- WelŁ W  fabryce nie łfyla p feca  
by zarobił na chleb? Czy to spra- lekka j Sl0s„ nk, 2 lu( ^  am  
w ad liw e , żtoy m itka n .siała od- nie były jo b r , VIe juz  nje WJom 
chodzie od dzieci, a odrowy męż co lepsze T era ,  Siedzę nad

botą po 18 godzin, oczy mam cho
re, w  krzyżu mnie boli i to nie mo 
gę wyrobić tego, co w  fabryce, 
żyd wyzyskuje i na to nie ma ra ­
dy. M ąz jest szewcem i też sam  
musi pracow ać dla zyda. I  ODoje 
ledwo ciułamy, gresz do grosza. 

A le  mąż mój jest stolarzem i nie N ib y  w  domu siedzę przy dzie- 
zawaze m a robotę, w ięc ja  muszę ciach* też nie mam d li  nich
dorabiać, żeby nam starczyło na czasu. N ie  mogę odejść od robo-
życie. Mam y dwoje dzieci. Tak

czyzna nie m ógł znaleźć żadnej 
pracy? Raz by  w ieszcie trzeba by  
ło zrobić z tym porządek.

Robotnica

„O C H R O N A" 
M ACIERZYŃSTW A 

^Pracu jem y oboje i mąż, i ja .

byśmy chcieli oboje mieć w ięcej, 
żeby było jedno małe w  demu, bo 
te1 dwoje, to już  starsze. A le  
gdzież o tym myśleć. A ż  się nie­
raz na płacz zbiera na myśl o

Gdy zobaczysz ciotkę mi)
to się jej kłaniaj i powiedz, 
że spotkamy się na tarasie w 
Cafe Clubie

tym Jedną racją koleżankę, jak  t bo h je j m ,
Blę spodziewała dziecka, wyrzucili czyć P tw r ie _ ^  gdv* y ^

był lepszy, to bym nie potrzebo­
wała tyle godzin pracować i taka

, ,  . . .  •* u * praca byłaby lepsza, niż w  fa -
prawdę o tym, zeoy bronie robot- . __, . ,

. : . .  , _ „  bryce, bo przynajm niej w domu
nikow i pracuj icą kobietę ? Są na- r , ____ . , . . . .  .

z  fabryki, bo nie była zdatna do 
roboiy. Chociaż niby tak robić 
nie wolno. A le  bo to myśli Kto na-

z fabryki późno wracam , ale już  
wolę to zmęczenie, niż to, co Dy- 
lo przed tym. Trzykro pow iedzieć ,' 
ale mąż mój jest p ijak  i przed  
tym nic mi zarobku swojego nie 
dawał. Przynajm niej teraz, jak  
dostanę sama do ręki, to ju ż  mu 
nie pozwolę sobie odebrać, choć 
się awanturuje. I  mam pieniądze  
na chleb i na ubranie dla dziec i.1 
Sw oją  drogą przydałoby się, żeby 
było jakie prawo na takich mę­
żów, co nie chcą utrzym ywać do­
mu. To przecież krzywda dla ko ­
biety, jak  musi harow ać nad siły 
i dziećmi się zajm ować i izbę po­
sprzątać i uprać i jeszcze chodzić 
na robotę, żeby mieli w  domu z; 
czego wyżyć

Janina W . z Pragi.

D Z IE C K O  A L B O  Z A R O B E K
,M ąż jest bezrobotny. Iró b o -  

waliśm y znaleźć mu jaką roDotę, 
ale na zaczęcie jakiegoś zarobku  
na sw o ją  rękę trzeba mieć trochę  
pieniędzy. M y p ;eniędzy nie m a­
my W ięc  mąż siedzi w  domu, a  

• ja  chodzę na posługi na piechotę 
z baraków  do śródmieścia. Posłu­
ga jest bardzo ciężka. Raz, jak  
mi dziecko zachorowało, nie po­
szłam na posługę paru mnie wy­
rzuciła. M oże i m iała rację, bo co 
ją  obchodzi co je mam w domu—  
ałuząca musi być, bo jest robota. 
A  taka, co myśli o dzieciach, tc 
do niczego, w ięc znaczy się, że 
albo dzieci, albo zarobek. B aidzo  
ciężkie takie życie i powinna  
wreszcie przyjść jakaś spraw ied ­
liwość, żeby nie było tylu ojców  
bezrobotnych, którzy nie m ają  
sposobu na to, żeby zarobić na 
chleb dla dzieci.

Jadwiga L.
a baraków  żoliborskich

PYTA N IA  ANKIETY
ł) jakie sa przyczyny przepraco-

dziec'?
1 4) Czy zarobek męża i ojca ma być 

wiązŁow żony i- matki z obowiązkami 
pracy zawodowej tak, aby Kometa 
nic była przemęczona fizycznie i aby 
wszy,c.kie obowiązki spełniane , były 
należycie?

3) Jak powinien wyglądać udział 
męża i ojca <ve współpracy nad orga­
nizowaniem łomu i wychowaniem 
dzieci5

4) Czy zarobek męża i ojca ma być 
podstawą egzystencji rodziny, jako 
jednostki gospodarczej?

5) Jak należy zorganizować po­
moc i opiekę nad kobietą -  matką 
(przepisy prawne, uświadomienie spo

u moda m a glos

P a r y s k i1* rozm aitości
Kolorowe chusteczki, żółte parasolki, szkockie berety
O nowej modzie decyauje nie 

tylko lin ia: kroj sukni, rękawów, 
płaszcza; decydują też tysiączne 
przemiłe drobiazgi, t. zw „les pe- 
tits riens", charakterystyczne dla 
danego sezonu zestawienia barw , 
nowe desenie.

Podam y dziś pan.om trochę pa­
ryskich „rozmaitości, nowych cie­
kawostek w  zakresie garderoby  
kobiecej.

Kapelusze rlwubsrwne
Najnow sze hasło w  stosunku dc 

kapeluszy wiosennych i letnich 
brzm i: słomki czarne, filce kolo­
rowe. Do sukę >n popołudniowych  
czarny słomkowy kapelusz z woa- 
leczką upiętą z tyłu, w ygląda bar­
dzo szykownie. Natom iast do ko­
stiumów i płaszczy w  ciąga dnia

obow iązują filce w  pastelowych  
kolorach : cytrynowym, błękit­
nym i koralowym, we wszystkich  
odcieniach brudno -  żółtego i t. p. 
Modne są też kapelusze dwukolo- 
rowe, które U łatw iają sharmoni- 
zowanio ba rw  z resztą garderoby. 
Najczęściej spotykane połączenie: 
rondc czarne lub granatowe, głów  
ka w  najmodniejszym odcieniu 
zru mienionego chleba, t. zw. „pain 
dorś“ . N ow y  odcień lansowany  
jest w  zastosowaniu od wszelkich  
szczegółów: kapelusze, rękaw icz­
ki, szaliki, torebki, nawet para­
solki,

Do sportu bardzo noszone są 
prawdziwe berety szkockie. Przy ­
pom inają kształtem nasze fu ra ­
żerki żołnierskie wydłużane, lecz

pracu jącą kobietę? Są  
pisane praw a, a le tylko d la św ię­
tego spokoju, żeby nimi w  oczy

A le  w  ogóle powinien być jnny  
na świecie porządek —  mężczyz­
na jest od tego, żeby zarabiał na

robotnikowi swiecic: „Masz pra- . . _ . „ . , _  .
. . .  . . . . , , życie, na żonę i na dzieci. Powin

wo, które cię bron* i siedź spokoj­
nie". Tymczasem prawo sobie, a ’
fabrykant sobie.

H. J z W arszaw y. 

KOBIECIE CIĘŻKO 
W  FABRYCE

„P racu ję  w  fabryce od lat pię­
ciu. Już mam tego tak dosyć, te

no być takie prawo, żeby ten, co 
mu płaci za robotę dawał tyle, ile 
się należy i żeby rodzina mogła z 
tego wyżyć-

Maria N.
MĄŻ... P IJA K

„Chociaż jestem nieraz aż cho­
ra z roboty, w domu mam dużo i

Amerykańskie bus'itessNomen
na p o is k im  s ta tk u

1 n * p Ą, x JM

li w *  i a t t g

Na statku motorowym „Piłsudski" 
odpływającym 1 czerwca z Nowego 
Jorku, udaje się do Europy delegacja 
Amerykańskiego Zjednoczenia Ko­
biet Pracujących Zawodowo z prze­
wodniczącą Międzynarodowego Zjed- 
L->czenia, adwokatką Leną Madesm 
Philips na czel:. Statkiem polskim 
pojadą amerykańskie businesswomen 
do Kopenhagi, a stamtąd udadzą się 
do Sztokholmu, aby wziąć udział w

'orzepjsy prawne, uświadomienie cr>c konferencji międzynarodowego zarzą- 
łeczeństwa o roli i odzin** przygoto- l du zjednoczenia, 
wanie samych kobiel do ich roli i „  ,
t Konferencja odbedzie sie w  uniach

O S T R Z E Ż E N I E !  W A Ż N E  D L A  P A N *

*Zv U \ >

Wobec usazama się w sprzedaży naśladownictw na. 

szych wyrobów, uprzejmie prosimy Sz. Panii przy 

kupnie zwracać uwagę na nasz znak słowny i obrazowy 

„TRZY LILIE " na bawebiie w zwijk. do cerów., ni­

ciach 1 jedwabiu (namiastka) de szycia.

D D 7 Y  H T Y k n C f l  *"łSuie -*<! *naną SOL MORSZYŃSKĄ lub WODĘ GORZKA 
■ ¥ U l  I  t w  J  L I  MORSZYŃSKĄ. Żądać w aptekach i składach aptecznych

P A M IĘ T A J  
O B E Z R O B O T N Y C H  

N A R O D O W C A C H

t5 —  te czerwca r. b„ a wezmą w  
niej udział członkinie zarządu z róż­
nych krajów i różnych części świata. 
Do międzynarodowego zarządu nale­
ży również przewodnicząca Polskiego 
Ziędnoczeni? Kobiet Pracuiących Za- 
woaowo p. Ynna Paradowski - Sze- 
lągowska. Z  okazji konferencji wraz 
z irzt wodniczącą udaje sie do Sztok- 
ho'r"u delegacja polskich przedstawi­
cielek świata pracy zawodowej.

W  programie konferencji, oprócz 
spraw organizacyjnych przewidziane 
jest zwiedzenie obiektów gospodar­
czych i instytucyj społecznych które 
w Szwecji stoją na wysoicim pozio­
mie.

podniesione z przodu. Berety ro ­
bione są przeważnie z czarnego  
lub granatowego sukna, ozdobio­
ne dw ubarw ną wstążeczką czarną  
lub granatowo - czerwoną, prze­
w iązaną z tyłu.

Parasolki z łdktej lafty
W obec deszczowej w iosny, pa­

rasolka jest niezbędna d la każdej 
eleganck’ej pani. Ostatni krzyk  
mody, to zręczne i lekkie parasol­
ki z przejrzystej tafty, gum owa  
nej, w  kolorze żółtawo -  złoci­
stym W y g ląd a ją  znacznie w eselej 
niż tradycyjne pa.raoolki czarne i 
granatowe i harm onizują z obec­
ną modą, która faw oryzu je  we 
wszystkich dziedzinach koloi żół­
ty.

Figlarne chusteczki
Bardzo en vt,sue są chusteczfc 

z ch iffon ‘u, różnej wielkości, któ­
re pani nosi w  kieszonce od ko­
stiumu, za paskiem od sukienki, 
wetknięte za bransoletkę i t. d. 
Chusteczka musi być w  „ywych  
barwach, koralowa, jasro-zielona, 
cytrynowa i t. p. —  stanowi bo­
wiem  pewne -wykończenie toalety 
w  jednostajnej barw ie. W ie le  enu- 
steczek zadrukowanych jest w f i ­
glarne motywy, dostosowane do 
różnych okoliczności. A  w ięc np, 
cytry nową chusteczkę, nadruko­
w ana w  czarne nuty weźm ie pani 
ze sobą do czarnej sukni na kon­
cert chusteczkę błekił ną na któ­
re j p ląsa ją  murzynki, weźm ie pa­
ni na dancing, chusteczkę o dese­
niu przypom inającym  ra ipę astro- 
nom.czną —  w  gw iazdy  i księżyce 
—  na pov ażny  odczyt.

Zestawienia oarw
N a  zakończenie —  jeszcze o ze­

stawieniach b a rw : w raca  gw a ł­
townie do mody dawne niew idzia­
ny kolor szdry, łączony najchęt­
niej z  wsi /śEkimi odcieniami żół- 
w go  j  aaw any, z kolorem czerwo­
nym bieu. Najm odniejsze zesta­
w ien ia : blado - niebiesk* z brązo­
wym w  wełnach, -óżow y t. czar­
nym w  jedwabiach. W  sporcie du* 
żo zestawień zielono - czerwo 
nych. Naprzykkad suknia w  czer­
wono -  zielone paski lub kratkę na  
cza rr jm  tle —  płaszcz zielory  
Długie płaszcze widzim y przeważ­
nie białe, kremowe, granatow e i 
czarne. Natom iast krótkie, trzy* 
ćwierciowe i żakiety od kostiu­
mów —  w  barw ach  żyw ych : kori - 
Iowy, turkusowy j żółty.

Alinette.

P l I E l G R Z T n K l  
K>© ft O D P O F S
Rod Protektoratem Ich Ekscelencji 

K s. Biskupów Stanisław a Ada m skie go  I Józefa 6awliny
Zwiedzanie Y. ystawy ? w ia to w e j  w Paryżu i Wystawy 

W szechmemiecktej w Dusseldorfie 
7— 19/VI, 4-16 VII. 12— 24/lX. Cena Zł. 3 6 0 . —

m a z o w i e c k a  9 .
I  ■ .  i w  T F H /  Tel. 206-73 i 258-2C.

,

JACEK BRZEZINA 79)

TOWARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć

— Zasłużył na to!
—  A twoje sumienie?
— Sumienie? —  spojrzał jej prosto w oczy. —  Przygo­

towałem to wszystko, wiedziałem, po co nas namawia na 
przejażdżkę do Kurdyslanu, wiedziałem, ze chce mnie oddać 
w łapy Einhorna Odpłaciłem mu pięknym za nadobne. Po­
mściłem Sułtanowa.., Achmed na moje polecenie sprowadził 
kurdyjskich khanów, dowiedziawszy się ode mnie. kim ;est 
Dżawachow i co zrobił... Suminie? Nie mam nic na su­
mieniu. Najwyżej to, że bjłem  taki głupi dałem się po­
dejść Dżawachowowi

—  Czy w  stosunku do każdego będziesz tak postępować?
—  T ak 1 Do każdego z tej kategorii, co Dżawachow. Do­

syć mam śmierci Sułtanowa i Frathera —  teraz kolej na 
lamtvch. Jak walka to walka!

Joan skuliła się w kącie samochodu ocierając ukradkum 
łzy. W iedziała, że Good miał racię. W iedziała i rozumiała 
go dobrze.

—  Dziwię się, ze agentka S. S. może mieć do mnie pre­
tensję za wydanie zdrajcy i szpiega w ręce sprawiedliwości! 
My też giniemy, lecz giniemy z pobudek wzniosłych, dla do­
bra ojczyzny, a nie dla wódki i koniet, Iud  krwią splamio­
nych czerwońców’ !

Einhorn spóźnił się ua spotkanie z Dżawaehowem nie ze

swrojej winy. Na noclegu w* Sandż Roulaghu poprzecinano 
mu wszystkie opony. Nowych nie mógł dostać lub też, jak 
prz)~puszczał, nie chciano mu ich dać Gdy przyjechał po 
dwóch dniach do kurdjjskiej wioski, nie zastał już mkogo. 
Samochody, które miały odwieźć Gooda do granicy sowiec­
kiej, na próżno czekały na pasażera...

. * **

Raz jeszcze musiał się zdziwić Mady księżyc wschodzący 
nad wioską spaloną przez sowieckie wojsko n„ granicy per- 
sko-kaukaskiej. Nad małym, kamiennym Kurhanem, kryją­
cym w sobie zniekształcone zwłoki kurdyjskiego bohatera, 
wisiał jakiś łachman, przywiązany do wbitego w ziemię pala. 
Księżyc przj’jrzał mu się bliżej i schował swroje oblicza za 
ciemną chmurą. Drżał ze wstrętu. Łachmanem tym był czło­
wiek obdarty ze skóry. Różowe mięso, poprzecinane zwoja­
mi mieshi, żył i nerwów, drgało jeszcze. Zeby sterczące spod 
uciętych , warg, śmiały się iakimś szatańskim śmiechem 
Z gardła puzbawionego języka wydobywał się charkot zmie­
szany z bulgotem krwi. Tylko oczy tego żywego trupa żyły. 
Oczy szaleńca, wpite w oczy drugiego szaleńca siedzącego na 
kamiennym kurhanie.

Kurd Achmed umazany krwią, śpiewając starą, wojenną, 
kurdyjską pieśń, i chichocząc szalem zym śmiechem, nacią­
gał na bęben skórę swojej ofiar]'. W ielki, wojenny bęben 
kurdyjskich plemion, mający prowadzić: wojowników do 
walki z ciemiężcami.

ROZDZIAŁ XX III

GDY CISZA PANUJE W POWIETRZU.

Znikła gdzieś zieloność, znikła świeżość —  jakieś szare ba­
dyle i czerwone liście walały się pj» ścieżkach i kąpały w ba­
senie. Mały, czarny faółw, przywieziony przez Gooda z któ- 
rejś z górskich wycieczek, po tygodniowych poszukiw-amach 
wynalazł sobie wreszcie odpowiednie miejsce, podkopał naj­
bezczelniej młodą wierzbę i zasnął snem zimowym w zaopa­
trzonej dobrze jamie,

Zbliżała się zima Dnie stawały się szare i mokre, od gór 
poczynał dąć zimny, przenikliwy wiatr. Jeszcze w południe 
słońce przygrzewało aż zbyt moeho, lecz noce chłodne 
i wietrzne zmuszały dc okrywania się kocami i kołdrami.

Błoto ua ul-cach stawało się nie do przebycia, gwałtow­
ne ulewy szalały po trotuarach potokami wody, zalewając, 
niżej położone domy, tamując ruch i komunikację

Guodowie siedzieli przeważnie w domu. Ona coraz bar­
dziej nerwowa i niespokojna o ukochanego człowieka, on 
pogrążony w pracy. Pomagała mu, lecz niewiele, czuła, że 
woli pracować sam, więc mu się nie narzucała Zresztą 
zanadto była wyczerpana ostatnimi wypadkami, chciała od­
począć, nie myśleć o służbie i obowiązkach z nią związa­
nych.

Good za to pracował od rana do nocy. Organizacja na­
reszcie zaczęła iść sprawnie. Bogate materiały i informacje 
wędrowały różnymi drogami do londyńskiej centrali, zakres 
placówwk rozszerzał się la całą Persję, obejmuiąc swoimi 
mackami miejscowości dotychczas niewyzyskane. Good czuł, 
że ten postęp pracy przyniesie niechybnie nową awanturę. 
Einhci if i tajemniczy nr. 103 na pewno siedzieli jak na szpil­
kach. Strata Dżawachowm ostu dziła na pewien czas ich za­
miary usunięć" a Gooda, zobaczyli w nini wreszcie groźnego 
przeciwmika. Jednak iin dłużej trwał ten spokój z tamtej 

Trzymetrowe rycjnusy zaczęł] się okrywać niezdrową sti ony, tym bardziej Good się niepokoił Wyczuwał, że r °-
czerwienią, wiolczee i łamać się. Ładnie u‘ rzymany ugródek przyjaciel przygotowuje ostateczny cios, trzeba hvło nif tyb
Goodów przedstawiał obecnie vddok godny pożałowania, ko odparować go, lecz rówmież pizewiazieć. (D . c. n .).



Dowódca pułku gw ard ii angielskiej ogląda 
starannie uniformy swych podkomen­
dnych, w których wystąpią oni na uroczy­

stościach koronacyjnych.

Na dworzec Victoria w  Londynie przybył na uroczystości 
koronacyjne egzotyczny gość —  sułtan Zanzibaru (z  lewej W  dniu 2 b. m. odbyło się otwarcie Targów Międzynarodowych 

yr Poznaniu. Na zdjęciu J. Em. ks. prymas Hlond w  towarzyst­
w ie ministra Romana.

N a szlaku odwrotu czerwonych wojsk 
hiszpańskich pozosta ły zniszczone i wylu­
dnione miasta. Na naszym zdjęciu miaste­
czko Eibar opuszczone przez mieszkańców.

Ogromny statek brytyjskiej marynarki handlowej „M a jestic " zakupiony zo­
stał przez M inisterstwo marynarki i służyć będzie jako okręt szkolny 

dla kadetów marynarki. „M ajestic" otrzymał nazwę „Caledonia".

W  muzeum weimarskim znajdu­
je  się stary, niezwykle precyzyj­
nie wykonany zegar. Wskazuje 
on obok czasu kwadrę księżyca, 
położenie słońca, znaki zodiaku, 
nieruchome święta. W dni uro­
czyste rozbrzmiewa z zegaru je ­
den z ośmiu chorałów, w które 

jest on wyposażony.

Grupa skoczków inau guruje sezon pływacki 
na jedna z licznych amerykańskich pły­

walni.

Cofający się pod na porem wojsk gen. Mo­
la Baskowie wysadzili most na linii San 

Sebastian —  Bilbao.

Corocznie w  dniu święta „M eji Setsu" ustanowionego na cześć cesarza 
M eji odbywają się w Tokio wielkie imprezy sportowe. Ulubioy sport Ja­
ponek —  to łucznictwo. W  dniu święta Meji Setsu nie może w ięc zabraknąć 

zawodów w strzelaniu z łuku,

Węgierski inżynier Zelenka skon 
struował „człowieka - robota", 
który ma około 2 mtr. wysokości 
i  Waży 280 kg. „Robot*1 podnosi 

sam z krzesła, schyla się, o- 
czy mu błyszczą i może m ówić  

przez trzy minuty.

W  ramach meczu tenisowego Polska —  Francja para Tłoczyński —  Hebda (na 
prawo) przegrał* 7 parą Petra -  Jamain. Po mimo tej porażki mecz skończył 

pig naszym zwycięstwem w stosunku 5:2.

W  defiladzie wojskowej w dniu św ięta Narodowego 3-go M aja wziął udział rów­
nież pułk „Dzieci W arszawy" wzbudzając entuzjazm wśród publiczności swa dziel­

ny pa.tawą.
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Doniosłość badsf! gruntoznowczych
dla bPzp e rzf  listwa i trwałości budowli

Poranne pisma 31 lipca 1935 roku 
zaalarmowały stolicę wiadomością o 
katastrofie budowlanej na ul. Freta 
Nr. 15. Zawaliła się cztero-piętrowa 
oficyna. Bilans tej katastrofy: 7 osób 
zabitych, 8 ciężko rannych, U  lżej 
rannych.

Wkrótce potem, bo w dniu 6 sierp­
nia 35 r. nowa wiadomość, o ewaku­
acji lokatorów z zagrożonego domu 
przy ul. Złotej Nr. 5. wznieciła pani­
kę wśród mieszkańców Warszawy. 
To już nie zbutwiałe i walące się na

katorów. Ale czy dom tak zbudowa- różnorodnych. Tu możemy znaleźć

Wielbi spór c wie e Eiffla
Pierwsza wvstawa światowa

o d b y ła  się w  L o n d y n ie

ny daje gwarancję trwamści? Czy 
mieszkańcy mogą być pewni swego 
życia i całości swego mienia?..

Alarmujące zjawiska
I nieraz po kilku już latach, a czę­

sto i wcześniej ukazują się rysy.

Bardzo wiele hałasu powoduje o- lionów franków, a wpływy 
becna wystawa światowa w  Paryżu kryły nawet 1/3 wydatków.

nie p o -, tcratów i artvsów (było ich około 
Liczba stu), która gtosila między innymi;

często odpowiedź, dlaczego dom sta- ■. z (eg0 przede wszystkim względu, że wystawców była jednak imponująca, 
ry jest nieuszkodzony, podczas, g d y 1 
sąsiedni nowopowstały budynek wy­
kazuje liczne deformacje.

Nasypy na g!inianhach
Przeniesienie stolicy do Warszawy

szczeliny, pęknięcia, wypuczyny i t.p. w  roku 1595 spowodowało jej rozwój, 
zjawiska alarmujące. Wskazują one. Brak w  pobliżu jakiegokolwiek trwa-
że dom jest chory, że trzeba go rato­
wać...

Lecz nie zawsze nawet nainowsze
peryferiach : przedmieściach lepianki, zdobycze wiedzy technicznej mogą

lego materiału jak- granitów, marmu­
rów, piaskowców' i t. d. zmusiło 
prawdopodobnie do starania się o in­
ny blisko położony budulec. Zwróco-

czy rudery, zamieszKale przez jedną, 
czy dwie rodziny, lecz kamienice w 
centrum miasta o kilkudziesięciu, a 
często i znacznie więcej — lokato­
rach.

Przerażona ludność o każdej szcze­
linie, czy też pęknięciu informowała 
natychmiast miejską .nspekcję budo­
wlaną. Prasa podawała spisy budyn­
ków, przeznaczonych do rozbiórki, 
względnie wymagających remontu, 
czy stałej kontroli ze względu 
grożące niebezpieczeństwo.

Powoli slabto zainteresowanie tą 
sprawą. Aktualniejsze zagadnienia 
pochłonęły uwagę publiczności i spra­
wa tak ważna poszła w zapomnieme.

Strawa zasadnicza
A  szkoda. Bowiem zapoznanie się 

z przyczynami katastrof budowlanych 
pozwoliłoby na zrozumien.e doniosło­
ści pewnych spraw, które w  hudow- 
nictwie są często zaniedbywane, a 
których znajomość niewątpliwie przy­
czyniłaby s'ę do bardziej skrupulat­
nego przestrzegania obowiązujących 
przepisów, a tym samym zmniejszy­
łaby w  wielu wypadkach możliwość 
katastrof. Tą sprawą zasadniczej wa­
gi w  budownictwie jest dokładne za­
poznanie się z właściwościami tere­
nu. przeznaczonego pod .zabudowę, 
czyli przeprowadzenie badań grunto- 
znawczych.

Przystępując do projektowania bu­
dynku zwraca się przeważnie uwagę 
na Taniość, 2) Celowość (wygoda, 
przystosowanie do współczesnych w  
miarę rozwoju techniki wzrastają­
cych wymagań), 3) Efektowne pod 
względem architektonicznym rozwią- 
ZaiMt **

Przykre niespodzianki
Na czym budynek stanie co będzie 

właściwą jego podstawą? Odpowiedź 
na to pytanie odsuwana jest zwykle 
na plan dalszy. Zewnętrzny wygląd 
terenu nie zdradza ta.emnic gruntu. 
Dopiero przy robieniu wykopów, już 
po opracowaniu i zatwierdzeniu pla­
nów budowy, napotyka się na przy­
kre niespodzianki

A terery stolicy dostarczają ich 
bardzo wiele i bardzo różnych Do­
piero po ich dostrzeżeniu wstrzymy­
wane są dalsze roboty. Przystępuje 
się do przerabiania planów, szczegól­
nie części fundamentalnej i szuka się 
znowu najtańszego rozwiązania kwe­
stii.

Ileż to jednak razy, przez nierozpo­
znanie, lub zlekceważenie niebezpie­
czeństwa kryjącego się w  cruncie 
zakłada się szybko fundamenty, sta­
wia ściany, wykańcza wnętrza. 
Gmach jest gotowy na przyjęcie lo-

Dziurę w  ziemi każdy potrafi zro-
ntfrbić, lecz wydać orzeczenie z prob . . . , . . . .  _

m  ’ . , ■ . , , spowodował włączenie tych obsza-
gruntu racicnalme zebranych, okre- • . . , '  . ,
lic ilość i głębokość otworów, oraz 
celowo rozmieścić je w terenie, może 
tylko specjalista.

Prof, S. Bryla w swej pracy zamie­
szczonej w  „Przeglądzie Technicz­
nym" z 1928 f. pod tytułem „Kata-

przyjść tu z pomocą. Pada nieodwo- 10 wagę na wychodzące prawie na 
alny wyrok komisji inspekcyjno - bu- powierzchnię gliny piaszczyste oraz 
dowlanej: —  dom przeznacza się do j gliny tłuste plastyczne.
rozbiółki.

Badanie grun u
Oto klopoły, których można unik­

nąć przez racjonalne zbadanie grun- 
nu. Badanie, które polega na wyko­
naniu dostatecznej ilości otworów, do 
odpowiedniej głębokości.

Szczególnie te ostatnie stanowiły 
przy pewnej domieszce piasku do­
skonały materiał na wyrób ceg.cl. 
Powstają dookoła stolicy liczne ce­
gielnie, przenoszące się po wyczer- 

| paniu pokładów gliny na inne m.ej- 
j sca pozostawiając za sobą pas nie • 
fraz bardzo głębokich (10 metrów i 
głębszych) glinianek. Rozwój stolicy

Czy zaprenumerowałeś iuż

A B C
Nowiny Codzienne!

strofy budowlane" pisze; „—  Grunt 
iest powodem ogromnej części i to 
największych katastrof budowlanych" 
— a dalej; —  „Nadmienię tu, że 
Warszawa w przeciwieństwie do opi­
nii wielu inżynierów i architektów, —  
ma grunt budowlany bardzo rozmai­
ty i że w  wielu miejscach —  zdaje 
się —  zupełnie niespodziewanie wy­
stępują warstwy usuwiskowe, ku- 
rzawka i wogóle grunty zupełnie nie­
pewne. Warunki geologiczne i hy­
drologiczne, zbadane dzięki pracy 
prof. Ryctilowskiego, dj ktują tu 
wielką ostrożność przy wznoszeniu 
budowli, zwłaszcza większych".

Grunta Warszawy
Czym można wytłumaczyć taka 

różnorodność gruntu? Złożyły się na 
to dwie przyczyny: warunki geolopicz 
ne Warszawy 1 nasypy.

Liczne wiercenia na terenie War­
szawy, szczególnie na lewym brzegu 
Wisły, wykazały, te najstarszymi 
warstwami są margle — formacji 
kredowej, zalegając.- na gtęboicośe 
?00 _  240 m. Na wielu spoczywają 
osady geologiczne młodsze trzecio­
rzędowe —  w  górnej swej cręści wy­
kształcone w formie- glin plastycz­
nych, czyli t zw. iłów poznańak.ch, 
o znaczniej miąższości kilkudzii się- 
ciu, a nawet ponaa sto metrów. W  
niektórych punktach Warszawy wy­
stępują one prawic na powierzchnię, 
jak np. przy Sejmie, na ul. Karowej, 
przy Cytadeli i t. d

Trzeciorzędny pagórek W arszawy 
był w  następnym okresie geologicz­
nym, dyluwialnym. wyspą oblaną wo­
dami wielkiego zastoiska warszaw­
skiego.

Osady powstałe w  tym czasie wy­
kształcone zos*aty w  tormie margli, i- 
lów, żwirów’, giazów. Wreszcie naj­
młodsze osady —  aluwialne —  utwo­
rzone są z iłów, pyłów kwarcowych, 
plasków drobno -  średnich 1 grubo­
ziarnistych i t. p.

Liczne rynny erozyjne i dawne 
strumienie przecinały w  różnych kie- 
runkacn tereny Warszawy wymywa­
jąc podłoże, przenosząc materiał, a 
po pewnym czasie same ulegając za­
sypaniu. Zmniejszały one miąższość! 
rozpostarcie warstwy i tak już bardzo

jrów w granice miasta. Niwi lowano 
te, en j, zasypując dawne glinianki ru­
mowiskiem i odpadkami. Peryferie 
stawały się miastem. Wytyczano uli­
ce, parcelowano tereny, zapominając, 
że w głębi nawet na głębokości 10 
m. i  więcej kryją się cmentarzyska
j-tarych wanien, kaloszy i t. p.

Zrodła 1 strumyki
M.astc w swym lozwoju zagarnia­

ło również różne stawy, bagna, je­
ziora w  swoje granice; Rzeczki i 
strumyki przecinały tereny Warsza­
wy.

Stopniowo stawały się one prze­
szkodami w dalszvm rozwoju mia­
sta. Starano się je usuwać. Jedne gi­
nęły przy zakładaniu różnych inata- 
lacyj, jak kanalizacja i t. p wskutek 
stopniowtgo obniżania zwierciadła 
wód zaskórnych i gruntowych, inne 

zasypywano.
Znitcaly z puwierzchni, usuwano je 

na mapach. Jedynie jeszcze nazwy u- 
lic jak: Stawki, Kaskada, W<jski Du­
naj, Szeroki Dunaj, Nalewki, Bagno, 
Topiel, Żabia i t. d. wskazują histo­
rię terenów obecnie ‘ zabudowanych, 
nie przypominających żadnych ba­
gien czy topieli.

Warszawa rozbudowuje się stale. 
Począwszy od śródmieścia w kierun­
ku przedmieść zanikają niskie Jomki 
i puste oparkanione place Lepsze te­
reny zostały już dawno wykorzysta­
ne i zabudowane, pozostały gorsze. 
Dlatego należy zwrótiC baczna uwagę 
na badania gruntoznawcze przed roz- 
częciem każdej budowy, gdyż za­
niedbanie tego grozić może nie tylko 
poważnymi stratami materialnymi, 
lecz także może się stać przyczyną 
tragicznych w  skutkach katastrof,

Tego czynić nie wolno.

nie mogta być otwarta w  zapowic- 
azianym od dawna terminie, to zna­
czy 1 maia. Wszyscy wiemy, jakie 
złożyły się na to okoliczności, któ­
rych najważniejszą był dziwny 
wstręt do pracy zatrudnionych na 
terenie wystawy robotników, myślą­
cych jedynie o zawieszaniu na naj­
bardziej niedostępnych miejscach cho 
rągwi i emblematów bolszewickich.

bo wynosi 23954 osoby.
Od tej daty stało się zwyczajem 

niemal urządzanie wystawy świato­
wej w Paryżu co lat jederaście, a 

wiec w  r. 1867, 1878, 1889, 1900- Inne 
kraje poszły śladami Francji i Anglii, 
urządzając u s cbie również pokazy 
o charakterze międzynarodowym. A  
w.ęc w  r. J873 miała miejsce wysta­
wa światowa w  Wiedniu, w r. 1876,,

„Namiętni mj.ośnicy nlenaruszal- 
nej dotąd piękności Paryża. ze 
wszystkich sił, w imię francuskiego 

i smaku, w  innę zagrożonej sztuki I
łrstorii francuskiej, protestujemy 
przecz.'-ko wzno-zieniu bezużytecznej 
i potw o.rcj wieży Eiffla, Nawet roz- 
handlowaiz A.neryka nie chciałaby 
takiej w-D.y, któia stanowi zbezcze­
szczeni- Pary *» .

. Pod tym pnrestem widniały podpi-
Vysrav,y paryskie na.ą już swo- j -  "  F .l .delft- (St. jednoczone. «  ^  zasłu2o. /ch dIa Iiteraf ry

ją zasłużoną sławę, ktoby w ię c  p r z y - j  krótkim okresie od r. 1879 do JSSS fc ,hcuskjej> jak np Coopet, Mau
puszczał, ie impuls do tego rodzaju ^byly się v i lkie pokazy światowe pa, santj SnrdQUj Lecpnu de Lis)p;
pokazów wyszedł z Pragi, gdzie w 
r. 1791 urządzono pierwszą na świę­
cie wystawę przemysłową. Dopiero 
po tym zachęcającym przykładzie ; ^ze i Brukseli. 
Dostanowiły podobną wystawę urzą­
dzić w Paryżu ówczesne władze 
francuskie (były to czasu dyrektoria­
tu). Miała ona miejsce w  r. 1793 na 
Polu Marsowym  

Późniejsze wojny na długo odwró­
ciły uwagę Napoleona od spraw wy­
stawy, następna więc przypada do­
piero na r. 1806- \T'zięlo w  niej u- 
dzial 1422 wystawców. Była to wy­
stawa, poświęcona w  całości fran­
cuskiemu przemysłowi. Czas trwania 
wystaw przedłużano stale, o ile więc 
pierwsza trwała zaledwie tydzień,

w Sydney, Melbourne. Amsterdamie, 
Antwerpii, Nowym Orleanie (St. 
Zjednoczone), Barcelonie, Kopenha-

był też podpis kompozytora Gounada 
(autora opery „Faust"), architekta 
Garniera, twórcy gmachu opery pa­
ryskiej, wreszcie artystów -  malarzy

Wystawa paryska w r. 1889 upa-' Lefebvre'a, Mcissomera i Robe-ł - 
miętnita się w sposób bardzo cha- Fleury. ’
rakterystyczny. Nietylko bowiem by-1 NaWet te„ prQtest nje q 
la największą ze wszys.kich ur„ą- skutklJ A ,tf d wjeża 70Sfa)a

dzonych dotąd na cal>m świeęje (57 kończona, nietylko zdołano oswoić
milionów franków koszty urządzenia, si , 2 jej itłnienienl| £cz fQ
33 miliony zwiedzających), ale dla wet u w a ,aći -e jes{ Tq ^
mej specjalnie umieszczono słynną dy później ^
c/is wieżę Eiffla, całą z zeiaza. Ta ^  poplyn?fy różne
właśnie konstrukcja, mająca ,00 me- siy> domagaj„ e bi| ld w)aJz z'ach0_
trow wysokości, przez długie lata wania tej j(0zdcby,. stoU
najwyższa budowla na święcie (dzi- Po wystav, ,  pary8kiej z l9oo
siaj przewyższają tę wieżę tylk trzy! ktorJf byfa jeszcze większa od

. , . „ . , bud,ynki ^--woj-irski,,: State Build.ng przednie]) pozosłslj ,ot „ ,ic2ne
drug* ciągnęła su 24 dm, a następne, -  3&u n. żtrow, Chrysler _  323 mtr. . więc , mo, Afck.
odbyw an e  się już po powrocie Bur-1 oraz Manhattan _  312 metrów), -  sandra ,jt ' WlclL patac sztukj j inne_
bonów do Francji, trwały jeszcze .tBla się przyczyoią zaciek le j sporu j Kosztowaia ona 1Q0 milionów {fan.

w światku lit-rackim Taryża. ków. Lecz nawet te Wielka wystawa
Twórca wieży, inżynier z Dijon; hy.a ftic2ym w porównaniu ,  wysta

wą w St. Louis (St. Zjednoczone), u-

dłużei. Na w-ystawie zaś w  r. I849 u- 
stalono termin trwania sześciomie­
sięczny, ktorego przestrzega s!ę do 
dni dzisiejszych.

Ale pierwszą wystawę o charakte­
rze międzynarodowym urządzono nie 
w Paryżu, tylko w  Londynie, w  r. 
185.1- Miało to miejsce w  s*ynnym, 
wzniesionym specjalnie na ten cel, 
pałacu „kryształowym", który spło­
ną! całkowicie w  r. 1936. Wystawa 
zgromadziła 17 tysięcy wystawców, 
a zwiedziło ją 6 milionów osób

Następne wielkie wvstawv szły 
już utartymi przez Londyn śladami. 
Wystawa paryska w  r. Is55 posiada 
już nietylko międzynarodowy, ale i 
powszechny charakter, bo stanowi 
pokaz przemysłu i kultury krajów, 
biorących w  niej udział. Koszfy jej 
i urządzenia wyniosły prawie 12 mi-

Eiffel, już w  r. 1866 złożył jej plany 
w ministerium handlu, ale zatwier­
dzono je ostatecznie dopiero w  r. 
1887 i zaraz przystąpiono do budowy. 
Likończono ią z trzymiesięcznym o- 
póżnieniem z przyczyny strajku!

(Już to wystawy paryskie mają 
szczęście do strajku). Robotnikom
płaco,10 po tranku za godzinę, co
wówczas uchodziło za „królewską"
plącę, aie strajk trwał trzy miesiące.

Ledwie przystąpiono do budowy
wieży, wystąpili przeciwko jej twór­
cy ze skargą sądową właściciele są­
siadujących z terenem wystawy ka-

rządzoną w  r. I9O4 z okazji stulecia 
pozyskania stanu Illinois. Zajmowała 
ona trzy razy większą powierzchnię 
od wystawy paryskiej w  r. J900, a 
kosztowała olbrzymią na owe czasy 
sumę, bo około 50 milionów dola­
rów.

Wiochy po raz pierwszy urządziły 
wystawę w Mediolanie w  r. 1906- W  
r. 1925 w  Paryżu odbyła się wielka 
Wystawa sztuki dekoracyjnej, która
zwiedziło 16 milionów osob. W  r. 
193.3 przypadało stulecie założenia 
Chicago. St. Zjednoczone postamwi-

mienic, tłumacząc, że wieża zasiania |y uczcić lę datę j urząl2iły' „  tv or_
im widok Prócz tego do kierownika 
robót na terenie wystawy -wpłynęła 
bardzo charakterystyczna skarga li-

Wielka wystawa dz e ł  Giotta
w e  F k o r e n c J

We liorencji otwartą została wiel­
ka wystawa Giotta oraz malarzy to­
skańskich, którzy wywarli wpływ  
na sztukę mistrza. Wystawa ooejmu- 
je ważniejsze azlela samego Giotta, 
wsrod których wymienić należy „Ma 
donna in gloria", pochodzącą z ga­
lerii Uffizi we Florencji, „La Croce

Ulgowa prenumerata „Nowego Ładu
dla p r e n u m e r a t e r d w  „ A B C ”

A by umożliwić jak największej uo&ci prenumeratorów dokładne 

zapoznanie się
z  programem narodow® • radykalnym 
z zagadnientami polityki polskiej, 
r  przyszłym ustrojem polski, 
z programem reform społecznych
ł ze wszystkimi tagadmenHms polnycznyra», społecznym, i go­

spodarczymi współczesnej Polski
Adm inistracja narodowo * radykalnego mrós^cznib- politycz­

nego „Nowego Ładu" wprowadza ulgowe prenumeraty dla abonen­
tów „A B C " w wysokości 1-50 zł. kwartalnie.

Adres Red. i Adm AL Jtrozoliskie 3a m. 11.
Konto P K O .  i0666,

dipinta" z kościoła S. Mana Novelia 
i obraz „Durmitio Virginis“ z „Kai- 
ser Friedrich Muzeum" w  Berlinie.

Wielką atiakcje wystawy stanowią 
obrazy Madonn z XIV wieku, zebra­
ne z kościołów toskańskich w  Ficso- 
le, Rovezzano. Castello, San Donato, 
z katedry w  Pistoi i w  Sienie. Na  
wystawę udało się sprowadzić liczne 
dzieła Giotta i jego uczniów, będące 
w posiadaniu muzeów i galerii zagra­
nicznych. Pinakoteka monachijsaa 
nadesłała „Ostatnią Wieczerzę" 1 
„Ukrzyżowanie", Louvre w Paryżu 
„Sw. Franciszka", Muzeum Wielko­
polska w  Poznaniu dolną częśc tryp­
tyku Bernarda Daadiego, jednego z 
najznakomitszych uczniów Giotta.

Wystawa floiencka poszczycić się 
może. że udało jej się sprowadzić li­
czne dzieła Giotta, które wywędrowa 
ly z Italii do galerii amerykańskich, 
do zbiorów sztuki Strass‘a Hearsta, 
Lehman? i Hamiltona w  Nowym  
Yorku. Watykan nadesłał dwa cenne 
dzieła, mieszczące się w  Pinakotece 
papieskiej.

ną wprost co do swych rozmiarów 
i rozpiętości wystawę, która prze- 
przewyższyła r.awet wystawę w St. 
Louis z r. 1904- Ale 00 też s'^n Illi­
nois, którego stolicą jest Chicago, 
tworzy jedną z głównych podrtaw 
wielkiego bogactwa tegc kraju.

Po wojnie światowej zaczęto ko­
rzystać z nowej formy pokazów. Po­
nieważ współzawodnictwo gospodar­
cze dawało się odczuwać znacznie 
dotkliwiej, więc główne kraje wy­
twórcze nie czekały na ciekawych i 
nabywców, lecz same postanowiły 
ich szukać i odwiedzać .Stąd właśnie 
powstała myśl urządzania wystaw 
ruchomycn. Pierwszą tego typu wy­
staw ę zorganizowała Francja w  r. 
1921- iiestawiono cały pociąg okazów 
wytwórczości francuskiej, a pociąg 
ten Drzebiegl we wszystkich kierun­
kach Kanadę. Z kolei Kanada urzą­
dziła ruchomą wystawę- we Francji, 
korzystając z lokomocji autobusowej. 
Wystawy pływające urządziły póź­
niej Wiochy w r. 1923 na okręcie, 
który oplynąl djokoła moi ze Śród­
ziemne, a Francja w r. 1924, przy 
czym ten okręt —  wystawa odwie­
dził wszystkie porty Ameryki środko­
wej.

Obecna wystawa w  P* ryżu będzie 
*iódmvm z kolei wielkim pokazem 
dzieł pracy ludzkiej, urządzanym w  
tej „stolicy świata".

V ).

Postępy wiedzy
c zy li flo g ls to n

Bardzo sobie cenię postęp. 
Zw łaszcza postęp wiedzy. W iad o ­
mo, że dziś nauki przyrodnicze 
doszły do niebywałego rozwoju. 
Już niemal wszystko jest w y jaś­
nione.

A  jakie to do niedawna bzdur­
ne poglądy panowały w  świecie! 
Dość powiedzieć, że wierzono w  
istnienie niepodzielnych atomów, 
w  istnienie osiemdziesięc.u paru  
pierwiastków, których rozbić się 

nie da i t. d. i t. d.
Dziś wiemy, że w łaściw ie każdy 

pierwiastek składa się z protonu 
i elektronów Fierw iaetki w cale  
nie są pierwiastkami. A  jak  żmu­
dną drogą ludzie doszd do tego 
epokowego odkrycia, w y jaśn ia ją

cego istotą materii. Dość przy­
pomnieć, że jeszcze przed ustale­
niem atomu i pojęcia pierw ast- 
ków byli ciemni ludzie, którzy pró  
bow-ili w ysuw ać hipotezę, że jest 
parę tylno elementów, stanów ią- 
cych Istotę wszelkiej materii. Po- 
tym przyszły zdcbycze wiedzy che 
micznej, w yjaśn iano, że są atomy, 
że jest kilkadziesiąt pierwiastków, 
a nie jakieś tajemnicze dwa ele­
menty.

N o  a poi ym. oczywiście, okaza­
ło się, ze są protony i elektrony. 
Teraz już wszystko wiadomo.

M edycyna też robi w ielkie po­
stępy. Postaram  się dać parę 
przykładów, W  Tyrolu  od dawien

dawna istniał naiwny i głupi zwy­
czaj dawania chorym na anemię... 
wątroby. Taki chłopsko - znachor- 
ski przesąd. Po tym unazało się. 
że to bzdura. Światli tyrolczycy  
przestali jadać wątrobę, jako śro­
dek na anemię. Stosowali zawsze 

\ metody leczenia arszenikiem, że- 
' lazem, Przy niektórych złośliwych  
form ach anemii wszyitka to nic 
nie pom agało. W reszcie najnow-

1 sz< zdobyce wiedzy medycznej u- 
m oiliw iły  leczenie najbardziej zło 

; ś liw ej anemii poprostu przez... 
dawanie chorym wątroby, 

j A lbo  kąpiele słoneczne. Schoro­
w ani gruźlicy nie ' lubili upału  
W oleli podczas upalnego lata od 
poczywać sobie w  cieniu W iedza  
medyczna wykazała, że słońce 
d„iała zbawczo na organizm  Za 
częto gm żlików  kąpać w  słońcu 
N iże j podpisanemu kazano „opa 
lać się“ . gdj’ m :sł zapalenie op lu j 
nej. M edycyna postępowała na­
przód. f . : .

I  te r pochód ku prawdzie n.e 
uległ przerwie. W  dalszym zwycię 
skim pochodzie wiedzy medycznej 
zdobyto nowy etap doskonalszej 
wiedzy: wyjaśniono, że słońce 

dla gruźlików  jest zabój :ze-

Pamięuam starego poczeiwinę 
lekarza a prow incjunalnego mia- 
steczkt, który kategorycznie prze­
strzegał nie tyle mnie, co moiah 
••odziców, przed kąpaniem mnie w  
3łońcu. A  wtądy w łaśn ie by ła na 
słońce moda. Gdy znalazłem się 
później pod opieką pewnej sławy, 
której opowlediifilem  o zalece­
niach staruszka z prow incji, sław  
ny profesor zauważył z uznaniem;

— W  takiej dziurze siedział ten 
poczciwina, a iuż sina najnowsze  
•dobycze w iedzy m edycznej!

N a  to zauważyłem  skromnie.

—  M nie się zdaje, że to jest ina 
zej. Najnowszych zdobyczy wie-

-dzy medycznej to on nie zna, ale 
niv zna tych przednajnowszych.

Zna poprostu najstarsza.
*  *

*
W róćm y znowu do chemii. Swego  

czasu przyjęty był pogląd, że o 
rozmaitości rodzajów  żelaza de­
cyduje tajemniczy flogision  — n! 
to gaz, ni to płyn, ni to ciało sta­
le, który najrozm aitsze cuda wy­
czynia pod wpływem  ognia, do­
p ływu powietrza i t. p Ten ukry­
ty w  żelazie flogiston wszystko 
tłumaczył.

W ierzyli hutnicy poczciwie w 
ten flogiston i wynaleźli z tą 
w ia rą  stal lana, wysokie piece na 
KokBie, proces pudiing-owy i w ie  
le Innnych, podstawowych w y­
nalazków hutniczych. No, potem 
się okazało, że flogiston to fenc- 
menalnie głupi wymysł, nie m ają ­
cy nic wspólnego z rzeczywisto­
ścią.. M etalurgia  posunęła się 
naprzód.

Tylko, psiakrew, niewiadomo 
iak przed dziesiątkom  stuleci ro­
biono stal damasceńską, i takiej

Już ludzie nie um ieją robić.
1 zdaje mi się, że w  tej stal! to 

chyba m usiał być flogiston. M o­
że to będzie najnow sza zdobycz 
wiedzy w  taj dziedzinie? Licho  
go w'ie. M etalurgow ie śm ieją ę. 
Jut to w iedzą A jakbym  sprow a- 
flził faceta, któryby umiał docać  
do s ia li tyle flogistonu, by wyszła  
stąl damasceńska, tc by zziele-
nii Ii z zazdrości!

*  *
*

Do w iedzy przyrodniczej, jak  
państwo widzą, odnoszę cię ze 
czcią. Czuję tylko do ludzi żai o 
to, że nazwali ją  wiedzą. „W ie ­
dza" to pochodzi od wiedzieć, A  
my tak w iele znowu nie wiemy...

C2y nie prościej pow iedzieć: 
przyjęty wr danej chwili sposób 
tłumaczenia zaobserwowanych  
faktów  A  o wiedzy to mówmy 
wtedy, kiedy będziemy coś napra­
wdę to wt.»dy,
kiedv nie będziemy mogli już... 
mówić.
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OdbronzowK hasła
Jedną z najbardziej charakte­

rystycznych cech naszej literatu­
ry  współczesnej jest zupełna nie­
odpowiedzialność słowa. Auto­
rzy  b a w ;ąr sic i pieszcząc dźwię­
kiem słowa i jego barwą, ignoru­
ją  niemal zupełnie jego  sens. 
Pow sta ją  stąd owe bezmierne 
bzdury, których poczytność jest 
jednak wcale duża, gdyz m ają  
jedną zaletę. Są gładkie i potoczy­
ste i nic drażnią ucha 

Analogiczne zjawisko obserw u­
jem y w życiu politycznym. Hasła  
dźwięczne, nasła poryw ające s a - , 
mym swoim brzmieniem, rzucane

są w  masy Dez najm niejszego po­
czucia odpowiedzialności, przez 
najrozmaitszych kuglarzy i szar­
latanów politycznych. I hasła te 
„chw ytają", przy jm ują się, bo są 
tatwe, barwne i ładne. Oszoło­
mione ich szlachetnym patosem  
masy nie p róbu ją  nawet wniknąć  
w treść haseł, ani skonfrontować  
ich 7. rzeczywistością. Przy jm ują  
po prostu hasło za prawdę i w ie­
rzą w  nie. ,

M istrzam i w operowaniu hasła ­
mi. memającymi pokrycia w  żad­
nej realnej wartości są publicy­
ści obozu, który obecnie nazywa

Jkastykz

S a lon  rz e ź b y
Oprócz właściwego Salonu, w któ­

rym bierze udział 57 artystów, nie 
licząc tych, kiórzy wystawili majoli- 
ki i rysunki, zaprezentowano kolek­
cję prac Stanisława Osiowskiego. 
U  nas to zjawisko nowe, za granicą 
często i oddawna spotykane.

Jest to właściwie nie kolekcja 
prac, a wystawa retrospektywna, bo 
pokazano rzeźby Ostmwsk.ego pra­
wie na przestrzeni lat 40-tu.

Ostrowsłr przeszedł wyraźną t- 

wolucję. Ostatnie jego rzeźby nie 
maią już n'c konwencjonalizmu i po­
zwalają na pokazanie indywidualno­
ści rzeżbarz^

Ogólnie Ostrowsai ujmuje ‘głowy 

wizyjnie i dba o oddanie strony du­
chowej modelu. Wyróżniają się gło­
wa Mickiewicza i Mieczysława Fren­
kla, natomiast niezwykle słabo, j°śli 
chodzi o pokazani* pewnych rtarto- 
ści duchowych, wypadł portret Kazi­
mierza ŚwitalsKiego

Na samym Salonie dominuje gru­
pa starszych, znanych nam już .rzeź­
biarzy, jak Xawery Dunikowski, Sta­
nisław Jackowski, Stanisław 1 ewan- 
dowski, Franciszek Strynkiewicz i 
inni.

Z  rzeźbiarzy miodych najciekaw­
sze prace, pełne zdecydowanego wy­
razu i swoistego stylu dał Alfons 
Karny, wybijający się niewątpliwie 
r j  czoło mtodego polskiego pokole­
nia artystów.

Dunikowski dal duży gips   pła­
skorzeźbę, zatytułowaną „Ewangeli­
ści". Praca, cechuje się worowadze- 
r.iem prymitywu i zostawia wrażenie

powagi, spokoju i skupienia. Poza 
tym z rzezb DuniKowsiciegc ciekawy 
jest portret tfięski i polichromowane 
studium „Kobieta".

Jackowski, znany twórca pomni­
ka Kilińskiego, me dal nic ciekawe­
go.

Lewandowski pokazał prace o pew- 
rym tradycyjnym ujęciu i wymodelo­
waniu. Na uwagę zasługuj* poi tret 
Sienkiewicza, robiony jeszcze w 1897 
roku.

Franciszek Strynkiewicz wystawił 
j rzeźby, które go dobrze charaktery­
zują. A  więc, ładnie pomyślane, 
zwłaszcza w rysunku sylwetki, „Akt 
kobiecy" i pomnikowo ujęte gtowy 
Kasprowicza t Stryjenskiego.

Bodaj najciekawszą pracą Jana 
Szczepkowskiego jest „Matka Boska 

1 iielna". Płaskorzeźba ta drga po 
prostu życiem przez celowe i ciekawe 

1 zastosowanie rytmu. Makieta posągu 
Bogusławskiego pozwala nam ocenić 
te wartości, które zwulgaryzowały 
51 ę i zatraciły przy odlewie. Posąg 
stanowczo traci na perspektywie, ja­
ką daje plac Teatralny.

Zofia Trzcińska -  Kamińska dala 
pięć prac, które odznaczają się dobrą 
syntezą szczegółów i bardzo harmo­
nicznym układem całości. Z  tych na­
leży wymienić: „Matkę Bożą z Dzie­
ciątkiem", „Bolesława Chrobrego" i 
„Łokietka".

Ale bodaj najlepszą pracą jesl gło­
wa Wa.asiewiczówny dłuta Olgi 
Niewskiej. W  tym j>ortrecie artystka 
świetnie uchwycda charakter bie­
gaczki i wykazała dużą swobodę w 
operowaniu maltrialem.

Jerzy Stokowski

SKiirlay Tempie
sk o ń c zy ła  C lat

23-go kw*etnia b. r. Shirley  

Tempie „najm niejsza z wielkich  
artystek" skończyła 8 lat. Jest to 
hiewątplrw ie najbardziej' popu­
larna gw iazda ekranu. W illę  w 
której zamieszkuje z rodzicami, 
odwiedza około dwustu osób.

Topularna gwiazdka, film owa  
^hirley Tem pie ukończyła... ósmy 
r °k życia.

W obec obowiązującego w  Am e  
ryce p raw a o powszechnym nau­
czaniu, Shirley Tem pie przecho­
dzi normalny kurs szkoły pow ­
szechnej, ale prywatnie z dwoma 
nauczycielami. D w a  razy do roku 
zdaje egzamin w  obecności ins­
pektora m inisterstwa oświaty.

Shirley Tem pie jeździ na ro­
werze i na kucyku oraz kolekcjo­
nuje znaczki pocztowe. M inister  
poczt i telegrafów', ogromny wiel 
biciel m ałej artystki, regularn ie  
nadsyła je j pierwTsze egzemplarze  
nowych znaczków pocztowych. W  
ogolę Sh irley Tem pie otrzymuje  
z całego św iata najdziwaczniej 
sze prezenty: nie dawno jakiś
australijsk i ferm er przysłał jej... 
dwa małe kangurj', które trzeba 
było oczywiście, um ieść"’ w  ogro  
dzie zoologicznym

Ks!ą2 K i n a d e s ła n e
do redakcji

ALBERT BESSIERES „Narzeczeni 
z L-iiinpradu". Powieść. Księgarnia 
Dn ,:arnia katolicka w Katów.cach 
1937. Str 240- 

TADEUSZ LEBINSKI <VDWOKAT 
Jstawa o wykonaniu reiormy rolnej. 
Komenterz i orzecznictwo z ustawo­
dawstwem dodatkowym. Poznań 1937 
Księgarnia VC’ł V7ilah Str. 248.

STEFAN M ARIAN K O W jŃSK l 
Wojna z czasem ł inne... Zbiór felie­
tonów Warszawa 1937 Dom Książki 
Połsk ej. Str. 20l„

B BIEOAS: Saturn. Dzieje życia 
na planecie Saturna w ośmiu obra­
zach. Warszawa, 1937 Dom Książki 
Polskiej, str. 78.

Z a p r e n u m e r o w a ć  A S C
W »ina OSOBIŚCIE lub L IST O W N IE  w kantorze przy ulicy Al. Je­
rozolimskie 3-a I p mkal 10. „Ibo T E LE F O N IC ZN IE  — tel 8-18-33

się „fołksfrontem  a do niedaw ­
na obejm owany byl określeniem  
„dem oliberalizm u".

W yznawcy najsprzeczniejszych  
idei i program ów, od anarchizu- 
jących liberałów  po ortodoksyj- 1 
nych komunistów włącznie, złą­
czeni tylko jednym —  wspólną  
nienawiścią do ruchów  narodo­
wych —  zaanektowali do swojego  
wyłącznego użytku z w łaśc iw ą po. 
tomkom Izraela bezceremonialnoś- 
cią —  najefektowniejsze hasła i 
wypisali je  na swoich sztanda­
rach. W olność, równość i spraw ie  
dliwość, praw o czbywieka 1 oby­
watela, postęp, humanizm i hu­
manitaryzm i wogóle każdt sło­
wo, budzące szlachetniejsze ins­
tynkty w  duszy ludzkiej, zostało 
zm agazynowane w arsenale publi 
cystycznym „fo lk sfrontu " i uży­
wane jest jako tarcza i zawołanie  
bojowe zarazem..

Cóż stąd, że niektóre z tych ha­
seł kłócą się ze sobą i że tylko na 
transparentach i sztandarach mo­
gą figu row ać obok siebie? Cóz 
stąd, że w ielu z mch przełożonych  
na fo łksfrontżargon zatraciło swój 
istotny sens? Publicysta „fołksy 
frontow y" w ym awia je  wszystkie 
jednym tchem, bez zająknięnia i 
bez skrupułów. Bo są gładkie, bo 
łatwo przez gardło  przechodzą.

H asła  barwne, mieniące się 
wszystkim, kolorami tęczy! Jaaaz  
to świetna przynęta dla mas wue- 
cznie głodnych idei i dla artystów  
wriecznie .głodnych piękna. Po 
stokroć oszukani, po stokroć na­
bierani na hasła bez pokrycia, da­
ją  się nabrać i oszukać poraź sto-

p itrw szy, byle tylko móc się za­
chłysnąć porywającym  rytmem re 
wolucyjnego marsza, byle móc się 
ustroić w  bonaterski patos czer­
wieni.

N ie będzie w  tem w iele przesa­
dy jeśli powiem, że 6iła „fo łksfron  
tu " wynika przede wszystkim z 
siły zeskamotowanych przez nie­
go haseł Haseł, których używa  
i nadużywa dla m askowania swo­
je j mętnej ideologii i n iewyraźne­
go oblicza Haseł, które w  150 let­
niej tułaczce po najróżniejszych  
obozach politycznych, u legły nie­
mal zupełnemu przewartościowa­
niu.

To przewartościowanie haseł 
dokonane przez samo życie uszło 
niestety uw agi szerokteh kół in­
teligencji, która ciągle jeszcze nie 
może uwolnić się z pod uroku 
W ielk jej Rewolucji Francuskiej, 
I  dla tego w  tej dziedzinie litera­
tura, będąca produktem w łaśnie  
tych kół inteligencji pozostała o 
cały etap w  tyle za życiem, za ży­
ciem które wielkim  głosem dopo­
mina się od pisarzy:

Tydzień muzyczny
W  ubiegłą niedzielę dyrygował po­

rankiem w  Filharmoni wybitny mio­
dy kapełm.strz polski Lucjan Guttry, 
profesor klasy kapelmistrzów skiej 
Konserwatorium Muzycznego w To­
runiu. Niedawny absolwent Państwo­
wego Konserwatorium w  Warszawie, 
uczeń prof. W . Eierdaiewa, wykazał 
się L. Guttry wielkimi zdolnościami i 
postępami w swym fachu, wskazują­
cymi na systematyczny rozwój jego 
talentu Guttry odbył krótkie siudia 
uzupełniające w Abcndrathe w Lipsku. 
Występował z powodzeniem w Ham­
burgu i innych miastach nierr eckich. 
W  Toruniu zasłynął jako utalentowa­
ny pedagog na terenie Konserwato­
rium, prowadzonego sprężystą ręką 
dyr Piotra Perkowskiego.

N.edzielny występ Guttrego na cze­
le orkiestry Filharmonii Warszaw­
skiej pozwalał domyślać się wielu do­
brych rzeczy o młodym dyiygencit. 
Mogły to być, niestety, iedyńe tylko 
domysły, a nie konkretne fakty, wobec 
braku koniecznego przygotowania or­
kiestry przez kapelmistrza i niedosta­
tecznej ilości prób p-zed konceptem. 
Poranki muzyczne traktuje się u nas 
za lekko

Gdzież jednak mai? się prezentować 
młodzi kapelmistrze dochodzący coraz 
bardziej do głosu? Jaką drogą może 
ich poznać Warszawa? Ani nz koncer­

tach w radio, ani na piątkowych sym­
fonicznych. A wiec na porankach w  
Filharmonii. Ale skoro mają się poka­
zać raz na pół roku, to należało by 
stworzyć dla nich takie waiunki, które 
by umożliwiły im całkow te wskaza­
nie się swoimi zdolnościami, a n e tyl­
ko „przeayrygowanie'" swego pro­
gramu, który orkiestra filharmer czna 
gra z apmięci.

Zarówno L. Guttry, jak Zofia Gcd- 
lewsua Olgierd Straszyński, Cz. Le­
wicki i inni utalentowani młodzi ka­
pelmistrze występują w Warszawie 
zbyt rzacKo. Poranki Filharmonii są 
od tego, ahy dyrygowali nimi nasi 
młodzi dorastający dyrygenci i to 
w programach wypracowanych i po­
ważnie potraktowanych, zarówno 

przez cały zespół orkiestry Filharmo­
nii, jhk i każdorazowego kanelmistrza. 
Wówczas i zagadnienia popularyzacji 
muzyki symfonicznej stanie się zadość 
i korzyść osiągn ęta z takich p o m y ­
ślanych i wypracowanych wysięgów 
bedzie większa.

Powyższe uwagi nasuwały się na 
marginesie poranku, dyrygowanego 
przez L. Guttrego, na którym została 
wykonana ni. in. Symfonia Mendel­
ssohna, oraz utworu I iszła i Webera. 
Akompaniament do konceriu Beetho- 
vena (odegranego przez M. Jonasów- 
nę) był na właściwym pozjomie.

M i c h a ł  K o n d r a c k i

C. Jocdanowłui

U M ai B e r e z o w s k  ej
| tą, prostą naiwno -  dziecięcą: nie obejrzen.u jej rysunków powie,.: iał:
; jest podobna do bohaterek swoich „Madame ce sont des des«ms de mai-

Jest maj, —  idę do Mai. Na siód­
mym piętrze, poo siódmym niebem
  winda szczęśliwie funkcjonuje — j perwersyjnych obrazków, znanych
mieszka sobie i rysuje rzeczy roz­
pustne. Ma twarz łatwo uśmn chnię-

Jiacef Uoitik

W o ł a n i e
S łuchajcie! Spiżowych głosów płynących z dali. 

Pieśn i słuchajcie żarem  nabrzm iałych . 

Podnieście ram iona  

h u słońcu, co Dali 

Gdzieś w górze, w dali. 

i  o my, ło my i ptak nasz.

Orzeł b ia ły ;

To  m y 1 ona,

Polska ! Polska!

W złote j spławiona poświacie.
*

To my. [  takich nas macie..

D łonią, jak  m łalem , skuwamy pancerze 

Serc naszych, ogień hartuje czyn,

IV p ra o !ców  naszych Najśw iętszej wierze 

Ku niebu się wznosi ofiarny dym.

S łuchajcie!

P o m ru k i groźne wokoło,

Zmarszczone czoło ,

Przekrw aw ione oczy —

Groźnie ku niebu wzniesiona pięść 

M IŁO ŚĆ  chce zgnębić. 1 K R Z Y Ż  ehce znieść. 

Tak groźnie oczy przeki wawione płoną, 

la k  groźn ie w okoł c z e r w o n o .

N ie  bójc ie  się!

Lecz z nam i stańcie w szeregu 

Ku niebu wznieście ram iona  

Przepaania złe!

Przepadnie, skona.

.Bo serca nasze jak  słońce żarne.

Szereg nasze spoiste, karne.

N ic  bójcie  się!

Przepadnie złe.

Choć czoło nasze p o h m  się rosi.

Chód z trudem nieraz ramię się wznosi.

To  n ic !
My idziem y! N ie  sami nie sami 

idą  szeregu idą za ra m i.

Jakby na silnym oparte murze, 

ldq  niezłomne, walą ja k  burze, ,

Za nami,

Za nam i!

I  n ik t Was niczym  ju i  n ie  omami.

Bo oto idziem , prości, jaśni,

Jak prosta , jasna jest nasza droga, 

Idziem... a w okół jest coraz jaśn ie j 

l  coraz b i i ie j  a > C E LU  i  BOGA.

ju i Warszawie z ostatniej wystawi­
cie jeden jest jeszcze nikomu nie 
znany, urodził się parę dni temu 
Jeszcze jest ciepły od iarby nie­
biesko - rozowej. Danae pod złotym 
deszczem i Leda lubiąca łabędzia. U- 
uczepione u ich smukłych nóg amorki 
przychylne sprawie, pootrsymują je 
szelmowsko. (O Maiu!) wszystko to 
razem przezroczyste, perłowe i za­
chwycające Ktokolwiek to kupi za 
słone pieniądze zrobi cudowny inte­
res. ' - - . i . .

FilutemoSĆ j'ej rysunków napro­
w ad ź  rozmowę na Paryi. Z naj­
wyższym zdziwieniem, konstatuję, że 
to słowo tak łatwe rozpromieniające 
ludzkie twarze, wywołuje na skłon­
nej do uśmiechu twarzy Mar „kurcz 
stracha. Paryż! Paryż, to dla niej 
miaoto głodnych polskich artystów. 
Toną oni w przeraźliwej liczbie
65.000 plastyków różnych narodowo­
ści. Paryż, ter dawny raj artystów 
całego świata, zamienił sie dziś w 
piekło cudzoziemskich n.alaizy, 
Śledzeni, szpiegowani, szczuci przez, 
urzędników service du travail, ob­
ciążeni podatkami od każdego mar

tre — vous n‘avez rićn a appendrL a
Paris!" —  i otworzy? przed nią drzwi 
v'szystkich redakcyj Paryża.

Ale Maia nauczyła się dużo, —  
tylko nieszczęśliwej prasie narobiła 
kłopotu, że sławna już historia jede­
nastu rysunków zatytułowanych: 
„Hitler intime ou: les amours du
sus9p Adolf"'—  Pismo zamknięto z 
hałasem i z procesem, a redaktor w 
konkluzji powiedział do Mai z żalem: 
Vos dessins, Madame ont ćtć si vi- 
vants, qu‘ils ont tue ma revue“. (Pa­
ni rysunki były żywa, ale uśmierciły 
nioje pismo)

W  całej tej sprawne ratuje po­
tem Maię sam Sarrault za cenę moż­
liwości kupienia tych 11 sławnych 
rysunków!!

Dalej opowiada Maia o swojej wy­
stawie w Galleri* Zak: Ministerstwo 
Sztuk Pięknych; zakupuje jej portret 
Louise Hervieux —  pras* zdobyta —  
Paryż zdobyty!

Po powrocie do kraju, wystaw.a 
Maja w salonie Garlińskiege i sztur­
mem zdobywa Warszawę, z Marszal­
kiem Ry dzem - Śmigłym włącznie, 
który zakupuje jej obraz 

Rezultatem tej wystawy jest sze-
nego zarobku, wyrzucani bez cere- zamówień przeważnie na portre-
monii z Francji, gdy tylko zacznie1 Jeżeli Maia znajdzie jeszcze
się im lepjgj powoozić, przede wszyst- wyuawcę na swoje ,Traszki" (20 ry­

sunków), bęezie najszczęśliwszą z 
kobiet

Wystawa była dla niej dopingiem, 
potwierdzeniem że jest luDiana, po­
trzebna, konieczna. —  Może uda się 
jej teraz unormować sobie życie, o- 
detchnać, popracować w trochę swo­
bodniejszych warunkach.

Jak Danal, marzy Maia o złotym 
deszczu.

Obecme, wszystkie obrazy są na 
wystawie w Krakowie. Maia myśli o 
nowej wystawie w Warszawie w je­
sieni, już ma parę rzeczy zaczętych, 
jest pełr.a projektów, ho oto los mru­
ga na mą zachęcająco, ludzie uśmie­
chają się życzliwie, jest wiosna, łac­
ni chłopcy chodzą po świeci*. (Mam  
mówi, że bnidzo ich lubi)

Ale czas strasznie pręcuo quji:
! na tym siódmym piętrzą. Zbieram 
j się opieszale I nagie przychodzi mi 
do gluwy, czyby Maia nie zechciała 
narysować swo.ej karykatury. Nie­
chętnie odmawia, że nie może, że r 1: 

( ! ! ) .  Wreszcie

kim hurtownie głodni Kwestia zje- 
izenis obiadu wysuwa się tam jako 
najważniejszy problem maiarski. Da­
lej być tak nie może. Jak na to zara­
dzić —  nie wie Maia, ale myśli, że 
zaradzić „rzeba koniecznie f te może 
znajdzie się ktoś w rferach miarodaj­
nych, dbający o tworzącą się tam 
polską kulturo, ktoby sprawą tą się 
zajał i spróbował rozwiązać, bo ona,
Maia, nie potrafi. Mówi to bardzo 
zmartwiona i cudownie bezradna.

Opowiada dalej, że na terenie Pa­
ryża 1  całym poświęceniem oddaje 
się tej sprawne la Socictć de Paul 
Gauguin, rodzaj litościwych braci 
Albertynów, poiw.ęcającyeh swe ży­
cie biedrym malarzom, ale wszyst­
kie ich wysiłki to kropla w morzu 
tych 6J.0O0!! Zainteresowanie spe­
cjalne poszczególnych krajów swoi­
mi malarskim. rtK.akami, jest 03trą 
koniecznością.

Patrząc na zatroi kaną tym wszyst­
kim okrągłą i cudowni* dziecinną ( l ! )  Xvrtt2Cle wybucha ie
tv a n  Mai zaczy:i&ni nagłe rczu- i nie ,ubii ^  cjlciaiaby być smu­
tnie, ii ferma „inności" zawartej w Wa wŁot̂  , dluga jak Leda. jak Da- 
jpj ryMirkach jest fragmentem ty l- : nafł a ni(j ject. 0  Maiu! Grzech bo- 
k » wielkiego źródła tej miłości o go l-. gom iazcjtościć! A zresztą, co można 
n<J- wszechludzktej i że to ta sa- iVjedzied jak tam było naprawdę z 
mi miłość przejawia się w matewa- ,budową -ych cór Olimpu? Może le­
wych pr e » nia ostatnio, kwiatach i |gen(|a znani z blagi, wysublimowała
dzieciach I w Jej własnym dobrym T  tak sj-jwelitd ? śmieje się Maia, 
uśmiechu, | aje narysować nie chce. Z żalem o-

A le właśnie cher koniecznie yrw®* puszczan ten pokój zamieszkały 
łać ten uśmiech u zasmuconej Mai, ^rz,ez boginię i różne filuterne histo- 
więc pytam c rzeczy weselsze, o sam ryjki. I p:z;.chohzi mi na myśl, że je- 
początek letniego pobytu Mai w gbby wie; zyć w wędrówkę dusz, te
Paryżu *— w okresie przedkry-yso- 
wym, w 1933 roku.

Maia musiał? mieć coś Z Grecją i O- 
linłpem wspólnego, zanim zahaczyw-

I  rzeczywiście, jak majowe słońce ! szy o wiek XV I gdzieś w Europie 
po deszczu, rozpromienia się iej środkowej, o wiek X V III w Wersa- 
twarz. Opowiada o swoich pierw- lu, wybuchnęla nam w Polsce w 
tzycn krokach na terenie Paryża o j wieku XX, tym swobodnym talentem 
swojej wizycie u dyktatora prasy i- grecko . f r a n c u z  . polskiej kultu- 
lustruwanej, pana Vogei‘a, który pot r j.
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B O K SE R  U  S IE B IE

podczas robienia porządków

TECHNOKRACJA
—  Jakże, czy szanowny pan za­

dowolony z tego budzika, co sza­
nowna pani kupiła u mnie? •

—  Bardzo jestem  zadowolony. 
Doskonale chodzi.

—  A i  początku szanowny pan 
by ł niezadowolony

—  Owszem, ale po tygodniu ze­
psuł się i m e dzwoni.

PYTANIE
Profesor, po wykładzie.
—  Może kto ma jakie pytanie?
Głos z głębi sa li:
—  Która godzina?

W  RESTAURACJI OGRÓDKOWEJ 
POD PARYŻEM

—  Proszę, może pan zechce 
sam wybrać sobie pieczyste. Ce­
ny jak  pan widzi zaczynają się 
od 8 franków.

KWESTIA WYSOKOŚCI
W  portierni hotelowej.
—  Czy są wolne pokoje? I w  

jakich cenach?
— N a  pierwszem  piętrze dw a­

dzieścia pieć złotych, na drugiem  
dwadzieścia i na trzeciem piętna­
ście.

—  Dziękuję —  powiada przyjez 
dny i odchodzi.

—  U w aża  pan, że ceny są za wy­
sokie? —  pyta portier

—  N ie. Uważam  tylko, że hotel 
jest za niski.

REWOLUCJA
1 —  Czy wszyscy m inistrowie Je­
go K rólew skiej Mości są tak mło­
dzi, jak  pan? —  spytał ^Protek­
tor' Angli:, Cromwel, przyjm ując  
duńskiego m inistra Rosenkranza 
i spoglądając na jego młodzieńczą 
bródkę ólond

-—  M oja  broda jest starsza od 
pańskiego protektoratu —  odparł 
spokojnie poseł.

P A N T O F L A R Z

—  Czyś oszalał, Em ilu? Kogo 
ty z sobą przyprowadzasz?

—  Jest to znakomity prawnik. 
Będzie mnie bronić przed tobą.

Sportsba
Rozprawa lingwistyczna z polsKa po angielsku

Oddawna przem yśliwałem  
nad tym, jaką właściwie. na­
zwą należałoby ochrzcić te u- 
rocze dziewczątka, rzeźkie da­
my i rosłe panny, kture odda­
ją się sportom ? Term in  
„sportsm enka", co się u ta ił tu 
i  owdzie, jest nonsensem, k tó ­
ry wyjaśni każdy, m ojący ja­
ką taką znajom ość p ięknej' 
mowy Szekspira. N iebardzo  
też pasuje wyrażenie „sports- 
lady ‘, zwazywszy, że (n ie  chcę 
w ymieniać nazw isk), ale wiele 
jesi rekoi dzistek na ziemiey  
piastowe,j, zgoła podobnie j -  
szych do wszystkiego innego, 
niż do dystyngowanego, p o ­
włóczystego, w oniejącego A l-  
kinsonem  i w cudnym  cy lin ­
der ku z woałką gołopującego  
na fo llb lu c ie  wyrazu „lady".

„Sportsw om en" ma brzm ie­
nie zgoła ordynarne 'i  kużdy 
przyzna, że zalatuje oborą. 
2ym bardziej, że term in  ten 
wcale jest dla naszych rek or- 
dzistek n ietrafny, jako że co 
rusz, to któraś w ali na stół o - 
peracym y i schodzi z niego 
bez „w o", czyli, nie jako „w o- 
m an", lecz „m an".

P o  długich rozważaniach 
doszedłem do wniosku, że ten 
wdzięczny rodzą j  niewieści, 
który skacze o tyczce, a biegu 
ty lko przez p ło tk i, z pogardą  
się odwracając od zunjkłe.j. 
ludzkiej, rów nej drogi, trzeba 
nazwać pieszczotliw ie; oczyw i­
ście, jak  sam sport, z angiel­
ska, „baby". Sportsbaby (czy ­
ta j „sportsbeb i"). Oto nazwa 
ze wszech m ia r trafna i  odpo­
wiednia. Można ją. za pom ocą  
zwykłej d robnej operacji fo ­
netycznej (p h on e tic  transfor- 
m ation  english on polish  

sounds) zastosować do każdej 
„sportsbaby

Na przykład o p ięknej, wioś- 
nianej nannie Kwaśniewskiej 
lub u rocze j i dystyngowanej p. 
K onopack ie j należy mów ić 
„sportsbaby “ (en ą lio ł sounds).

Natom iast o m ajestatycz­
nych pannach M-szałównach 
trzeba m ów ić „sportsbaby“ 
( polish sounds).

Proste, jasne, łatwe, trafne. 
Bo chyba n ik t nie zaprzeczy, 
że trafne.

D robny  szkopuł, jak  trzeba 
m ów ić w liczb ie m nog ie j i po ­
jedynczej (sportsbaby. sports­
baby s czy inacze j) pozosta­
wiam dom yślności i  w rodzo­
nym zdolnościom  lingw istycz­
nym Szanownych C zyteln i­
ków. Jak w iadomo bowiem  na 
całym świecie, Polacy mają  
talent do języków.

D la  nielicznych, którym  cię ­
żej idzie t. zw. pomyślunek, 
zrobię pierwszy k rok  na d ro ­
dze opanowania trudności 
liczby pojedynczej i  m nogiej. 
Ale ty lko pierwszy.

Otóż o p ierw szej kategorii 
rekordzistek ( nazw ijm y go ty­
pem „ K " ) ,  liczba pojedyncza

będzie „sportsbaby", a mnoga 
„suortsbabys".

O d rug ie j kategorii (d la  za-

pam iętania nazw ijm y ją  ty­
pem  ,M " ) ,  należy w liczb ie

rusz trochę, sam główką. Wy­
mowa angielska nic jest rzeczą 
tak trudną, ja k  o tym mówią.

Idźm y dalej. W yraz, który  
proponu ję , należy stosować 
nie ty lko w odpow iedn iej wy­
m ow ie, ale i w wymowie i z 
sensem. Na przykład, d rogi 
przyjacielu , jeś li twoja, narze­
czona należy do typu „ I i" ,  m o- 
~esz śmiało, bez obawy popeł­
nienia błędu lingwistycznego, 
na przechadzce, w alei osypa­
n e j liliow ym  kw ieciem  bzów  
przycisnąć ją  do serca i wy­
szeptać z uczuciem ■

—  O m y sportsbaby f
English sounds.
K to  n ie rozum ie, co to zna­

czy, to n iech się spyta p o li­
cjanta, albo w tym  sklepie, 
który ma napisane na szybie 
„english spoken". N iech  u>rj- 
dzie, ukłoni się grzecznie i  spy­
ta : „Przepraszam, co to znaczy 
„o my sportsbaby“ (ty lk o  
niech nie zapomina o praun-

K Ł O P O T L IW A  S Y T U A C J A

—  Żonusiu, o tam, tam, za drzewem są ci, cn mnie pobili.

m nog ie j m ów ić „sportsbaby 
Jak brzm i liczba pojedyncza? 
O, m ó j Boże... m am  wykładać 
wszystko, juk  na talerzu? D o ­
myśl się, d rog i przyjacielu ,

d low ej wymowie. N iech  spyta, 
co znaczy „o m a j sportsbebi ‘)  

Natom iast zgoła inaczej tego 
zw rotu należy używać w wy­
padku, gdy narzeczona należy

RZECZ GUSTU
—  To straszne! Kuka, którą tak 

kocham, odm ówiła mi swej ręKi!
—  P h i! Cóż to strasznego!
—  D la  mnie, to wyrok śmierci.
—  M ój drogi. W yrok  śrmeri i 

zawrze lepszy, niż dożywotnie cięż 

kie roboty.

MAI WINA, CTYLl D O ­
M Y Ś L N O Ś Ć  SERCA

—  Czy poszłabyś, M alwinko do 
teatru w  tw ojej starej sukience?

—  Przen igdv!
—  C hw ała  Bogu. Dom yśliłem  

się tego i kupiłem tylko jeden b i­
let.
LEKCJA POGLĄDOWĄ

—  Kaziu! Dlaczego H ania pła­
cze? Znowu je j dokuczałeś?

—  A leż nie. mamusiu. Tylko Ha 
nia nie w iedziała jak ma zjeść 
sw oją pomarańczę, więc je j po­
kazałem.

RANDKA
Jedna z m alarek warszawskich, 

znana zarówno z urody, jak i o- 
strego języczka, podczas ostatnie­
go spaceru w  Łazienkach m iała 
następującą przygodę.

Gdy siadła na ławce, zaczął 
krążyć dokoła niej jak iś starszy  
pan. Rzucał znaczące spojrzenia, 
chodził tam i spowrotem, w resz­
cie siadł obok, w yciągnął papie 
rośnicę i spytał, czy pani pali. M a  
larka k iw nęła przecząco głową. 
W tedy pan starszy wydobył gaze­
tę i spytał, czy pani chce przej­
rzeć. Po trzecim, czy czwartym  
zabiegu tego rodzaju, m alarka  
spytała.

—  Czego Pan w łaściw ie odem- 
nie chce?

Strarszy pan strop1! się zlekk?, 
a potem wykrztusił, że chciałby  
się z nią spotkać

—  A leż  nic łatw iejszego ! —  
parsknęła śmiechem m alarka —  
niech pan do mnie zatelefonuje!

N ieznajom y rozpromienił się od 
razu, jak  zorza.

—  A  numer te le fonu7 —  spy­
tał.

—  Znajdzie pan w  książce tele­
fonicznej.

—  A... a... nazw isko7
—  Znajdzie pan także w  książce 

telefonicznej.

Z temi słowy panna w stała i po­
szła, zostaw iając na ławce onie­
miałego Iowelasa.

Chcesz zaprenum erować A B C ?
N ic  prostszego —  telefonuj 8.18.33 lub 3.Ó9.33, albo wyślij 

kartkę pocztową nod adresem : A le je  Jerozolimskie 3a, Kantoi 

„A B C ".

NA S Z K O C K Ą  N U T Ę
—  Mac G rego r! Bój się B oga! 

Cóżeś taki blady?
—  Śniło mi się —  odpowiada  

M ac G regor grobowym  głosem —  
że zgubiłem  dziesięć szylingów.

— v W ięc cóż z tego? To tylko 
sen. Jest się czem m artw ić!

—  Tak, ale gdyby to była p raw ­
da?

T R O F E A
—  Czy to praw da, że Buba tyle 

razy była zaręczona?
—  B a ! F iranki w  swoim pokoju 

zaw iesiła na pierścionkach, za­
m iast kółek.

D O B P A  R A D A

do  typu „M ". W  tym razie, nie 
ty. przyjacielu , będziesz ło m ó­
w i,  tylko ona i ty lko wówczas, 
gdy będą co na jm n ie j we dwie 
z przyjaciółką

W tedy, rów nież bez błędu 
stylistycznego i logicznego m o­
gą zawołać:

— O m g sportsbaby!
Pobsh sounds.
Na przykład, rozpoczynając 

zdanie:
— O ! my, sportsbaby damy 

wam, m ężom , chrzanu! Poka ­
żemy, gdzie p iep rz  rośn ie!

D a le j Jeśli, będąc na boisku 
z przy jacielem , k tóry  czyta 
„T im es", *ak ja k  ty, bracie 
„A B C ", ujrzysz wiosnianą, ro ­
ześmianą twarzyczkę rck or- 
dzistki typu „K “ , możesz śmia­
ło popisać pytan iem :

—  W h ai a sportsbaby?
English sounds.
Wówczas przy jacie l od razu

zrozum ie, że pytasz, co to za 
sportsbebiątko tak śmiga po 
traw ie i  udzieli c i in fo rm a ­
c ji.

Jeżeli zaś zobaczysz dwie 
sportsbaby typu ,M “ , jak  jed ­
nym ciosem  pięści w zbija ją  
pitkę pod chm ury, możesz je  
pochw alić tym samym zw ro­
tem, jeno  musisz zm ien ić n ie ­
co szyk wyrazów, a nawet nie 
zaszkodzi, ja k  i lite r. M iano­
w icie, rzekniesz:

— A hwat sportsbaby.
Po lish  sounds.
P rzy ja c ie l k iw nie głową i 

odpow ie:
—  Chwat.
To  znaczy po angielsku, że 

słusznie, rzeczywiście, tak 
jest.

Następnie. Jeżeli zobaczysz, 
na tym  boisku, że jakaś sports­
baby typu „K ", p iękn ie  rzuci 
dyskiem, a po  dwudziestu m i­
nutach znowu pokaże, się i  sta­
nie na m ecie do biegu pi zez 
płotki, możesz się uśmiechnąć, 
kiwnąć głową i  pow iedzieć do 
przy jacie la :

—  The same sportsbaby... j
Tylko, broń Boże, nie za­

p o m n ij o praw idłow ej w ym o­
wie (tss sem sportsbebi).

Inacze j użyjesz tego zwrotu, 
gdy zobaczysz, że dwie sports­
baby typu „M “ raz skoczą o 
tyczce, a potem  wyjdą do rzu ­
tu oszczepem.

W ówczas pow iesz:
—  Te same sportsbaby.
(Uw ażać na w ym ow ę).
I  t: d. i  t. d. W  ogolę ty lko  j

uważać na typ sportsbaby i 
odpow iednio stosować w ym o­
wę (p o lish  o r english sounds), 
a możesz śmiało, czy li tra fn ie  j 
i bez obrazy posługiwać się 
tym w ybornym  słówkiem .

N ie  radzę ty lko w jednej 
kom b in a cji używać nowego 
term inu. M ianow icie m ów ić  
(sports -H erod -baby ). Chyba, 
że za oczy, pocichu  i na ucho.

A le  to bardzo nieprzyzw oi­
cie. YEB Y .

Ręce do gó ry !

UWAŻAĆ NA DZIECI
—  Mam usiu, czy Pen  Bóg nigdy 

nie choruje?
—  Cóż za pytanie? Sitąd ci to 

przyszło do główki, moje dziecko?
—  A  bo tatuś mówdł w czora j: 

„że też Pan  Bóg w u jc ia  Stasia nie  
powoła do sieb ie !“, a przecie w u j­
cio Stasio jest doktorem.

L A D A  
D L A  NARZECZONYCH

—  W iesz, Kaziu, że m oja L ilu - 
chna to cudowne sfw orzen ’e! Tak  
ją  kocham, żebym ją  z jazd !!

—  W takim razie pośpiesz się 
Bo po ślubie to ona cię zje.

W Y R Z U T
Z A K O C H A N E G O  K F L N E R A

Żona kazała mi kupić popiersie  
jak iegoś kompozytora, które chce 
postawić na fortepianie Kogo mi 
radzisz kupić —  Beethovena czy 
Bacha?

—  Lepie j Beethovena. Był prze 

cie głuchy.

ŚCISŁE
Znany literat p. W . Gr., spyta­

ny po pewnym proszonym  obie- 
dzie, jakie było przyjęcie, odparł:

—  Gdyby zupa była tak ciepła, 
jak  wino, w ino tak stare, jak  in­
dyk, a indyk tak tłusty, jak  pan1 
domu —  przyjęcie byłoby dosko­
nałe.

PODZIAŁ PRACY
—  Jasieńku! Już trzeci tok 

trw a nasze narzeczeństwo. Z aczy ­
na ją  o nas plotkować. M usim y się 
pobrać, choćby przyszło żyć o 
chlebie i wods ie. Pom yślm y nad 
+ym.

—  Chętnie. Pomyśl w ięc o chle 
bie, a ja  się zajmę wodą.

REMONT
—  Cóż pani Irena taka dziś mil 

cząca, jakby bez hum oru7 —  mó­
wi ktoś w  towarzystwie o bardzo  
zazwyczaj rozmownej pani, która 
w łaśnie sied li, milcząc, pod p a l­
mą.

Znany literat p. Kornel M., po­
chyla się ku pytającem u i mówi 
półgłosem.

—  Z powodu remontu zakład  
nieczynny. W staw ia  nową satucz 
ną szczękę,

—  Okrutna kobieto! M nie p a ­
ni odm awia jednego swego locz­
ka, a goście codzień zna jdu ją  w  
zupie tw oje włosy.

TRYUMF NAUKI
—  Panie doktorze! Go mam po 

cząć z m oją bezsennością?
—  Hm. Hm. N iech  pani nie cho< 

dzi głodna spać. Z jeść niezbyt ob­
fitą, ale posilną wieczerzę p^zed 
udaniem się na spoczynek.

—  Dziwne. W  zeszłym roku ka­
zał mi pan doktor chodzić spać 
n aczczo 1

—  M oja pani! Cóż się pani dzi­
w i7 Czy pani wie, jakie postępy 
zrobiła przez ten czas medycyna?

OGNISKO DOMOWE
—  Bói cię Boga, Kuszpi-etowski, 

jak ty wyglądasz? Oko podbite, 
krew  ci z nosa idzie! S iadaj io  
dorożki, oa wiozę cię do domu!

—  W łaśn ie  stamtąd idę

PANNA  M C DNA
—  Jakże spędziłaś święta? Po ­

dobno w  Krynicy? Dobrze się ba ­
w iła ś :

—  Cudown.:e. Otrzymałam jede­
naście propozycyj małżeńskich. 
Przyjęłam  sześć.

Człowiek, który jutro będzie  

ł zdaw ał egzam in szulerski.
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Pod osi rym kątem

Współczesny V7terrvmk
pomyślałem  sobie. D z iec i się 
bawią, a jednocześnie raz na 
zawsze będa oam iętać h istorie  
uczty u W icrzynka. Tak. Ba-

Zaintrygowany dziwną c i­
szą wcnodzę do poko ju  gdzie 
sie bawią dzieci. Jakoś dziw­
nie spokojnie Najstarszy 12- 
le tn i Kaz.o czyta z namasz­
czeniem  jakieś opowiadanie, 
a reszta grom adki w poboż­
nym skupieniu słucha.

Zdziw iony słucham i ja.
...A teraz kochani goście pro  

sze z całego serca, czym cha­
ta bogata tym rada. 1 d ługi ko  
row ód pań i panów przez no- 
woodrestaurowane salony pa­
łacu podążył dc sali jaaa lnej

A ż się oczy radują, aż się du 
sza śmieje. S tc ią  długie stoły 
nakryte śnieżnobiałym p łó t­
nem. L.sni w potokach świateł 
srebro, m ieszając się p ięknie  
z różn oko lorow ym i dzbana-' 
m i . i

— Aha  —  pomyślałem  Pew  
no jakaś, pogadanka historycz 
na z dawnych czasów,

— Gwarnie, a wesoło — 
ciągnął da lej Kazio —  gośc ie ' 
za ję li m iejsca. Na dane hasło 
szeregi służby wniosły srebr- j 
ne półm isk i z pieczystym In ­
ni dolew ali napoje. B rzęk sre­
bra mieszał się z rozm ow am i 
i  śmiechem biesiadników. I 
szły toasty za toastami. Aż  
wreszcie wzniesiono zdrow ie: 
„N iech  nam żyje nasz m: ły go 
spodarz". —  A on skromnie 
kłaniał się tylko. A wokoło 
szły szepty „Jakie cudnt sre­
bro. ja k i piękny serwis. Jaki 
dzielny i przedsiębiorczy ten... 
Goście baw ili się coraz le ­
p i e j 1.

Jednak ta metoda nauki h i­
s torii jest bardzo dobra  —

unąc uczyć —  to na większy 
wynalazek współczesnego 
szkolnictwa.

—  N o  cóż Kaziu  —  spyta-, 
łem  —  podobała c i się uczta 
u W ierzynka? Chciałbyś na 
n ie j być?
—  Jaki znowu W ierzynek? — 

odpow iedział Kazio. Co ojc iec  
mówi, nie rozum iem .

Teraz skolei ja  n ic nie rozu 
m iałem

—  A co ty czytałeś?
—  T o  o jc iec nie wie? To  

przecież p. prezydent Starzyń 
ski kup ił nową zastawę stoło­
wą za 10.000 złotych. A  to jest 
właśnie opis, ja k  ją pokazu je 
gościom . Pan nauczyciel nam  
w szkole opowiadał, a my mu  
simy streścić.

—  Tatusiu  —  przerwał o- 
śm ioletn i W tadzio  — czy pan 
Starzyński to bardzo w ielk i 
magnat?

—  A leż dziecko, to kom isa­
ryczny przydent miasta, urzęd  
nik, mianou>any przez Pana 
Ministra, żeby dobrze dbał o 
potrzeby mieszkańców  W ar­
szawy i um iejętn ie rozporzą ­
dzał p ien iędzm i zebranym i z 
podatkom  —  tłumaczyłem  
dziecku.

—  Tatusiu, a czy mieszkań­
com  Warszawy potrzebny był 
srebrny serwis — pytał znowu 
W ładzio.

—  Cicho smyku, nie zada­
waj głupieli pytań

B. R E ZA

d o z ZtirojouisHo Lubien G M l
koło Lwowr —  znane jest już nie 
tytko w  kraji ale i to.frra.nic z nie­
zwykłej skuteczności działań wóo 
tamtejszych.

Źródła tamtejsze dostarczaj* w 
ogromnych .lościach wodj siarczono ■ 
Wapiennej o bardzo dużej zawartość 
wolnego siarko-wodoru, &tóre na mo 
cy chemicznych właściwości zajmują 
pierwsze miejsce pomiędzy znanemi 
wodami siarczanemi w Europie po­
siadają bowiem największą ilość 
siarki.

N a  rozległych okodcznycl, polach 
siarczanych znajduję się welkie_ zło­
ża znakomicie leczniczo działającej 
borowiny, którą cechuje wysoka za­
wartość da ł organicznych arki i 
‘ kładników rczpuszczalnych.

Tutejszy Zakład leczniczy urządzo­
ny jest wedle najnowszych wymogow 
na wzór pierwszorzędnych Zaktadow 
Europejskich.

W  budynkach Zarojowycl mieści 
się przeszło 200 pokoi i ykwmtn e u- 
rządtanych, oświetlonych elektr. z 
wod jdagam i t. p.

Łazienki tutejsze poriadaja około 
jOO kabin dla kąpieii siarczanych 
borowinowych nadto lezalme dla 
Pań i Panów wszystlr ren tramie o- 
grzewane. —  Nadto istnieje ter bo­
gato wyposażony Oddział Elektro - 
helio -  termoterapia, Oddział Zr. ide- 
howski, Inhalatorium systemu Łuilin- 
ga jak również Einanatorium rado- 
w-

Tak dziś powszechne i trapiące

ludzkość choroby jak reumatyzm, za­
palenia nwów. niedowłady, artre- 
tyzm ischias, neuralgie jak również 
choroby złej przemiany materii jak 
-ukrryca a w  końcu choroby kobie­
ce i choroby żył leczą się tu z nad­
zwyczajnym wprost wnukiem.

Nie brak tu również i roz-ywrk 
dla. kuracjuszy wskutek czego pobyt 
w  tym Uzbrowisku pozostawia zaw­
sze jak najmilsze wrażenie.

Jest więc sala teatralna w  której 
nłbywaja się częste koncerty najwj 
bił niejszyrh sił artystycznych jak 
również pi zedstawien.a zespołów te­
atralnych i: rewioy ych, nadto częste 
dancingi i rauty w sali balowej. —  
Kasyno tutejsze posiada ogromi.4 bi­
bliotekę wyposażoną i • „rzeszp 3J900 
tomówT dzieł polskich, francuskie!, i 
niemieckich oraz Wielką ilość d sien­
ników i ilustracji, karty dla amatorów 
w gry bridga, szachy, domino i t. p.

W  Końcu prześliczny parK Zdrój ■>- 
wy obejmujący obszar przeszło 80 
morgów', doskonała restauracja Zdro­
jowa i -nakomity zespół orkiestry tu- 

irejszej stwarza dossonałą caiość.
Obecnie ouduje się ogromny budy­

nek do naświetlań Tłonecznych z ga r ­
derobą i kabinami ao natrysków wod­
nych oraz plażę nadrzeczną.

Ceny kąpieli jak i zaruwno utrzy­
mania są tu bardzu nsk.e bo wprost 
bezkonkurencyjne.

Prospekty i cenniki wysyła Za- 
rzad na żądanie.

D O  P A R Y Ż A
j 1-dniowe wycieczki na W y  awę 
światową i do Beri na. Cena zł. 295.— 

Wyjazdy co ydziei. 00 maja do listopada. Liczba uczestników 
każdej wycieczki sc.śle ograniczona.

M n  A  I U  A  T l i  25-dniowe wycieczki wypocynk' we
U  A  L  P I  M I I I  do Dubrovnika Zwiedzann Wiednia

Budapes: tu i całego wybrzeża dalmatyńskiego. Wyjazay 5/VI,
mu, 31,m  4/ix 2 ,x
n  >\ q  1 n  1  |. I n  Letnie wycieczk morskie d( Turcji,
U U  I I *  A n l U  Grecji, Egiptu, Ital", Norwegii, Da-

P f )  C  I  A  D  n  V  nią Szwecji, Finlandii, Anglii, Holan- 
U  1 I  w  l \  U  I  dii. Portugalu, Maoery itp.

FRA 1 COPOE u l .  M a z o w i e c k a  9
Tei 205-75 i IM-20

ŻYRANDOLE -  LAMPY -  ŻELA7KA
i in n e  g r z e jn ik i  e le k t r y c z n e

B R A C I A  B O R K O W S C Y  s . a .

ALE JA  J E R O Z O L IM S K A  6  M A R S Z A Ł K O W S K A  129 I k S

FRMEST NEUMANN|
M azow iecka 6 [

APARATY W O fik  
RhCIfl-PHi.irS TELEFUNKEN
Przyjmujemy pożyczki 100 tu 100. 
Zamieniamy stare odbiorniki na nowe 

rgtril. od r. 1*102

( nowości wiosenne

W E Ł N Y  

J E D W A B I E

| KOHOPKA k REDUL5IU
1 Marszałkowska 130

2 S S u  f f -  I6NAI0*“BI i Mu,
f■  N O W Y - Ś W U T  51 

męskich i a o m »K k h H

J. G 0STKIEW ICZS&ie,i2na ' konfekcje I
Kr edyt owo 01 Q S l( 0 '

I MODNEri 
! OBUWIE ! 

i c d m u n d  S T R U S I
C H M I E L N A  9

K A R 1 U T Y

F H A N K I

D O M  '  

T O W A R O W .Y

B.C.K.
' Marszałkowska ST

stm * toreee

W E Ł N Y
J E D W A B I E
B A W F Ł N Y

ST. W ĘGIERSKI fabryczny

Mftrsaałkowska 64 9 W ie rzb o w a  2

MATERIAŁY OMAMOWE | 
laMaiAw Fntuhfrii

«  lefzc zk o w ie  ;

« * • - *  l  B o s i !

I Ttatnslau, B a  P S Z C Z t U f i K S K i l
/ k w m m r f h T

J  B R A C K A l O l  W Y Ł Ą C Z N I *
I t J - l I U B  ZĄJTÓWIKNIA.

jnKRYCIA, KOSTIUMY. SUKNIE
MUNDURKI SZKOLNE I S z p i t a l  no  1. tel. 6-12-01

Palta MĘSKIE G O TO W E  

ii N A  ZAM Ó W IEN IA

ST. CICHOCKI
Żurtwia 28. tel. 9-07-17

A N  M ATU S ZEW S K I
p o leca  M ta ln l* nowości

w T R Y K O T A Ż A C H
I Marszałkowska 56. Marszałkowska 102 
| Marszałkowska 154. Nowy-Świat 40 

Chmielna 31

IFUTRA LISY 
J .  P I W M C K I

K R Y S Z T A Ł Y  
S Z K Ł O  
PO R C ELA N A

|ST. GAIK i B. ILEC K II I M a r s z a ł k o w s k a  9 0 . u>l. 9-67-78

W ierzb ow a  3, te l 627-33 LETNIE PR Z E C H O W A N IE  FUTER

m m m m m m

„AMERYKANKA" I I  Konserwołery W ecko
. . .    H  Monzynk ao  lo d ó w

FOTELE-Ł0ŻKA TAPCZANY |  Lodownie pokoi
są ju t w cenie od od

Zł 75 .- Z ł. 3 5 . -
Sklep fubr Manralkowska 94 r ! K R ZV S7T 0F  B R U H ,S ™

owe 
- R E N I F E R ' !

| PALTA, SUKNIE, BLUZKI L
J ^ w wielkim wyborze |Cj ,

>t. BflNKOMKfll̂
t * A Ł T / l
gotowe i na zamówienia ]

Józef PETZ|Chm ielna 12 
Najnowsze modele- Ceny konkurencyJne«|2 U T 3  W  I a  3 3 ,  telefon 8-67-02

P W F W ^ W P R I. . i.i..ŁI. i.i.!ł J

Nowoczeana wzorowa H  A T T  \ *W T A l
P R Z E C H O W A N I A  FUTER K S r  i p r z e d a ż
Duży wbór maleli wjoae nnychJ P, l i n i l F W i L A l l f  I

i  m ó a  |  K F 1 'j l A Ł U W I
J. U J E J S K A  |M. ch u d zyń sk a !
Nowy-Świat 29 UL 105-M |  Chmielna 9, tel 275-31 |

PASY lecznicze, cało Acl PASY!
B I U S T O N O S Z E  

Najnowsze modela" Najniższe ceny?!

„ W Ł A D Y S Ł A W A '1
Alberta (M»caU) f 
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RADIOGRANOFOhY
n iy T Y  kutnrmwYty 
■ mutrttn*

$> Tludbcld

W E Ł N Y
j e d w a b i e , b i e l i z n a  d a m s k . ,
T O W A R Y  M Ę S K I E

B .  D t T T Z
N O W Y - Ś W I A T  3 3  I

'  '  • M M t ,

f ; - .  s * .. - f .  : Ć

SPOtKlffóTOOWEJ
m f m  to m m m z m m td

KCNFEKCiA
MĘSKA i DAMSKA 
P ł i s ;  c z e ,  p u l o w e h k i
D A M f K l  Ę, T R Y Ę O T j l Ż E

I6 IN IER  i RYBARSKA
] MtirszalKowska 122 -

W E Ł N Y  lOZBt 
JEDWABIE 

BAWEŁNY

/ RS Ł IWA.  Z Ł O T A  3

N o w y  Ś w i a t  53 

Morszałkow.109

T T  1 * c z a p k i
C - 1

^  ■ H .

S i t u
Marszałkowsko 116

ro z o lim s k ie  18 
T o  r q  o w  o A ‘ 

m o t e r l o ł y  k o n l e k c i a

Kościuszko i... LeJtes
Czyli Żydowskie wieczory i. od lipą

r p
— 100 L 4 T + -
-1 S 5 T —  9 5 T

-U - -K -
+ -N -

-K -

Z D R 6 J 0 W I S K C  N 4 D  N I E M N E M
* * * * *  no picia. Kąpieie solankowe, borowinowe, kwasrweglowe, tle- 
,W| ■ Piankow_ Elektro i wodolecznictwo. Inhalatorium. Irygacje i płu- 
n  . . .  kania jelit.
■“ ARł a d  le c z n ic z e g o  s t o s o w a n ia  s ł o ń c a , p o w ie -

” łZ A  i  R U C H U . K Ą P IE L E  K A SK A D O tV E . P IĘ K N IE  P O Ł O Z O -  
^ C J A  K L IM A T Y C Z N A . S E Z O N  T R W A  od 15 M A J A  do 

1 P A Ż L z i e r . IN F O R M .: D T O E K C J A  Z A K Ł A D U  I K O M ISJA  
z d r o j o w a  W  D R U SK IE N T K A C H , z w i ą z e k  U Z D R O W IS K  W  

W A R S Z A W IE , oraz w s z y a ^ e  placówki „ORBISU** w k ra ju  i zagra
nicą.

Branżowy organ żydowski 
,,Film “ donosi od pewnego czasu 
rewelacyjne szczegóły o tym, że 
słynna para tytanów polskiego f i l ­
mu Lebkow i Lejtes przystępuje  
do reaLzacji nowego genialnego, 
monumentalnego przeboju p. t. 
.,Kośi i uszko pod Racław icam i *.

Panów  L ibkow a i Lejtesa zna­
my dobrze, zarówno jak  ich n.epo- 
1 am owaną namiętność do „na­
szych polsKich** historycznjrch te­
matów om to sfabrykow ali „M ło­
dy Las" i ..Różę", a jeszcze prz-ed 
tym nabrali sfery  ka+oIick.e na a- 
poteozę Jasnej Góry p. t. „Pod  
T w oją  O bronę". W ów czas już sam  
Libkow  czuł, że przesoLl nieco i 
teoretycznie oddał wykonanie w  
ręce nestora polskich reżyserów  
— Puchalsk.ego. Cala branża jed ­
nak w iedziała doskonale, że na­
praw dę cały film  reżyserował 
Lejtes, który się w sław i! swymi 
harcam i po „Dzikich polach", 
zresztą zakończonych klapą, a re­
klamowanych jako „pierwszy mo­
num entalny".

I  tym razem zresztą Libkow nie- 
czując się widocznie mocnym w  
dziejach racławi ckiej b itwy po­
w ierzył scenariusz do napisan a 
młodemu Polakowi P U rbanow i­
czowi, przykazując mu jednak su­
rowo, żeby szczególnie uw zględn ił] 
bohaterstwo żydów którzy widocz ; 
nie bralt udział w  w alce w prze­
braniu kosynierów, W  ten sposob 
dyskretnie, a  na duza SKalę prze­

ciwdziała się rosnącej żyw słowo
fa li antysemityzmu ukazując ty­
siącom Polaków  chodzących do 
kin, w iz ję  historii polskiej jaśn ie­
jącą, blaskiem żydowskiego pa­
triotyzmu.

M am y tu jeszcze jeden klasycz­
ny przykład żydowskiej „lipy", 
zważywszy jednak, że kino odgry­
w a obecnie rolę popularnej sztuki 
dla mas, odbywające się w  dusz­
nych salkach kin całej Polski no­
we „w ieczorj pod lip ą " są mocno 
niepożądanym objawem . Z jednej 
strony działa w p ływ  nauki histo­
rii upraw ianej przez liczne rzesze 
działaczy Z N P  w  szkołach po - 
wszechnych, a z drugiej przeko­
nyw ująca, ilustracja na ekranie 
podm alowana umiejętnie przez 
k.omunizującego żyda Lejtesa

Spraw ie monopolu żydowskie­
go w  film ie (rów na się on 97 proc 
produkcji), poświęcim y niebawem  
więcej m iejsca, tymczasem jeanak  
trzeba raz wrreszcie postaw ić moc­
no spraw ę pasieudzenia naszej h i­
storii przez żerującą na patrio- 
tyźmie , i uczuciach religijnych  
branżę. Spraw a zaczyna przybie­
rać rozm iary niepokojące. Popie­
ranie „wytwórczości k ra jow e j"  
zręcznie wyzyskiwane przez 
ży dow,skich kombinatorów dopro­
wadziło do tego, że stale przynaj­
mniej w  paru kinach oglądam y  
skandaliczną tandetę z powtyka- 
nymi niezdarnie parod.am i haseł, 
które służą do obniżenia wysmafti

Dodatkowego, jako dla „film ów  
kształcących".

Od pewnego czasu wymyślano

U Ł O Ii i

utjUzyŁow&
•  u u fk e u M b Ji
• cbaJcUfi litaipibL$ujt

•  ntL jźep ie j

' i
„piomtir
mor$iothou/sho III

sobie historyczne tematy. N ie  
produkuje się już arcydzieł po­
dług scenariuszy Szaloma Asza. 
Pow stała osobna produkcja żar­
gonowa, do której powinna się o- 
graniczyć branża, a obok tego 
„Barbara Radziw iłłów na", „Księż­
na Łov icita", „M iody las", „Róża" 
„Bohaterowie Sybiru", „Pod T w o ­
ją O bronę". L ibkow  i Lejtes zapo- 
w ;adają „Kościuszkę pod Racła­
w icam i", a B lu iren fe ld  -  Ordyń- 
ski „Szlify  Księcia Józefa".

R az wreszcie trzeba uznać te 
wyczyny za nowy dowód żydow­
skiej bezczelności. Społeczeństwo 
polskie nie pozwoli się prowoko­
wać.

C h i c a g o
N a jr u c h liw s z e  m ia sto  św ia ta

Najruch liw szym  miastem na 
świecie jest Chicago. Co 6 gedzm  
zdarza się w  nim śm.ertelny wy­
padek. Co 4 minuty wypadek po­
ranien ia i lżejszych obrażeń 
(ruch  uliczny, fabryczny i t. p .). 
Kradzież z włam aniem  dokonywa­
na jest co godzinę, kradzież zwy­
kła co 20 minut. Co 1C minut jest 
ktoś aresztowany. Dwanaście ra ­
zy na dobę alarm uje się straż og­
niową do pożarów.

Są też i wypadki szczęśliwe: w  
Chicago zaw iera się trzy m ałżeń­
stwa w  ciągu godziny, a co 8 m i­

nut rodzi się dziecko.
Jeśli chodzi o kronikę krym inal­

ną, dokonywane je s l „tylko" jed ­
no zabójstwo na dobę —  jest. to o 
wiele mu ej, niż wynosi średnia 
dia całych Stanów Zjednoczonych

W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM

zaprenumerować „A B € “ można 
u p. Reginy Kojre 
ul. Kilińskiego 5.
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Kronika prowincjonalna
GDYNIA

PRACt W  PORCIE PUCKIM  
Port miejski Pucka poddany został 

gruntownej renowacji. Żeglugę ułat­
wia odbudowane moio wschodu.e. 
Przewidziane są jeszcze prace nad 
odbudową zachodniego nadnrzeża na 
przestrzeni 50 metrów Liczyć więc 
należy, że w bieżącym jeżenie < i 
Pucka otwarta zostanie normalna że­
gluga przybrzeżna statków pasażer­
skich z ndvni, Helu i Jastarni 

B I  DOW  * SZOSY 
NA PÓŁWYSPIE HELSKIM  

Prace na- budową szosy wzdłuż 
półwyspu- Helskiego nie są kontynuo­
wane. W  projektach istni-je jednak 
zamiar wyaslaltowania prowizorycz­
nej chcenie drogi,, dochodzącej do Ju 
■aty. K edy prrjekty zrealizowane zo­
staną, trudno dziś przewidzieć.

GD A WFK
ANI JFCNEGO SĘDZIEGO  

PO L\K  I
f 's r?tnio dokonano wyboru trzech 

sędziów przy sądzie grodzkim, okrę­
gowym ora?, wyboru czterech sę­
dziów handlowych. Zwraca uwagę 
to, że żaden z nowowybranych Sc ■ 
dziow handlowych nie jest 
kkm.

azenie, na którym ruzpatrywm*, bę- 
dz e sprawa zmiany oprocentowania 
oozyczkl t. zw ulenowskifcj, sprawa 
budowy paszami drobiu.
ŁUCK

N O W Y  URZĄD  POCZTOW Y  
Z dniem 10 maja uruchomiono w  

Podzamczu, pow. dubieńskf, nowy o- 
rząd pocztowo - telegraficzny. Lud­
ność miejscowa, która od oawna od 
czuw -ia  brak poczty na miejscu, 
nrzyjęła to zarządzenie z dużym za­
dowoleniem.

L W o W
JUBILEUSZ BRATNIAK A

Tov/ar?ystwo B.atniej Pomocy Stu 
dentów Politechniki Lwowskiej ob­
chodzić będzie w dirach 5 i 6 czerw­
ca r. b. 75-tą roczn cę swego istnie­
nia. Jest to najstarsza tego rodzaju 
organizacja w  f\,isce. W  związku z 
tym ..biieuszem Zarzad Tow. Brat­
niej Pomocy zwrócił się do swych 
byłych członków, którzy obecnie zaj- 
mują poważne stanowiska, aby przy­
szli z pomocą Tow. „Bratnia Pomot 
PlsARZ WŁOSKI TE lW D W IL  

W  dniu dzisiejszym przybył do 
Lwowa znany pisar? wtosk*

POLESIE
GROŹNY POŻAR

Wczoraj we wsi Ośnieżycy odległej 
o 4 km <Ki Pińska wybuchł groźny 
pożar którego pastwą padło 38 zabu 
dowań wiaa z żywym inwentarzem 
Przyczyna pożaru na razia niaustal > 
na. litr -ty wynoszą ponad 50 tys. zł. 
W  akcji ratowniczej brało udział kil 
ka okolicznych straży ogniowych.

RADOMSKO
GKOŹNY POŻAR W  PO W IECIE  
Wo wsi Rthle, pow. radomszczań­

skiego w zabudowaniu jednegi z go- 
jpodarzy powstał pożar, który w  
krótkim stosunkowo czasie przybrął 
zaśtruszajace wprost ro-.mlary Pło­
mieni*' pr-oniosły sie na sąsiedni* za 
budowania Adama Klimczyka które 
również zostały doszczętnie miszczi- 
no . Straty wynoszą przeszło 20 000 
zł*-tyci u (s.).
4 TYS. UCZESTNIKÓW  N A  W Y *  

* I AD TClI UNIWERSYTETU  
NIUDZ1 E l N E h O 

Popularne wykłady Uniwersytetu 
Niedzielnego w  Radomsku, obecnie 

?y . isarz włoski, Artur zostały zakończone. Jak wynika ze
Poła- Staghelłini, który zajmuje obecnie złożonego sp rai rozdania ogólna fmk-

stanowisko prezesa italskiego Insty- wencja uczestników na 20_ wykładach 
SKPZANIE KSIĘDZA ’ Itutu Kulturalnego w Warszawie. U 

Sąd gdański zatwierdził ostatnio j Staghellin. przybył dc I wo\.a nc za- 
'?yri k na ks proboszcza Woh.feila (z (proszenie Stowarzyszenia Pol6kc-\Xlo 
Kłodawy) na terenie Wolnego Mia- skiego we Lwowie i wygłosił odczyt, 
s.a, oskarżonego > słowne znieważę- -

AB C  sonrtewe

Dokąd dziś pójdziemy?
N ie tz .e la  na boisk? ch i bieżniach

W AR SZAW A  
Płar Marszałka w godzinach połud­

niowych zakończenie raidu motocy­
klowego dookoła Polski „Szlakiem 
Musza ka Pilsudskego” na dystansie 
ok. 2000 kilometrów.

N a d ru g ie j p ó łk in

przekraczal i 4.000 osób. Tematy wy 
kładów łączyły popuh rne zagadnienia 
naukowe i współczesnego życia Pol­
aki. (*.).

me Senatu Uoańsk.ego i naczelnego 
redaktora dziennika „Danziger Vor- 
posten ‘ Żarskiego. Ksiądz Wohitell 
zosfal skazany na i.lqp guldenów 
grzywny, z zamianą na karę więzie­
nia w  stosunku i dzień więzienia za 
50 guldenów grzywny

GRUDZIĄDZ
STR 4SZN A NĘDZA  

POCZTOW CÓW  
Odbyło sie w Grudziądzu nadzwy­

czajna zebr-nii Związku Pracowni­
ków Poczt. Telegr. i Tclef. przy współ 
uduiale delegatów aąsieunith K 
Chełmno i Świecie nad Wisłą.

W  końcu zebrania uchwal no re­
zolucję, którą Drzestano do Zarządu 
Głównego w  Warszawie, by ten przed 
stawił i zynnikom miarodajnym fatal­
ne położenie materialne, w jakim lię 
noc/towcy znaleźli i wyjednał na­
tychmiastową pomoc.

KRAKÓW
SF RAW A T 1BLICY K U  CZCI 
GEN. ROZW ADOW SKIEGO  

Staraniem kom budowy pomnika 
gen. T. Rozwadowskiego .aa byc ucz

Znów spłonęła cała wieś
100 ty s  . z ł .  s t r a t

W e wsi Zei.ibok, gm, Reginów, 
pow riechanowafciego. powstał w za­
grodzie Julii Marczuk pożar, 

Marczukowa rozpalając ogień 
przez nieostrożność upuściła zapałkę 
na igliwo, nd którego zapaliła się po 
ściel. Ogień błyskawicznie rozszerzył 
się i ODjął cały oom. Mimo akcji ra­
tunkowej mieszkańców i okolicznyrh

K ie r o w n ic y
wiejskiego Ozonu

P A T  donosi: szef Obozu Z jed ­
noczenia Narodow ego, płk Adam  
Koc powołał w  dniu 8 m aja b, r. 
kierowników tymczasowych okrę- 

czona pam'ęć ego zasłużonego w bo- " <-iw  o rgan izacji w ie jsk iej O 
jach c nijpcdlcgłość i utrwalenie by- j na okręgi- nowogrodzki, krakow­

ski i kielecki.tu generda tablicą, wmurowana w  
miejscu, któreby odpowiadało należy 
de temu celowi. Tablicę wykona zna, K ierownikiem

■ti.iży, ogień przerzucił się n» są* 
Biednie budynai. Ogółem spłonęło 22 
domy mieszkalne, stodoły, cbory oraz 
inwenlaż żywy i martwj

Pobieżne obliczenia ustaliły, ia  pc- 
gorzelcj ponieśli straty na przeszło 
>ęo00Q zł

Dynasy. P'en>*sz w  sezonie torowe i 
zawody kolarsaie. W  ramach tych z a - , 
wodów rozegrane zostaną doroerne, 
tradycyjne wyścigi kolarskie „Ezpres- 
su Poiannego” Wyścig uliczny na 15 
km odbędre się o 9-t, rano. Wyścig 
szosowy na 105 km o godz. 12-ej w  
południe. Finisz nastąpi na Dynasach 
o J.sdO, gdzie też odbędą się pierwsze 
zawody for jw*.
Przystań Oficerskiego Jacht - Klubu,
O godz. 12-ej uroczvste otwarcie se 
zonc.

Strzelnica w  Ogród ie Saskim do­
kończenie ogólnopolskich kobiecych 
zawodów strzeleckich.

stadion AZS. O godz. 10-ej lekko­
atletyczne mistrzostwa drużynowe kla­
sy C okręgu warszawskiego.

Boisku Skry. Q  godz. l0-ej lekko­
atletyczne mistrzostwa robotnicze ju­
niorów

Poza tym nastąpi owarcie sezonu 
i motorowego zorganizowane przez Ae­
roklub R P. AutomobiLKlub Polski i 
Polski Związek Motocyklowy. Urnczy- 
ftość otwarcia odbędzie s y, jak zwy­
kle, w  kościele św . Krzysztofa patro­
na automobilistów, w  Podkowie Leś­
nej o godz. 11-ej.

.( imprez piłkarskich odbędą sie je- 
dvn't mistrzostwa klacy A.

PROWINCJA
Łódź. Trójmec? iekkodtleiyczny 

miejscow ch klubów, mecz ligowy 
ŁKę — Gar? mia i mistrzostwa pił- 
ku-skit juniorów.

h raków wielkie olwinacyjno zawo­
dy lekkoatletyczne przód wyjazdem do 
Aten z udziałem czołowych lekkoatle­
tów polskich w liczbie okoto 70-uu, 
oraz mecz ligowy Craeovia —  W a i- 
szawianka

Mościce Piąty samochodowy posag 
za balunerr

' wów. Mecz ligowy Pogoń —  AKS.
Poznań Mecz ligowy Wartr —  

Ru?h.
Bydgoszcz. Zakończenie mistrzostw 

zapaśniczych Polski.
Wejherowo Wyścig dookoła oow!a- 

tu mo-skiego.
Gdańsk druż ia szczypiorniaka

warszawskiego AZS rozegra dwa me­
cze.

ZAGRANICA
Budapeszt, .akończenie mistrzostw te­
nisowych Węgie' z udziałem Jędrze­
jowskiej.

Mediolan, Zakończenie mistrzostw 
bokserskich Europy.

Aerlin. Zakonc źen:e turnieju Bla“  
V'eiscu z udziałem polskich tenisistów.

S p y r h a ła  w y g r y w a  w  B e rlin ie

Ślizganie się na nartach wod  
nych za motorówką Jest u lubio ­
nym sportem w  Australii.

Losowanie 3  proc.
Pożyczki inwestycyjnej

w  dniu 8 majer 1987 r.

Na międzynar idow m  turnieju e- ' 
ni«owvrc w Berlinie polscy tenisiści 
uzyskali nastipująoe dajsze y-yniki 

Bratek spotkał się z mistrzem Chir 
Kho - Sin - Kio, przegryv*ają< 8:6, 
1 :6. !

rwko-Drui., z Polaków Spychała 
ijaf Chińczyka Wai - Pui 6:3, 6:2.

W  gTZi mieszanei para niemiecko a  
polska Bohn Bracek pnetrrała z pr.- 
rą Bartels . Malecek 6:2, 6:2

Zwycęssws Jędrzejowskiej w Budapeszcie

Nr. 12 ser. 3109 1790 1361 39t2
542ti 5820 5693 5231 5566 5299 650: 
,77J 7120 S762 8221 807P .G32 10033
10613 U 238 11820 J 2 l ć n j i  12345
>76(7 13368 J697y 16457 171P7 18751
*0615 7052? 20778 21310 21122

komity rzeźbiarz prof. K. Łasiczka.

L W J N
W Y B O r Y W IC E PR EZYD E N T  V 
W  dniu 10 h. m o godz, 20-ej odbę­

dzie r .edzenie raa> miejskiej 
m. Lublina, ■'la wyboru wioeyrezyden 
r,a l.uasta W  tym samym dn u o gc- 

.dzime 21-jj oć’łędzie się drugie posie-

został inż. Jan Trzeciak, kierów  
nikiem okr. krakowskiego — prof. 
W incenty Styryłski, kierownikierr 
zast. okr. kieleckiego —  został 
pos. W ac ław  Długosz.

Kronika poznańska
ODDZIJU „ A B C "  POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2

TEATRY
TEATR POLSKL Dziś „Niezwyk­

ła tranzakcja” .
TEATR  W IE LK I: O g. 15 ..Ptasz­

nik z Tyrolu", o f oo „Cnerech Gbu 
rów”

TEATR N O W Y : Warszawska Szop 
ka i >lityczna.

CYRK Jul. Ratajczaka): Program
atrakcji.

KINA
„Ty co w Ostrej świeciszA P P L l O 

Bramk”.
CORSO: „Pat I Patachon jako

brz<?om ii”.
GLORIA:
GWIAZDA

.Mayerllng”.
„Don Bosko” .

co w OstrejMETROPOLIS: „Ty
świecisz Bramie”.

O.AVIATO W E T. C. L.: -Mały bun­
townik”.

RENAISSANCE: „Mściwy :eżdzlec” 
SŁONCE: „Je| Wysokość tańczy

walca”.
SFINKS: „Wacuś"
SWIT- „legia Zatra.cńców”. 
W ILSO N A : „Peter Ibbetson"

P IE R W SZA  K O M U N IA  6W.
W ne jbliższą niedzielę, w kościel 

śy . R icha, który jest obecnie para- 
f.alnym, przystąpią po iaz pierwszy 
do komunii Jw. dzieci w  liczbie 204. 
O godzinie 10.30 odprawiona będzie 
suma odpustowa z okazji św, Floria­
na, a o godz. 14.43 J. E  ks. biskup 
I'ymek udzieli w kościele św. Rocha 
sakramentu Bierzmowania.
Pl (ŚW IĘCENIE GM ACH U P.K.O. 
li niedzielę, dnia 9 bm. odbędzie się 

w Poznaniu uroczystość jioświęcenia 
nowej siedziby oddziału poznańskiego 
P, K. O.

Poświęcenia gmachu P. K. O. do­
kona J. E. ks. biskup Dymek.

. .JAZD INŻYN IERÓ W  
W  ni -dzielę odbedzie się w  Pozna­

niu Ogólnopolski Zjazd Inżynierów 
Budowanych. Poza obradam, pro­
gram Zjazdu przewiduje m in. zwie 
dzenie Targów Poznańskich, nowego 
gmachu P  K- O., spalarni śnieci, be 
tomam miejskiej i nowyi h osiedli 
miejskich.
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UTO 1799 1311 1699 2188 2533 24]6
J250 766 3402 J848 3142 3870 3014
1894 3906 3734 3049 3085 4J36 4877

4170 4023 5372 -5347 5706 5783 6741

W  ćwierćfinale rózgi yw“k ti niso 
wych o mistrzostwo W -gier Jędrzt- 
jowsk spotkali się z Runfunką Se- 
moggyt bljąr ją zdecydowanie 6:0, 
6:1.657? 6341 7914 7790 7266 7j60 8429 

CS33 8548 9449 9693 9722 9185 9838 
9013 10637 10197 10203 103^ 11776 
11053 .1056 11965 2303 2667 12460 
10107 10301 13^15 1374" 1315 13196
11(03 14o97 14218 14015 14677 1-5738
:527C 1E2J5 tc27l 16976 16823 1634-3
11747 17025 178&n 17153 187r,.- 180,59
19419 19549 19207 19876 19222 f9!08 W  finale mistrzostw Europy m ko-
19343 2012.3 20589 20698 21448 21053 s-ykówcs odbywających się v Rya.i,
d.35! 21296 22582 72033 20808 20944 Litwa pokonała Wiechy 24:23 (11:9),
20315 202j 9 zajmując pierwsze miejsce i zdoby-

W  grz« podwójnej pań nai 1 pol­
sko . włoska Jędrzejowsk* . Tonolli 
pokonała parę węgierską Rugonyf •• 
Geidner 6:2. 6:3, k  następnie wyeli­
minowała pan  Baum gar ter —  Tsut 
G:3 6il.

L i t w a  m is tr z e m  w  k o s z y k ó w c e
Polska przegrywa z Francją

wając mistrzostw? Europy. Wicemi­
strzem zostały Włochy, W  \ leo o 
trzecie miejsce Francja pokonała 
Polskę 27:24 (13:15).

!
C e n t r u m  z a k i t p ó  * -  “

— to ulica NorizołkO Nska

h O G U S Ł  J  4 E R 2  E
J e d w a b i e  —  w e ł n y
N O  . .O Ś C I  K R A J O W E  1 Z A G R A N I C Z N E

Kryształy, szkio, porcelana

T. Z. O M I U
Marszałków ska 14? 

PRAKTYCZNE UPOMINKI

1 S .  C .  K .
M a r s i s T K o w s k a  i l 7

Towary żyrardowskie, Płótna na sukn.e i koatfumy, Płaszcze kąpielo­
wa, Koce, Pledy. Bielizna. Firanki, Narzuty, pokrycia meblowe.

D R O & E R I A

r . mm  cr!
UL. MARSZAŁKOWSKA 74 

Tel. 8.28-28

W E Ł N Y  •  J E D W A B I E  •  H A W E Ł N Y

St. W Ę G i E R S K i
M A R S Z A Ł K O W S K A  6 4 .

M A S A Z Y N  F U T E R

u  piwnitm
Warszawa Marszałkowska 9o :

RMASZ FIRM CHRZEŚCIJAŃSKICH
J*" W PŁOŃSKU
zaprenum erować „ A B C "  można 
u p. E dw arda  śm ittanowdkiego  

ul. P łocka 16 tkiosk)

A B C  W LUBLINIE
W  Lublin ie zaprenum erować mo­
żna „A  B C “ lub naoywać poje­
dyncze egzem p'a*ze pisma w 
K sięgarn i Polskiej *Newickiego. 
ul. Kapucyńska 1, telefon 15-78.

W RADONIU
u p. Henryka Lipińskiego  

zaprenum erować „ A U C “ można 
ui. Lubelska 31 

(B iu ro  Dzienników )

n a . ftocp cb w  dv\i
iteqpmcMa

L 7J
GRĘDZIN/Hli/a

P i e r w s z o r z ę d n a  p r a c o w n i a
U B IO  OM D A M S K I C H  i F U T E R

m m m  m t m u  so
dawn. „F. Mariański i Z Szymański*’

« b 1 ,  A o r a w i u  1  m . 1 I p- fron t
Specjalność: kostiumy angielskie wykonane na m iejscu w  pracowni 

1 sportowe. Ceny przystępne.

H iB L E wykwintne
w wielfńn wyborze pukca

ST A N ISŁA W  RAOELICKL N©w» Świat 80, róg Pieiackiego, okazyjne 
pochodzące z zamiany Ko. zykows 67, w podwórzu.

F e r z n i r i e  
p o ń o a o c b y  g u m o w eP / ! S f

P * S f  f i g u r o w e

I. SZOBn i M S7YFCZ7R
S K O R U P K  r ć j  Marszatkrwsklej
Telefon 80Ł.43 UW AGA agentki nie wysyiamy

SKÓRZANA GALAnT£RiA

P o r  0 M,Z E S Z F K
MARSZAŁKOWSKA 39Al

plac Zbawic;eia

p rzy jm u je  w s z e lk ie  obstalunkf 
r e p e r a c je  po c nach iłystęmych

S. PEULUL S.
Warszawa, . -te K rzysia  19

POCZTÓWKI ŚWIĄT C2NE 
A bumy. Papttara 

Pióra I cłótfki wl cz »e

N E W I E  T YLKO B7E Z P O ś R E D N 1 O w. fabryce *  mebli nowoczesnych. *4 1 R S Z A E H O  A  § K A  1 0 4  m .  r .
Przyjmujemy ramówknia
meblowe tapice^kie
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|MANV|| łMffltlNOi*
^ R A C Q

rftBOOAŵ  ̂ itwtmaib*

KUPUJ TYLKO DOSKONAŁE POLSKĘ KOSMETYKI — LABORATORIUM v c n u s
ST. G 6 R S E  I

\  P **1--* do zęb< ANITR.s krem znakomicie udelikatnia, matuj-, pod puder. KREM
OGOKKOWY doskonale konserwuje cerę. EK SIK A N S  usuwa pot po 1 użyciu. LAK IE F  DO PAZNOKCI

bardz" trwały i pięknie błyszczący.

n  >oa&K.s*c
PNAKOM ITt 
- - -  I 

USUWA LD Y SJd l 
V > l0 1 D l l i l i .J f

M A J

9
n i e d z i e l a

wschód I zachód

3 -52 19-13

wscbór* ■•Ch(V1

2 49 18-14

DC dnie |Frz>było
15-21 7 -3 7

D zis  N . M. P  Łasic.

Jutro św. Iz y d o ra

9 i A m %
TEATR W IE L K I Dziś „Orfeusz 

w piekle"
TEATR NAR O D O W Y: Dz‘ś o g. 

8-ej „Ker- srr i Lady", o godz 8.30 
„Pan Jewialski".

TfcA lR  POI .SKI; O g. 5 „W.śnio- 
wy Sad" O godz 8 „Pygmciion

f t A  i R LL t NI: O  g. s „Adam i 
Ewa* O godz 4 , Jutro niedziela" 

T E A I K M A Ł Y ; O  g. 8 „Frtudi 
teoria »nów“. O g. Ł „Lato w No. 
ant".

TEATR N O W Y* „Nagroda Uterac-
ka

T E a TR K A M E R A L N Y : „Małień- 
atwo“.

TEATR M ALICKIEJ O g 4 i 8 
.„Mała Kitij, . wielka polityka".

ROSYJSKIE STLDIU DRAM A­
TYCZNE (Nowy świat 19): Od 2 ma­
ja do 9 maj; codziennie komedia Go­
gola „uzenekk

TEATR 8.15 (Śniadeckich 5 ): Ope­
retka Abra, arna „W ikioru. i je] nu­
ra .-' z L Haiama, Wł. Wcuerem i in.

T E i r h  Y lLuL/  R E W IA  (K a ­
rowa): Codziennie o godz 7-13 i
915 . To warte zobaczyć" z udziałem 
chóru Dana 

TEA TT? L U D O W Y  (Oboźna 1/8): 
O g. 8,15 Premiera „Weaela K u jaw  
skiego".

S e m in a r iu m  d a  W yc h o w a w c zy ń  Prze dszkoli
K a t o l ic k ie g o  Z w ią z k u  P o l e k  —  K ra k .  P r z e d m .  36. p rzy jm u je  kan dy  ła tk i z  ś w ia d e c tw e m  
szKoty p o w szech n e j. F r z v  S em  nariu m  p ro w a d z o n e  jest P r z e d s z k o l e  d la  d z .ec i o d  la t 4

Informacje i zapisy codziennie oo 9 —  2. Telef, 245-13

Dygnitarze czekali na ordery, memoriały szły oo kosza...
A s z M t t o  dlc mtepesóm oaDstma umocoa

oE>oî >ę ywrła nadal
w  procesie o nadużycia Polsko . 

belgijskiego fowarzy-tws dli im 
oregnacji podkładów kolejowych od­
były się wczoraj przemówieiua oskar

źjcielrkie prok, Miseuny i prok. Flo- 
reckłfgo.

Prok. MIssuna przedstawił całą spra 
wę od strony historycznej, sięgając

D E T E K T O R
D e s  w i > m a c n i a c t a
CENA KOMPLETU zł. 4 5 -  

Schemat budowy zł. 1 . 2 9

na G Ł O Ś N I K
Sprzedaż i demonstracje 

Zakłady fcadlctechniczn*

„ D R E Z E A  “
z r o M c m  D a n a o i i g i w i

W arszaw a, N ow y  i w  at 21 27

S ZK O ŁA POStSZECHHA Kr. Przed. 35. 
Teśefon 24 -13 

K A T O U C I D E G O  Z W I Ą Z -  U  P O L E K
Zapisy coazenlc od 9 — 2. ===== Przyjmuje dzie1 ad lal 6. —  — .ta

k r O lo a  o t w a r c i e ,  n c w o c z e & n e )  c u k ie r n i

JAMA GAJEWSltftECIO
1 i  t IK i i i lK O W S K A  5  9  ( r ó g  K o s a y k o w e j )

«f a w u  le j  C h m ie ln a  4*i
C F lIla  C h m ie ln a  0 9 ,  K a w i a r n i a )

Pogrzeb
S. p. pref. Tokarza

W  piątek odbył się w  W arsza - 
w i*  z honorami wojskowym , po- 
gEV*b ś. p. płk. prof. dr W ac ław c  
Tokarza, znakomitego historyka.

Po nabożeństwie żałobnym w  
kościele garnizonowym  ruszył 
kondukt pogrzebowy na cmen­

t a r z  PowązKowaki. W  pogrzebie  
wzięli udział ODrócz rodziny przed  
staw iciele wojska, profesorow ie  
izkoł wyższych o ra i młodzież aka 

demicka.
Kondukt otaczała kompania 

wojska z ork.estrą na czele. Na o- 
sobnej poduszce n.esiono odzna­
c z e n i zmarłego.

Przy dźwiękach pieśni żałob­
nej w wykonaniu orkiestry w oj­
skowej ł sprezentowaniu breni 
przez wojsko spuszczone trumnę 
do grobu.

N a mogile złożono w iele wień­
ców. •

Sprana Mackiewicz -  Grażyński
odroczona dla uzupełnieni akt

D-zed Sadem Najwyższym miał od­
być się wczoral ;»ensaevjnv proces po­
lityczny z wojewoda Grażyńskim. W 
charakterzi oskarżonego występował:
eu aktor .,Słowa” wileńskiego Cat- 

Mackiewicz za artykuł pt. „Fiihreria 
bez ideologii”.

Zarzuty jattu poa adresem woj. 
Grażyńskiego postawił k<mserwatyw 
ny nublicysti były nadzwyczaj sen­
sacyjne ł tdbiły się głośnym .enem w 
całej prask- Cat-Mackiewicz bowiem 
arzucn woiewodzie działalność szko­

dliwi dla interesowi Państwa Polskie 
g. i iu~wa‘ go szkodnikiem Polski, 
który dla celów walki politycznej z 
r rze*nvsieii niemieckim na Śląsku no- 
sługuje się nieetycznymi I nłewłasd 
wymi met idami.

Cat-Mackiewicz zarzucił dalej woj. 
Grażyńskiemu, Iż z pogar lą odnosi 
sie on dc polskiego cliłBfił I robotni 
ka. na dowod c7«*go porzu^ł swoje 
rodowe nazwisKC Kurzydło i zmienił 
je na Grażyński.

Jak się jednak okazało, r  :w.sk 
Kurzydło zmienił nie woj. Grażyński, 
lecz jego ojc.ec i to w  tym czasie, gdy 
przyszły wojewoda był małym dziec­
kiem i nie miał wpływu na decyzję 
ojca. Pb ujawnieniu tego szczegółu, 
Cat ■ Mackiewicz wycofał swoj zarzut

i przeprosił woj. Grażyńskiego. Roz­
prawa przed Sądem Okręgowym w  
Katowicach dotyczyła więc tyiko za­
rzutu pierwszego. Sąd u nał, ż publi­
cysta nie przeprowadził dowodu pra 
wdy i skazał go na 3 miesiące aresztu 
i 300 zł, grzy wny. Wyrok ten zatwier­
dzono v >i ozie Ił instancji, v/obec 
czego CaT-MacKiewicz założył skargę 
kasacyjną.

Proces rozpoznał Sąd Najwyższy 
na posiedzeniu niejawnym, przy czym 
z uwagi na niekompletność akt sądo­
wych sprawę odroczył, do czasu prz* 
słania odpowiednich akt z Kałowie,

do r. 1923, t. j. do chwili, gdy na wi- 
; downię wystąpiło „Franko . Bel ci j- 
ikie Towar; ystwo" impregnujące 
podkłady kolejowe dla ministerstwa 

i Komunikacji, Już w zaraniu wspóf 
! pracy istniały niezdrowe stosunku li- 
-nowę ns. impregnację spisano byli 

; jak. Różni dygnitarze z Minister- 
j stwa spieszyli się, czekając tylko na 

irdery, jakie mieli otrzymać rd Bel­
gii, przemysłowcy zaś myśleli wy­
łącznie o iah największym zysku. Ta 

I pierwsza umowa była już dla Skarbu 
Państwa niekorzystni Gdy nastąpiła 
fuzja Polskiej f-my i.npicgna- jnej 
„Krezonaft" z Flanko - Belgijskim 
T-wem i utworzenie P-lsko . Belgij- 
skiego Towarzystwa dis impregnacji 
drzewa błędów starej umowy nie 
poprawiono. Dosłownie przepijano 
tekst umowy dawntj, która była wier 
ną kopią umów jeszcze z czasów r„ 
syjskich N a  wadj i błędy w unn wie 
zwróciła uwagę Najwyższa izb Kon 
troił Państwa, która wystosowała 
n-.wet memoriał w r. 1928 do Mini­
sterstwa Komunikacji, żądając zmian. 
Memoriał pozostał bez echa.

Analizując jamą umowę, prok. Mis 
sui i stwierdza, ie  dla interesów Skar 
bu Państw-, była ona wyaoęe szkodli- 
w _  Z ducha umowy wynikało, ze 
nie można jej było w ogóle rozwiązać, 
a przedsiębiorstw o posiadało całkowi ■ 
cie wolną rękę przy impregnacji pod­
kładów nie dawało najmniejszej rw a  
rancji, że wywiązywać się będzie rze­
telnie ze swych ohowiązków.
< Drugi oskarżyciel prok. Florencki 

omówił kwestię *a.pós ek. jakie To­
warzystwo rozdzielało na prawo i le 
wo funkc.ioiariubzon* kolejowym któ­
rzy zajęci byli bądź też mieli jakaś 
styczność z impregnacją podkładów, 
Prok. Florencki operując ścisłymi da­
nymi buchalieryjnymi, udawi dniał 
ile i kto z oskarżonych pobierał stałe 
łapówki od Towarzystwa.
; Obecnie po przemówieniach proku­

ratorów, w procesie o nadużycia na­
stąpi trzydniowa przerwa, no czym 
zahiurą głos obrońcy oskarżonych.

Przy gotowaniu bielizny w Radionie w y­
twarzają śię miliony drobnych pęcherzyków^ 
tlenu, które nawskrof przenikajq noweh 
grubą tkarinę płócienną, usuwając z niej: 
wszelki brud. Bez obaw y więc można po ­
wierzyć Raaionowi inne, cieńsze tkaniny. A  
przy tym pranie Radionem jest takie łatw e:

1. Rozpuścić Radion w zimnej wodzie
2. 15 minut gotow ać
3. Płukać najpierw w ac*'Qcej,potem w  

z'mne; woazie.

jest lepszy
wfROB' F|RMY SCHłCfłT-ttVFR S.A., WARSZAWA

f f  RYK ^ER i FIBICH ALtJEROZOÛ K,E 7 PALTA OlOfENliE SflSi
SBftW AŁtA h  WIELKA 2

| O G Ł O S Z E N I A  D F O B N E  I
MATERIAŁY BUDOWLANE

BEHROWNIA „GOŁKÓW**
Warszaw a, Sr lec 28, tel. 9.89-74. 
Płyt* Krawężniki Kręgi. Rury. Słu­
py. Tralkł Wazony. Kule, Miski Ko 
rytka ściekowe. Cegła Pustaki. O- 
grodzenia betonowe pełno, ażurowe. 

T-arasy- Osadniki. Baseny 1 t. p.

Tajem nicza zbrodnia na Powiślu
Kobieta uduszona drutem telefonicznym

Donos:lismy o samobójstwie Marii nęłn jako dobra gosnodym 
Apolonii Jarmoszukowej, żony kel- 
neia winiarni Langnera —  Michała 
Jan., oszuka.

Jak się okazahł Jarmoszukowa 
dostała zamordowana Jarmoszuko 
Wię byli od 14 lat małżeństwem 1 
Przez cały czas mieszkali w aomu 
»r. J6 przy ul. Dobrej, g -z i« zajmo­
wali miale mieszkanko, składające ,ię 
* pokoju i kuchni Jarmoszukowa sły-

peaan1- żyła. Szyję miała okręconą silnie 
ka, iak że całe mieszkanie utriyman*- wiązany i. izolowanym diutem od 
jest wprost w ideału- m porząaku i słuchawek aparatu detektorowego, 
ezj stości. Stanowiła ona wraz z mę- Obok kanap; na podłodze leżała ksiąz
żem niezwykle przykładu , arę mał­
żeński,. Jarmoszuk wióc.ł de demu z 
pracy około godz. 1-ej w nocy i za 
stał drzwi do mieszkania otwarte a 
światło zgaszone.

Gdy wszedł do pokoju znalazł żorę 
leżącą na kanapie. Jarmoszukowa nic

| L E K A R Z E  |

Mcfrunr ™ a we*HCKW  I 20UOKMW
Ł*klad PrijrodoliciBitif „ M A T U R A

Al. 3zu:ha 8, t«i. 158-61 
w Urzędnikom ulgi —kuracji rva«ltswei

POMOC LECZNICZA

akuszerka Kwiecińska

_  iJPhais weneryanegs i* tszirz
■ o j j t R S K ł  ‘ js s r
przyjmuj* Nfcbj,. Ałłi.g -  O" -  Ił.

Reportaż z uroczystości 
Koronacyjnych w flngl i

dla radiosłuchaczy
Polskie Radio chcąc dać wyra słu 

chaczom obraz z uroczyrtości korona­
cyjnych na dworze angielskim —  or­
ganizuje w  dn 12 maja w przerwie 
Loncertu z płyt, który ię rozpocznie 
o godz. 15.15 —  specjalry reportaż 
Będzie to reportaż w  języku polskim, 
ilustrowany autentycznymi fragmen 
tami z przebiegu uroczystość angiel­
skich, utrwalonymi na płytach

P  o s e n K a  i g ita ra
w koncercie radiowym
Chór reveller*ó«‘ „Wesół: Piątka*' 

wystąpi dn. 8 maja o godz, l n 50 
przed mikrofonem lwowskim w  ci 
k„wej audycji „Piosenka i gitara 
Y Tesołę piosenki o dowcipnych tek­
stach przeplatane będą melodyjnymi 
utworam. na gitarę hawajska w  wy- 
kor.anju ^ęyd>raai4» Bosiąnowskieco

ka (  ,Dwie Eminencje" — Michała Ze 
vaco), którą prawdopodobnie d< natka
czytała.

Po sprawdzeniu zawartości szuflad 
i szafy Jarmoszuk stwierdził, ie mor 
aerca zrabował żonie biżuterię oraz 
pewną ilość gotówki

Policja stanęła znowu przed zapad­
ką. Syn dozorcy domu Jan Król 
twierdzi, że przed odr. 2*  wypusz­
czał z domu jakiegoś osaKuka, w ja­
snym garniturze bez żaduego okryc a 
A(,wr. Czy hył to morderca -  me 
ustalono, chociaż wszysc., lokatorzy 
łomu twierdzą zgodni*, ze nikt obc. 
od nikogo nie wycLodził.

Cieką, y szczegół podaje IOKamrKt 
tego domu Lisiecka, której mieszka- 
ni przylega bezpośrednio do miesz­
kania Jarmoszukow. Li iei ka 
’ o Oc.nu po zamknięciu s w ł j  DudKl z 
papipeosami około nudz. 2! 40 1 usły 
szała przez ścianę jakieś hałasy w 
pokoju Jarmoszuków, jak gdyby 0 
kłos* walki, stuk przewracanycn m i- 
bti i przeraźliwy krzyk Kobiety, 90 
którym nastąpiło niepokojąca nszc.

Lisowska p imyślała z początku, ze 
prawdopodobnie munialo c0® zajsc 
między Jarmoezukami, jednak wyda- 
)n »ię’ jef to mało piłwdopndobne, 
gdrz iak wiadomo małżonkowie i  li 
m sobą w Drzykładr. j zgodzie, '^dy 
w dalszym ciągu trwał? ‘•;S7:ai Lisiet 
ka nie chąiała już nikogo .11 .ratować 
i ułożyła sie do bnu. Całp zajście trwa
ł„ *»!. twierdri aaledwi# Icitlra winut.

Miteriały budowlane: wapno suche 
oraz lasowane stare. Tvnki „zła­

ch itne Krystalit. Cement. Gips. Sza­
moty. Płyty Mastewal. Cywmater. 
Papa. Smołą. Dostar-zają ze składów 
Inż. Jan Stanisław PeozicŁ, W arsu - 
wa, Jerozolimska 1)3, telelon 6-06-97.

Materia ły  ou iow lane  wapno, ce­
ment, gips, deski stolarskie 

budow lm e dostarcza Edw arr1 
Schwartz. Czerniakowska 34, tel. 
9.87-5-j

forniery, listwy, deszczyna, 
k;elsztosy garbowane, perełki. Ste­

fan Choromański. Żurawia 26, teiefen 
9.10-Z7

KRAWIFL

Studzienne Kręgi, „< iiawibtau" Ru­
ry przepustowe M -ski pod rynny 

i poi.ipy. Płyty chodnikowe. Krawęż­
niki Szybry kominowe —  wyciero­
we, —  oraz wszelkie wyroby betono­
we pierwszorzędne z dostawi* Zubo- 
krzecki i S-ka, Czackiego dziewięć.

NAUKA I WYCHOWANIE

KROJUmodeluwanla, arycia wkra­
czają gruul awtiie Kursy 

Ireny Pieśko, Ncwogrod-ka 26, sk 
sująe dla Czytelniczek a BC spacjai- 
ne ulgi. Zapisy codzienni*.

R Ó Ż N E

A. WYTWÓRNIA bielizny
S. OLSZEWSKI K o s z y k o w a  eg,
poleca Bieliznę: damską męską,
dziecinną, pościelową, piżamy, h li­
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist­
nieje nu I912 1. 10 proc. rabatu dla 
okaziciela sin. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa.

wojskowy i tvwilny 
b. pracownik firm  

„Pawlik 1 S-ka J „Krawczyk” wy­
konywa zamówienia solidnie wg. 3- 
statnich fasonów. Ceny konkuren­
cyjne. Szymański Taieusz ul. Żóra- 
wua 23 m. 12 (półsuteryna).

KRAWCOWA szyje suknie od 
E zł. oraz przyj, 

muje wszelkie przaróblti tanio punk­
tualnie. Skorupki 6— 2, parter.

TRETORN światowej sławy naj- 
v>yższej jakości ieniso- 

we piłki turniejowe Polska Spółka 
Sportou a Jerozolimska 20

llżywane części samochodowe moto- 
U  ry i akcesoria f l U ^ - B A Z A R

Skierniewicka 36.

WYTWÓRNIArękawiczek skór­

nie bardzo solidn* Ceny nisk'e. W. 
Rudfuk, ul. Gó raoślasks 19 m 9 (par 
ter) teł. 9.35.94.

WENTYLATORY Lńjfazowe, ol 
śir.iośmigłowe na stałą pracę dla fab­
ryk, cukierni, kin, sal publicznych i td. 
Wytwórnia S. Nagłoński. Złota 56a 
tel. 6.99-30.

00 5 SR0S2Y łokieć. Fiełon- 
ka koło Babic. 

Wiadomość: Biuro Parcelacyjne, 2u- 
lińskiego 3, róg Marszałkowskiej Te­
lefony: 9-42-48, 9.43-58.

M E B L E

M J 0 K A F . J A - M E 3 L I
F!rma chrześcijańska J .  C1ĘŻKOW- 
SKI” Plac Trzech Krzyży 12 — Nc 
wy 6wiaf 39, _  P i- v-. *ze ź-ódio!
— Wiasna wytwórni?! _  Pohojr 
komplety oo 800 do 1500 zł. Gabinety
— Stołowe —  Sypialnie —  Klubv —  
Poitoje —  uniwersalne —  kombino­
wane. —  Pojedyncze sztuki — Do- 
gc Im rozpłaty — Bezpłatne porady.
— 'Jrnjekty „Wnętrz” Nowy świat 39. 
Plac Trzęcn Krzyży 12

M L D l C sprzedajemy 
I I C D L Ł  kach nlebiw :

na warun­
kach niebywałych nigdzie 

nie stosowanych tylko bezpośrednio 
w lauryce mebli Nowoczesnych. Mar­
szałkowska 104 m. 8. Przyjmujemy 
zamówienia meblowe i tapic-rskie.

Agencja N-mizmatyczno - Filateli- 
W  styczna. Kupię znaczki, monety, 
bony. jtrozolimskie 3A pok. 7.

A r i K A ń l ”  Wytwórnia Igieł 
h " L w  J  -iii Medycznych i 
Chirurgicznych J. Czekalinski, W tr-  
szawa, Al. łerozołimskie 117 Telefon 
603-65.

A | f Ą D  kremy ra  cery suche, tłu- 
i ) lą I\ A  ste, odżywcze przeciw- 
zmarszczkowe, p-ze^iwpiegowe, d<>- 
skonałe płyny. Środki na po-osi wło­
sów. pudry. róze. Preparaty do indy­
widualnej pieiegnacy urody. Bezpłat­
na poradnia kosmetyczna Łaberatt 
rium Artymińsk* i Kępski, Warsza­
wa Królewska 35. Telefon 8,-19-18

tyyprzedot i korzystna okazja tanie- 
”  gc nabyr.a obrazów-, współczes­
nych malarzy polsk.^h. Ceny niebywa­
łe niSKie —  od 3 złotych Na miejscu 
ramy i artystyczna Dprawa obrazów. 
Zygmunt Englert świętokrzyska 36-

Z naczki pocztowe do zbici ów, wielk- 
seybór Kupuje —  sprzedaje — ża­

rn: -nia najstarsza firma filatehstycz 
na. Zygmunt Englert Ś-to Krzyska 36

T A P f 7 A lf,V  higieniczne tapicer- 
IŚ8I I ł !  T U  skie nowoczesne, fo

*«le klubowe wyrób własny poleca 
H. Bielawski, Z.elna 17, front.

POSADY ZA0H AR 3W M §

J ak otrzymać pracę? ZWrócić się do 
Admii istracji „ABC", Warszawa,

Al. Jerozolimskie ła Oglt s>zema o 
poszukiwaniu ł zaof arowan.u acy 
zimieszczamy z ustępstwem 0 proc. 
Vł wypadkach uzasadnionych oez- 
płatme.

p os A D Y POSZUKIWANE

B
INTERESY m a j ą t k o w e

biuralista młody rutynowany —  
zna jęz. rosyjski, poszukuje posady 

Łaskawi zgłoszenia Jadów, pow. Ra­
dzymin. Ezechiel Pląsko.

6R0LH0W zwarta Dwernickie­
go róg Siennickiej, Kicziegc Sprze­
daż: Biuro Parcelacyjne, Żulińskie- 
go 3.

u  npimy plac buoowlary v e Włocław- 
A  ku (śiódmieście). Wiadomość V ar- 
»zawa \BC pod A. P.

B nauczycielki gimnazjum wyjedzie 
na wieś na kondycję. Adres Łom­

ża poczta Główna poste restante Ju- 
dviga Prus.

M f n n Y  Energiczny v krytycznym 
I 8 4 .u u r  J^fożenks (BERF.71AKi, 
prosi o jakakolwiek pracę biurową 
Oferty proszę kierować, kantor AEC  
Al. Jerozolimskie 3a 7.27-33 pod „Be- 
reewfc”.
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Przedłużenia Konoencji seneosKej
d mag ć sic bŁdzie R ze s za

C za s  s k o ń c z y ć  z  u p r z y w ile jo w a n ie m  N ie m c ó w  na Ś lą s k u
B E K I IN , 7. 5. (teł. w t )  Jak 

wiadomo, z  dniem 15 lipca b. r. 
■wygasa K onw encja  genewska W 
spraw ie  Górnego kląska. Konwen  
cja ta dotyczyła ochrony intere­
sów  polskich w niemieckiej części 
Śląska i niemieckich na polskiej 
części Śląska, regu low ała sprawę  
sądownictwa międzynarc dowego  
oraz zaw iera ła  szereg przepisów  
o ruchu granicznym  i postano­
wień adm inistracyjnych.

W ykonanie -tej konwencji w  
praktyce ułożyło się w  ten sDosób. 
ze były  one znacznie bardziej ko 
rzystne dla strony niemieckiej.

W  poważnych kołach politycz­
nych Berlina utrzym uje się prze­
konanie, że rząd Rzeszy zapropo  
nuje przedłużenie wygasając* i 
konwencji n a  ckres trzyletni.

N ależy  przypuszczać, że decy-

W y j a z d  
m in . G r a b o w s k ie g o

do Berlina
W  dniu 9 bm. min^ spraw iedli­

wości p. Grabowski wyjadzie z 
o fic ja ln ą  w izytą do Berlina. Min. 
Grabowskiem u towarzyszyć będą 
prokurator S. N , Bieńkowski, sę­
dzia S. A . Dziembowski, w icepro­
kurator S A . O lgierd  Mtssuna i 
sędzia S. 0 . W olter.

dujące czynni1 polskie nie zgo | 
dzą się Jednak na tę propozycję, 
która idzie po linii utrzymani- '

dot~chcŁ&aowv go, 
dla Niem iec stanu  
Śląsku

korzystnego
na Cóm ym

Decyzja Sadu Naiw. w sprawie przytyckiej
Se n s a c yjne  w y s tą p ie n ie  p r o k u r a t o r a

Uchylenie wyroku w stosunku do 5 Polakćw
Dragi dzień procesu w  Sądzie Naj­

wyższym o zajścia w  Przytyku roz 
począł się od przemówień obrońców 
Polaków adw. adw. ShoułkOwsHeyo

Ohupdcm lokalu Z .N .P .
przez Ełasnych pracowiltóG)

N o w a  k o m p r o m  tacfa c z e r w o n y c h  p r z y w ó d c ó w
Ci akawy i niezwykle charakte­

rystyczny d la stosunków panu ją ­
cych w  Z. N . P. zatarg rozegia l 
się w  biurach Związku przy ul. 
Smulikowskiego 1. Do b iu ra  w y ­
działu wydawniczego przyjęty zo­
stał jako buchalter Stefan Żak, 
który pracow ał poprzednio w  
Związku K olejarzy i został stam­
tąd usunięty za przekroczenia 
służbcwe. Gdy przeszłość p. ż a ­
ka została ujawniona, pracow ni­
cy w ydziału  wydawniczego zło­
żyli w ładzom  Z N P  m emoriał w raz  
z odpisem aktu oskarżenia, do­
m agając się usunięcia Żaka z po­
sady.

Pcniew aż w ładze Z N P  nie rea ­
gow ały  na ten m emoriał doszło 
do ostrego zatargu. Dopiero pod 
presją  ze strony pracowników, 
którzy ogłosili stra jk  okupacyj­
ny, w  biurach W ydziału  W ydaw -

Nawięfeszy sterowiec św  ata
N a j w i ę k s z a  k a t a s t r o f a  lo tn ic za

Stero* lec „H.ndenhurg" wybudowa 
h> został w r. 1932 i początkowo oz la 
czony z~stał ^gnatum  L Z. 129. W  
roku 1935 ster^wic. odbvł sw ą pierw 
sza pdłriia transatlantycka, kursuj ■ 
jąc odtąd normalnie na linii Fri ‘drich 
shufen —  Lakeburst. Bilet do Ame­
ryki północnej kosztował tysiąc ma­
rek, do Ameryki Pob.dr.uwei 150» 
marek. Przeciętnie podróż do Now° 
go Jorku trwała dwa i pól diua, do 
Rio de Janeirt 4 dni

niczego, zarząd Związku zobo­
w iąza ł się spraw ę wyjaśnić.

Dopiero po tym oświadczeniu  
Zarządu Z N P  stra jk  okupacyjny  
został przerwany. Jest rzeczą cha

rakterystyczną, że w ładze Z N P  
liczyły się najprawdopodobniej 
więcej z szerokimi plecami u. 
Żaka. aniżeli ze zgodną opinią  
pracowników  biura.

i Borzęckiego którzy uzasadniali ko­
nieczność uchyl mia wyroku Sądu 
Apelacyjnego, za,ówr,o ze względów 
.ormalnych iak i wskutek błędnej in­
terpretacji zeznań badanych świat - 
ków ustriających tło i okoliczność, 
zajść.

Następnie zabrali glos dwaj obroń­
cy żydó" ad. Szamański, który re­
prezentuje Luzera Kirsie.icwajga, spra 
wcę strzałów dc tłumu ^olakow 
1 adw. Be-insonE który broni oskar­
żonego Szulima Leske. Jak v_iadcmo, 
Leska wywołaj rozruchy, strzelając dr 
spokoje ie idącego ulicą chłoną pol- 

skieg- śp. Stanisława Wieśniaka.
Największą jednak niespodziankę 

sprawiło prze.-nówrienie prok. Błoń • 
skiego. Powszechnie przypuszczano, 
że prokurator stank na grrncie wyro 
ku drugie instancji i będzie prosił o 
oddalenie wszystkich skarg kasacyj­
nych, Stało się jednak inaczej. Rzec-.

Sejn ad hofiatirr polskiej
z okazji 25-ecia Związku Adwokatów Polskich

da w yraz konsolidacji polskiej w wa'ce o polskość
W  sobotę, 8 b. m. rozpoczy 

się w  W arszaw ie  obrady Zjazdu  
Związku Adw okatów  Polskicn, 
W  obradach udział co
najm niej około tysiąca adwoka­
tów pulskich z W arszaw y  , i 
wszystkich m iast Rzeczypospoli­
tej.

podróży, przedziały «3 pialne, św d- 
czyły o komforcie w jakim można b> 
io przebywać „zeppelinem*' trasc 5 
tysięcy kilometrów.

Dumą konstruktorów był mostek 
kapitańnki, na którym koncen rowa- 
no wszystkie przyrządy pokładowe 
Zakłady w Friedrichshafen rozpoczę­
ły zachęcone dotychc masowym pow )- 
dzeniem podróży ,.H nuontiurąc" bu­
dowę nowego ste-owca Z. 131. Budo­
wa ił. zostanie jednak do rzm-j. wyja-

, Hindenbnrg** był naiwieks rym etę dnienia przyczyn katastrofy „Hin- 
rowcem świaia. Długość jego w- no-' denburga" wrtrzymar i. 
ła 248 metrów, średnica 4l "teł rów, j ^  przeszło stu sterowców, zbudowa 
pojemność 90 tysięcy m- trów sze- ^  ^  cza;jJ wojny światowej, w 
‘ aennych. Początkowo Dro * k -w ano ogtatłich latach powstała zaledwie. 
napeł"ien,e go nitpalnym g * w n  „he trzT_ j uż po wojnę światowej miii 
lium“, ale wskutek trudnon :i zaope- m;ejgce E -ereg I ragicznych katastrof 
trzema się w .en gaz, którego ridl ste-owcowvch. Pamiętne są dwie ka- 
anajdują się tylko w Stanarii Zjedno tagtrofy „merykań&itich sterowców 
czonych, zdecydowano się użyć wodo- tjpu vcron. oraz tragiczny wypadek 
ru. . . .  i * fłtercwca angielskiego „R. '01“t w

Wnętrze „Hindenburga" ur- ytzone r, pr. „.ot.i nad Francją, kiedy to 
było luksusowo. Wygodna palarnia, i a Lrirpło 50 „g^b.

M a k  na ySSSrich parów- i Katastrofa „Riudenburga" pfzekra Przed  sądem okręgowym  w  Gru
ca. h transa.laptyckich. Miękkie wy- cza st ym ngr( mem i tragizmem ,jziądzu odbyła się rozpraw a prze-
godne fotele, du:> okna, pozwai ijące w e z j  s> ie Jo y c  czaso i a ciwko redaktorowi odpow iedzial­
na obserwon ację widoków «  czasie i lotnicze. nema „Gońca Nadw iślańsk iego"

oskarżonemu o zamieszczenie re­
zolucji rodziców katolickich w  
związku ze znarym i wystąpienia­
mi nauczycieli bezbożniLów, 
Z N P . W ieczj-ńskiego, Karolewrłdt 
go i  innych. Sad ogłosił w y-ok  
skazujący redaktora odpowiedział

. W  niedzielę w  godzinach ran ­
nych odbędzie sie W a ln e  Zeb ra ­
nie Związku Adw okatów  Polskich  
na którym dokonane będą wy bo. 
ry Zarządu  Głównego Związku, 
po czym o g. 11 -ej odbędzie się 
posiedzenie p len arre  Zjazdu, na 
którym wygłoszone będą re fe ra ­
ty : „Zagadnien ie polskiej m ło­
dzieży p raw n icze j" (adw . M . Sko- 
czynski), i „O rgan izac ja  samo­
pomocy koleżeńskiej" (adw . J. 
Podkom orski).

zjazd z okazji 25-lecia Związku  
Adwokatów Polskich, któremu 
redakcja naszego pism a życzy 
jak najbardz ie j owocnych w yn i­
ków obrad

nik oskarżenia w  dlugir* trwającym 
dwie i pół godziny przem iwieniu do­
magał się zatwierdzmie wyroku tylko 
na 19-tu oskarżonych, uchylania zaś w  
stosunku do pozost?łvch 8-iriu Pola­
ków. ’ ,

Prokurator szczegółowo i grunto­
wnie analizował ; eznania śv iadków i 
w konsekwencji doszedł do przekona­
nia, ż wyrok w  stosunku do braci An­
toniego i Stanisława Fraczkiewiczów, 
Franciszka Kwietniewskiego, Gusta, 
wa Iwańskiego, Józeia Stizałkowskfcv 
go i Jana Wójcika, Józefa Stępnia *

izefa Wierzbickiego —  jest niesław­
ny i powinien być uchylony. Sąd 
Okręgowy uniewinnił obu Fraczkiewi­
czów i Hiszoańskiegc z zatuitu udzia­
łu w  bójce, która skończyła się śmier­
cią Minkowskich. Sąd Apelacyjny jeć 
nak zaiął inne stanowisko i uznał wi- 
rę ich za udowodnioną.

O g. 9 wiecz. Sąd Najwyższy ogłe 
sił wy. ok. Na 27 saarg kosacyjrwch 
uwzględniono 8, w  tym 5 polskich, a 
3 żydowskie.

Sąd Najwyższy uchylił całkowici* 
wyroki poprzev -i- w  kwestii winy 
oskarżonych Polaków: Włady tows 
Gospodarczyka. lózefa Wierzbickie" 
i G-stawa IwańrJdego, częściowo łaś  
-tdnośrie udział1 w  zbiegowisku oskar 
żonych: Józefa Strzałkowski“go ł Ja­
na Wójcika.

Z  żydowskich skarg Sąd J\.zględn2 
jedynie częściowo .'Kargę Frydmana 
w kwestii udziału w zbieg wisau, w ś  
w  stosunki do Kirszencwajga i Leski 
w części dotyczącej wymiaru kary. 
Pozostałe ska.-gi Sąd odrzucił, zatwiei 
azając wyroki Sądu Apelacyjnego

Na szczotach łańcucha Solube
r o z s t r z y g n ą  sie lo sy B if r a o

P A R Y Ż , 7 5. N a  skutek zdoby­
cia czięści góry  Aneta, wojska  
gen. M ola odniosły nowy- poważ­
ny sukces w  środkowej części fron  
tu B ilbao Górę Aneta jest pozy­
c ją  wypadow ą do zdobycia łań ­
cucha Solube, który jest ostatnią

N ależy z znaczyć, że Zw iązek P ^ z k o d ą  natur tlną nomiędzy

Adw okatów  Polskich zrzesza o- 
becnie wszystkich niemal adwo­
katów polskich, z wyjątkiem  paru  
Polaków , należących do żyd ow ­
skiego w  większości Związku ad- 
wokatów-socjaHstow.

Adw okatu ra polska w  n a jw aż­
niejszych zagadnieniach dotyczą­
cych pracy w  tej doniosłej d la | 
narodu dziedzinie, głosi jedn o lite , 
poglądy, czego wyrazem  będzie

obecną linią frontu a B ilbao. Od 
zdobycia tego łańcucha górskie­
go zalezy los stolicy k ra ju  B a ­
sków.

Baskowie przeprowadzili nie­

zwykle mocno u forty fikow aną l i ­
nię frontu na południe od rzeki 
Nervio.

Dowództwo wojsk  powstań­
czych, zastosuje w raz  z natar­
ciem na wschodzie m anew r okrą­
żający na północy, od zdobytej 
wczoraj m iejscowości Puente do 
Guemica.

Oddziały powstańcze znajdują  
się w  odległości 200 mtr. od sz-.zy 
tów m asywu gó-skiego Solube.

W Barcelonie cn vri2 .vo spoko:
N a  p ro w in c ji r e w o l t a  a n a r c h is ty c z n a

Ziumenny wyrok sądu w Grudz adzu
Słuszna akcia przeciw Z,N.P.

f * * a*3*£ >  .&• >1? '■ -u

nego „Gońca Nadw iślańsk iego"  
na 30 zł. grzyw ny oraz tydzień  
aresztu, uznając, że dokonana zo­
stała zniewaga form alna nauczy­
cieli.

N isk i wym iar kary sąd uzasad­
nił tym że akcja rodziców kato­
lickich była słuszna i  m iała na  
celu obronę interesów publicz­
nych.

PA R Y Ż , 7. 5. K rw aw e  starcia  
pomiędzy anarchistami, a ugrupo­
waniam i m arksistowskim i w  K a­
talonii trw a ia  na-dal. Zaburzenia  
przerzuciły się obecnie na p ro ­
wincję.

O adziai w ojak zderzyi się w  po­
bliżu Tortosa w  południowej K a­
talonii z oddziałem m ilic ji anar­
chistycznej ,

W  czwartek oddziały anarchi 
styczne obiegły i  zdobyły po za­
ciętej walce miejscowość F iguera  
w prow inc ji Gerona.

M iasto Gerona ma być również  
opanowane przez anarchistów.

O fic ja ln a  liczoa o fia r  orzru- 
ćhów w  Barcelonie wynosi 213 
osób zabitych ii przeszło 400 ran ­
nych

W  Barcelonie nastąpiło pewna  
uspokojenie. Przywrócono ruch  
tram w ajow y w  centrum miasta. 
N a  ulicach w idać jeszcze szczątki 
barykad. W  okolicach pałacu Ge- 
r.eralitad skonsygmowano silne  
oddziały w ojska i policji.

Załatw ien ie konfliktu nastąpiło 
w  czwariek na posiedzeniu repre­
zentantów narodowej konfede­
racji pracy, generalnej unii p racy  
i rządu katalońskiego.

Nadzie e p. Bułhaka zawiodły
Gospodarka na Gi ełdzie M ęsnej 

w© właściwym świetle

K a ta s tr o fa  „H in d e n b iir g a "  na e k ra n ie
NO W Y" JORK, 7 5. D z :ś w  go­

dzinach popołudniowych w yśw iet 
lano ju ż  w  kinoteatrach N ow ego  
Jorku film y przedstaw iające prze

bieg katastrofy ,.H :ndenburga". 
Obraz film ow y odznacza sie ta­
kim realizmem, że w iele kobiet 
w  czasie wyśw ietlan ia go zemdla­
ło.

O D t y m ^ d  z  n a d  T a m i z y
L O N D Y N , 7. 5. L o ra  Plymouth  

zapropooovrał, aby kom-tet nie­
interwencji wystąpił do obu w a l ­
czących stron w  H iszpan .. o cał­
kowite zaniechanie bom baraowa-

nia powietrznego w  obecnym kon 

flikcie.
W szyscy członkowie komitetu 

w yrazili zgodę na przedstawienie 
tej propozycji swym rządom z pro 

|śbą o niezwłoczne instrukcje.

Jak donosiliśmy, uroces „Wiem 
wszystko** zakończył się polubownie. 
Redakcja zobowiązała się do odwo­
łania wszelkich zarzutów' pczeciwko 
bvłemu dyrektorowi rzeźni mie’skiej, 
p. Pawłowi Schocnbortiowi, zamiesz­
czenia odoowledniego komunikatu w 
2 pismach codziennych i złożenia o 
fiaty na cel dobroczynny.

| Należy zaznaczyć, że sprawa ta la- 
1 czy się z ooruszanc prz« z  nas kilka­

krotnie sprawą zabagni mia rynku 
mięsnego, w czvm. niepoślednia rolę

B o j k o t  k m
w  St. Z)ednoczonych

H O L L Y W O O D , 7, 5. P racow n i­
cy pi/emyału kinem atograficzne­
go, którzy obecnie strajkują, iw ró  
ciii się z wezwaniem  do wszyst­
kich organizacyj robotniczych, 
naw ołu jąc do bojkotu wszystkich  
sal kinem atograficznych w  Sta­
nach Zjednoczonych wobec o im o- 
wy producentów uznania syndy­
katów i zatrudniania robotników, 

i należących do związków.

gra giJda mięsna i nieodpowiednie 
obsadzenie jej kicownictwa w  oso­
bie głośnego dzis p. Bułhaku. Jak 
wiadomo nowiem p. Paweł Schoet. 
bom był jednym z głównych świaa 
ków w  procesie o zniesławienie, któ­
ry swego czasu wytoczył Bułhak 
nanemu publicyście p Prusowi V ,! 

śniewsklemu za ostrą krytykę jego 
działalności. Na tvch zezaania-h o- 
parł się w  dużej mierze sąd, wydając 
wyrok uniewinniający, a zatem *ają». 
reł.14 satysfakcję p. Prus - W iś­
niewskiemu.

Niedługo po tym procesie ukazał 
się nieprzyzwoity atatc przeciwko p. 
Schoenbomowł na łamach „Wiem 
* fszystko ”. Zarzucono po prortu p. 
Schoenbornowi złożenie świadomie 
fałszywych zeznań przed sądem.

Gdyby artykuł nie spotkał się z 
energiczną reaki ją '.ainteresowanego 
mógłby w  przyszłości służyć, za puk­
lerz ocnra-iiający p. Bułhaka pized 
zarzutami, a na.ref mógłby się przy­
czynić do r>odważenia uprawomoc­
nionego wyroku sądowego Ta ostat­
nia nadzieja p Bułhaka całkowicie 
zawiodła. Nic nie jest w  stanie pod­
ważyć zarzutów, które mają oełne u- 
asadnienie w  panujących stosun- 

kach:

Nd z a m k u  faricłe s p o t k a ł  sfę
Ks. Windsor z p. Simpson
P A R Y Ż , 7. 5. Zam ek Cande

stale oblężony przez reporterów  
Do zamku dostać się nie można, 
strzeżony jest on bow ’em przez 
oddział policjantów.

B. król spędza czas na grze w  
golfa  oraz na wycieczkach samo­

chodowych. Zamierza on pozostać 
w  zamku aż do dnia ślubu.
1 Po ślubip para młodych w yje - 

dzie do Afryki i zamieszka w  do­
mu pani Jerry  Preston w  „Doli­
nie Szczęśliwej" nad rzeką N a i­
robi w  kolonii angielskiei Kenya,

Ignccy Dygas
zciruł się środkarr»i nasennymi

Ignacy Dygas, znakomity tenor, Tem peratura w  ciągu kilku dni 
zaniemógł ciężko. P rzyczyrą groź | nie spadale poniżej 40 st.

W ezw ano wówczas znanego le­
karza warszawskiego, który we  
czwartek dokonał operacji.

Operacja udała się Tem pera, 
tura spadła

nego stanu zdrow ia artysty stało 
się zakażenie organ.zm u, spowo­
dowane niedostatecznym w y ja ło ­
wieniem strzykawki, którą p. Dy­
gas robił sobie zastrzyki środków  
nasennych „Neurocytyny" i „Gar. 
denalu"

P . D ygas jest z wykształcenia  
lekarzem weterynarii. Znając  me­
dycynę, sam ordynował sobie le­
karstwa.

l Po jednym  z zastrzyków w ystą ­
piły silne obrzęki z objawam i z a -iw ą . Kolejka ta ma prowadzić na 
palenia I szczyt Góry Parkow ej.

K o !e jk a  b o b k o w a
w Kryn cy

K R Y N IC A . 7. 5. Zs. pizyldadem  
Zakopanego równipż i K rynica  
zamierza w ybudow ać koiejkę lino
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